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Dalsze zaostrzenie sytuacji
M E K S Y K  P A P . Red. R. K a  puściński pisze: n iedzielne w y ­

bory w  G w atem ali nie dały  w ym a g a n e j przez konstytucję  
większości absolutnej żadnem u z trzech kandydatów  na sta­
now isko prezydenta republik i.

P O W S Z E C H N O Ś Ć  w y b o ró w  
w G w a te m a li je s t f ik c ją ,  po ­
n ie w a ż  80 p ro ce n t społeczeń­
s tw a  —  a na lfab e c i, z re g u ły  
c h ło p i —  je s t p ozb aw io na  g ło -

3 B M . o tw a r ta  zos ta ła  w  L o n d y ­
n ie  w y s ta w a  m a szy n . Jedną z  a tra k  
c ) l  b y ła  d z ie w c zy n a  p re ze n tu ją c a  
m o d ę, u b ra n a  w  s ta lo w ą  m in i-  
6ukie>rvkę i  s ta lo w e  b o tk i.

C A F  —  U P I  —  tełe fabo

su. Z  p ozo s ta łych  20 p ro cen t, 
g łoso w a ła  m n ie j n iż  p o łow a  
u p ra w n io n y c h , ta k  że w  re z u l­
ta c ie  na zwycięzcę^, w  ty c h  w y  
b o rach  odda ło  g łosy  235 tys . lu  
d z i, co s ta n o w i m n ie j n iż  czte ­
r y  p ro c e n t lu d n o ś c i G w a te m a li.

Z W Y C IĘ Z C Ą  ty m  zosta ł faszys ta , 
51 -le tn i p u łk o w n ik  A ra n a  O sorio , 
któ re go  k a m p a n ie  w y b o rc zą  f in a n ­
so w ała  m ie js co w a o lig a rc h ia  o raz  a -  
m e ry k a ń s k a  sp ó łka „ U n ite d  F r u it ” .

G w a te m a la  je s t k r a je m  ro z d a rty m , 
w  k tó ry m  od w ie lu  la t' to czy  się 
k r w a w a  w o jn a  d o m o w a . J e d y n y m  
celem  o sta tn ic h  w y b o ró w  b y ło  po ­
s ta w ie n ie  u w ła d z y  tak ieg o  p o lity k a ,  
k tó ry  w  zao s trza ją c e j się ostatn io  
s y tu a c ji w e w n ę trz n e j p o tra f i n a j le ­
p ie j b ro n ić  in te re s ó w  o lig a rc h ii i  ka  
p ita lu  U S A . Z  tego p u n k tu  w id z e ­
n ia , w y b ó r  p u łk o w n ik a  A ra n a  Oso­
r io  je s t t ra fn y . S to i on  n a  czele  
fa s zy s to w s k ie j p a r t i i  — M o v im ie n to  
d e L ib e ra c ió n  N a c io n a l — u tw o rzo ­
n e j w  1954 r .  p rze z  C IA  w  celu  
zd ła w ie n ia  re w o lu c ji Jacobo A rb e n -  
za. Sam  p u łk o w n ik  je s t tw ó rc ą  
trzec h  o rg a n iz a c ji b o jó w k a rs k ic h , po 
w o ła n y c h  do fiz y c z n e j l ik w id a c ji  
m ie js c o w e j le w ic y . Są to N u e v a  O r ­
g a n iza c ió n  A n ty e o m u n is ta , C onsejo  
A n ty c o m u n is ta  d e  G u a te m a la  o raz  
M a n o  B la n c a . T r z y  la ta  te m u  p u ł­
k o w n ik  A ra n a  s ta ł n a  czele oddzia  
łó w  w a lc zą c y c h  z ru ch e m  p a rty za n ę  
k im . W  te j ro li b y ł sp ra w c ą  m aso­
w y c h  rze z i ludności, w ie js k ie j,  w  
k tó ry c h  zg inęło  k ilk a n a ś c ie  tys ięc y  
ch łop ó w .

Jego o k ru c ie ń s tw a  b y ły  n ie  do 
p rz y ję c ia  n a w e t d la  o p in ii  p u b lic z ­
n e j G w a te m a li, k r a ju , w  k tó ry m  te r  
ro r  f iz y c z n y  je s t  r .a  p o rzą d k u  dzień  
n y m . A k tu a ln y  p re zy d e n t M en d e z  
M o n te n e g ro  m u s ia ł w y s ła ć  go ja k o  
a m ba sa d o ra  do N ik a ra g u i .

O B E C N IE , p o n ie w a ż  żaden  z  k a n ­
d y d a tó w  n ie  o trz y m a ł w iększośc i 
ab s o lu tn e j, p re zy d e n t zo stan ie  w y ­
b ra n y  p rzez  p a r la m e n t, w  k tó ry m  
g ło so w an ie  w  te j s p ra w ie  odbędzie  
się za m iesiąc . N ik t  n ie  w ą tp i je d ­
n a k , że n o w y m  p re zy d e n te m  G w a ­
te m a li b ęd z ie  p u łk o w n ik  A ra n a . Z a ­
p o w ie d z ia ł on ju ż , że je ś li p a r la ­
m e n t n ie  d a  m u  p re z y d e n tu ry , obej 
m ie  fo te l d rogą p rz e w ro tu  w o js k o ­
w ego.

C A Ł Y  P R O G R A M  A ra n y  
sp row adza  s ię  do o b ie tn ic y  
„sko ń czen ia  z a n a rc h ią ” , to  
znaczy do e k s te rm in a c ji re w o ­
lu c y jn e j i p a tr io ty c z n e j o pozy­
c ji.  „Tego, kto złam ie prawo, 
p o ćw iartu ję  na k aw a łk i” —  
o ś w ia d c z y ł n o w y  p re zyd e n t 
n a z a ju trz  po w y b o ra c h , a w  
je g o  u s tach  n ie  są to  puste  
p rz e c h w a łk i.  D o jś c ie  A ra n y  do 
w ła d z y  oznacza dalsze zaostrzę 
n ie  s y tu a c ji w  G w a te m a li.

i Sekada Kuttuńf (kec/miotûacJ'it¡
i-AO.HMQlOr

K o n f e r e n c ja  p r a s o w a  
w K o n s u la c ie  G enera ln ym  CSRS

SPOTKANIA ♦  WYSTĘPY ARTYSTYCZNE
4» WYSTAWY ♦  PRZEGLĄDY FILMÓW

Jak już in fo rm ow aliśm y/ ub. po n ie dz ia łku , w s ied z ib ie  Prezydium WRN, 
przewodniczący Prezydium — M arian  Łem picki udekorow ał (pa trz zdjęcie) 
pam ią tkow ą odznaką „G ry fa  P om orskiego" dyrektora Ośrodka Kultury Cze­
chosłow ackie j w W arszaw ie, d ra  Ladis łava Frońka.

(Fo to -S t. C ieślak)

W  T R Z E C IM  D N IU  D ekady w  Konsulacie G eneralnym  
CSRS w  Szczecinie odbyła się konferencja prasowa, prow a­
dzona przez Konsula G eneralnego CSRS w  Szczecinie Ałoisa  
T v a rd ik a  oraz I  sekretarza Am  basady CSRS w  W arszaw ie —■ 
Ałoisa K ra la , k tórzy  udzie lili in fo rm acji na tem at a k tu a l­
nych problem ów  swego k ra ju .
W  K O N F E R E N C J I u d z ia ł R ysza rd  L is k o w a c k i,  Z d z is ła w  

w z ię li:  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
H e n ry k  H u b e r, k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  P ro pa ga n dy  K W  P Z P R  
Ja n  B o g u ty n , k ie ro w n ik  W y-' 
d z ia łu  N a u k i, O ś w ia ty  i  K u l tu ­
r y  K W  P Z P R  B o le s ła w  K l im ­
czyk , s e k re ta rz  K M  P Z P R  W ie  
s ła w  G ra b o w icz , re d a k to rz y  na 
cze ln i szczec ińsk ich  re d a k c ji 
ś ro d k ó w  m asowego p rze kazu , 
red . red . W ie s ła w  R o go w sk i,

C z a p liń s k i, Ireneusz  Je lo n e k  

(Dokończenie na str. 2)

WIELKI WIEC 
LENINOWSKI
w  Paryżu

P A R Y Ż  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czorem  w  p a r *  s-kie s a li M u tu a lite  
o d b y ł się  w ie lk i w ie c  m ło d z ie ży  i 
stu d en tó w  z  o k a z ji  se tne j ro czn icy  
u ro d z in  W . I .  L e n in a , z o rg a n izo w a ­
n y  p rze z  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  K o m u ­
n is ty c zn e j F ra n c ji.

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w ią z k u  M ło  
d zie ży  K o m u n is ty c zn e j F ra n c ji  R  
F a v a ro  z w ró c ił u w a gę  n a w ie lk ą  ak  
tu a ln o ść  le n in iz m u , zw ła szc za  d la  
m ło d z ie ży  w a lczą ce j o n o w ą , lepszą  
przyszłość.

P rz e w o d n ic zą c y  Ś w ia to w e j Fed e ra  
c j i  M ło d z ie ży  D e m o k ra ty c z n e j A . O - 
l iv a  p o d k re ś li ł o lb rz y m ią  s iłę , ja k ą  
w  w a lc e  o p ostęp  lu d zk o ś c i s ta no ­
w ią  m il io n o w e  rzesze m ło d z ie ży  ca­
łego ś w ia ta

K w ia ty  po d  sw astyką w  Buenos A ire s

A rg e n ty ń s k o  le g e n d o  
w o k ó ł „ G r a fa  S p e e ”

N IE  M A  D N IA , b y  na n ie ­
m ie c k im  c m e n ta rzu  w  Buenos 
A ire s  czy jaś  rę k a  nie 
p ęku  w onnego k w ie c ia  pod  w y

W  S A M E J  A rg e n ty n ie  lic zb ę  lu ­
d z i m ó w ią c y c h  n a  co dz ie ń  po n ie  

. m ie e k u  o ce n ia  się n a p ó ł m il io n a .  
Z ło ż y ła  Z n a c z n y  ic h  o d s e te k  w y z n a w a ł h i- 

" t le ry z m . Z n a n i h it le ro w s c y  z b ro d -
u -

w iU  ta m  sob ie  p rz y tu ln e  g n ia zd k a .

T Y L K O  p o w ie rz c h o w n y  o b se rw a­
to r  mana h is to r ię  tę  za  ro z d z ia ł za­
m k n ię ty , bo  o to  — ja k  p o d a je  , , IN -

— w ś ró d  A rg e n ty ń c z y k ó w  pochodze­
n ia  n ie m ie c k ie g o  p rz y b ie ra ją  ostat­
n io  n a  s ile  n a s tro je  fas zys to w s k ie .

„ G R A F  S P E E “ n a ie ż a ł do g ru p y  
o k rę tó w  wo-jenm yeh zb u d o w a n y c h

ty c h  k ra ja c h .

G ró b  k r y je  szczą tk i Hansa 
L a n g s d o rffa , d ow ódcy  p a n c e rn i­
k a  „A D M IR A Ł  G R A F  SPEE” .___ . _ , .  , . ,  . l ł łiw iiit jc y , — jd tv  p iw o je  , ,-iaN•
W  ciągu  30 z górą  la t, ja k ie  t e r n a t i o n a l  h e r a l d  t r i b u n e 1 
u p ły n ę ły  od jego  p rzyb yc ia  do 
z a to k i u  u jś c ia  rz e k i La  P la ta , 
o k rę t w sze d ł w  poczet legend 
a rg e n ty ń s k ic h  i  u ru g w a js k ic h , 
ba —  s ta ł si-ę n a tch n ie n ie m  d la  
s y m p a ty k ó w  h it le ry z m u  w  obu  Pr7'ez Niemcy w  okresie międzywó- 

- - • - je rm y m  wbrew Traktatow i Wersal­
skiemu, zabraniającemu pokonanej 
Rzeszy budowy jednostek bojo­
wych.

N a z a ju tr z  po w y b u c h «  w o jn y  
B e r l in  s k ie ro w a ł „ G ra fa “  n a  w o d y  
p o łu d n io w eg o  A tla n ty k u  z  za d a ­
n ie m  z a ta p ia n ia  s ta tk ó w  za o p a tru ­
ją c y c h  W . B ry ta n ię . Z n a k o m ic ie  
w y p o s a żo n y  i  u zb ro jo n y , s ta ł się  
ry c h ło  po strac h em  je d n o s te k  tam  
p ły w a ją c y c h . W  końcu  k rą ż o w n ik i 
b ry ty js k ie  — „ E X E T E R ” , '  „ A C H IL ­
L E S “  i  „ A J A X "  -  z d o ła ły  zapędzić  
„ G R A F A “ do  u jś c ia  R io  d e la  P la ­
ta, d z ie lą c e j U ru g w a j i  A rg e n ty ­
nę. W y d a w a ło  się, że nadszedł 
k res  p ira ta . W  k r w a w e j b itw ie  
w s z y s tk ie  c z te ry  o k rę ty  zos ta ły  po­
w a żn ie  uszkodzone . a le  „ G R A F  
S P E E “  n ie  poszedł na dno.

W O J S K A  12 K o rpu su  
P ie cho ty  G w a rd ii w chodzą­
ce  w  sk ład  3 A rm i i Ude­
rz e n io w e j osiągnęły  Linię 
O rzechow o  — N o w o ga rd  i  
G ra b in  — T rzeche l — C ze rm  
n ica . W o jska  61 A rm i i  za­
ję ły  te ren y  na  l in i i  R a d ło - -  
Łęczyca P om orska  —  M o - 
rzyczyn , zaś c z o łó w k i 12 
K o rp u s u  P ancernego G w a r­
d i i  (2 A rm i i  Pancernej) 
G w a rd ii)  i 79 K o rp u s «  P ie -j 
c h o ty  (3 A rm i i U d e rzen io -j 
w e j)  z b liż y ły  s ię  do N owo-, 
g a rdu  i p rze c ię ły  d ro g i doi 
G ry f ic  i K a m ie n ia

W ieczorem , 5.I I I . 1945 r J  
12 K o rp u s  P an ce rny  G w a r­
d i i  u d e rz y ł na m ias to  i  za-) 
ją ł  je  po k i lk u  godzinach* 
w a lk i.

N o w o ga rd  b y ł w o ln y .

J U B IL E U S Z O W Y  W Y ­
W IA D  z przewodniczącym  
Prezydium  P R N  w  Nowo­
gardzie inż. Stefanem  K ie ł­
k iem  zamieszczamy na kol. 
I V  -  V .

R e ko rd z is ta  św ia ta

m e re z y g n u je

B R U M E L  
raz Jeszcze 
operowany

M OSKW A. Rekordzista świata w sko­
ku wzwyż W alery Brumel do w iedz ia ł 
się o przyznaniu mu tytu łu najlepsze­
go lekkoatle ty  św iota w m inionym  10- 
leciu , leżąc w łóżku I M oskiewskiej 
K lin ik i M edycyny Sportowej. Brumel 
przed kilku dniam i poddał się skompli­
kowanej operacji lewego koiana. Do­
konał je j znany ch iru rg  D m itrij Baszki­
rów. N oga 27 -le łn iego rekordzisty św ia­
ta  zosta ła  obecn ie unieruchom iona. O 
tym, czy op era c ja  się odata będzie 
w iadom o do p ie ro  za 2 tygodnie.

Przeprowadzenie op e ra c ji było rzeczą 
konieczną, poniew aż Brumel, po przy­
s tąp ien iu  do tren ing ów  po d łu g ie j 
przerw ie spow odow anej wypadkiem  mo­
tocyklowym  w 1965 r. i skom plikowa­
nym złam aniem  praw e j nogi, odczuwał 
os ta tn io  bó le  w lewym kolanie. W arto  
przypom nieć, że Brum el przy skoku od ­
b ija  się w łaśn ie  z lew e j nogi. Gdyby 
zdecydow ał się zakończyć karierę , o- 
pe rac ja  by łaby n iepotrzebna. Rekordzi­
sta św iata na da l jed na k  nie rezygnu­
je  z pow ro tu do  w ie lk ieg o  sportu.

P od siJną p re s ją  L o n d y n «  w ła d ze  
u ru g w a js k ie  n a k a z a ły  je d n a k  osa­
czo n y m  N ie m c o m  z a rzu c ić  k o tw ic ę  
w  n e u tra ln y m  p o rcie  M o nte v id e o . 
L a n g s d o rff  postuęhał, a le  z a ra z  po­
tem  p o le c ił za ło dze  opuśc ić  p an ­
c e rn ik  i w y sa d z ić  go w  p o w ie trze , 
po czy m  sam  p o p e łn ił sa m o b ó j­
stw o.

D Z IS IA J  s e tk i s ta rych  i  m ło ­
d ych  h it le ro w c ó w  odw ied za ją  
cm en ta rz, gdzie  leży  pochow a­
ny, i  b io rą  u d z ia ł w  dorocznych  
uroczystośc iach  k u  jego  czci. 
C z ło n k o w ie  te rro ry s ty c z n e j orga 
n iz a c j i h it le ro w s k ie j „T A C U A ­
R A ”  w yzn acza ją  ta m  sobie 
sw o is te  rendez-vous  p a ra d u ją c  
ze sw a s ty k a m i na ra m ie n iu  i  w i 
ta ją c  s ię  pod n ies ien ie m  rę k i.

m

Pompidou powrócił
z nieicdaBseJ
w iz y ty  w  USA

F a łs z y w y  a la rm  
o bom bie  w  sam olocie 

p re zyd e n ta
P A R Y Ż  P A P . P re z y d e n t F ra n c ji  

P o m p id o u  p o w ró c ił w  środę o go­
d z in ie  2 czasu w a rsza w s k ie g o  ze  
sw ej p o d ró ży  po S tan a ch  Z je dn o c zo  
n y c h , k tó re j to w a rz y s z y ły  d em o n s tra  
c je  k ó ł sy jo n is ty c zn y c h  p rzec iw k o  
p o lity c e  F ra n c ji  n a  B lis k im  W scho-' 
dzie .

N a  lo tn is k u  O r ły  P o m p id o u  o -  
ś w ia d c zy ł k ró tk o , że „ je s t zadow o­
lo n y  zarów n o  ze sposobu w  ja k i  jo  
go w iz y ta  w  U S A  z a k o ń c zy ła  się* 
ja k  i ze sposobu, w  ja k i  się ro zp o ­
czę ła”  d o d a ją c , że zachow a sw e re f ­
le k s je  z p o d ró ży  po S tan a ch  Z je d ­
n o czonych  n a p osiedzen ie  R a d y  M i­
n is tró w , k tó re  o d b ędzie  się w  śro­
dę.

S P E C J A L N Y  sa m o lo t p re zy d e n ta  
P o m p id o u  zo sta ł w e  w to re k  sk ru p u  
la tn ie  p rze s zu k a n y  p rzez  p o lic ję  a -  
m e ry k a ń s k ą . B ag a że p re zy d e n ta , je ­
go m a łż o n k i o-raz to w arzy szą cy ch  im  
osób p rześ w ie tlo n o  p ro m ie n ia m i 
R o en tg en a . T e  n a d zw y c za jn e  ś ro d k i 
p o d ję to  w  z w ią z k u  z te le fo n e m  a.no 
n im o w e g o  oso b n ik a, k tó ry  p o in fo r­
m o w a ł p o lic ję , że n a  p o k ła d z ie  sa­
m o lo tu  zo s ta ła  u m ie szc zo na b o m b a, 
ła d u n k u  w y b uc h o w eg o  n ie  znał«#-

Dziś
w  num erze : v Przyszłość żeglugi ♦  lo k  porządków ♦  Płonią zwiększa eksport ♦
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NA ZDJĘCIU: podczas konfe­
rencji prasowej w Konsulacie Ge­
neralnym CSRS w Szczecinie, kon 
sul generalny Alois Tvardik i I 
sekretarz Ambasady CSRS w W ar 
szawie — Alois Kral udzielili 
dziennikarzom informacji na te­
mat aktualnych problemów swego 
kraju.

(Foto—St. Cieślak)

< Sekada Kuttufy (keakodoA/daq
i~ l0 .ll/.-l970r

Nowe dowody
h itle ro w s k ie g o
l u d o b ó i s t w a

na Śląsku
K A T O W IC E  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

o d b y ło  się w  K a to w ic a c h  posiedze­
n ie  O k rę g o w e j K o m is ji B a d a n ia  
Z b ro d n i H it le ro w s k ic h .

Z ak o ń c zo n o  m . in . b a d a n ia , d o ty c zą  
ce zb ro d n i h it le ro w s k ic h , p o p e łn io ­
n y c h  n a te re n ie  K a to w ic , C h o rzo ­
w a , T a rn o w s k ic h  G ó r  o ra z  .p o w ia ­
tó w :  lu b lin ie c k ie g o  i  ty s k ie g o . W  
w y n ik u  z e b ra n y c h  m a te r ia łó w  do ­
w o d o w y c h  i  p rzes łu c h a n ia  k i lk u d z ie  
s ięc iu  ś w ia d k ó w  usta lono  o k . 100 
n ie z n a n y c h  d o tą d  m ie js c  eg ze ku c ji, 
n a z w is k a  d o w ódców  je d n o s te k  W e h r  
m a c h tu , F re ik o rp s u  i  E in s a tz k o m -  
m a n d o , k tó re  d o k o n a ły  ro zs trze li­
w a ń  o ra z  n a z w is k a  ic h  376 o fia r .

Australijski sukces
Sieni Kozłowskie!
W A R S Z A W A  P A P . J a k o  p ie rw sza  

p o ls k a  p io s e n k a rk a  (dotychczas w y ­
s tę p o w a ł ta m  ty lk o  M ie c zy s ła w  
F o g g ), S te n ia  K o z ło w s k a  o d b y ła  
to u rn e e  po  k o n ty n e n c ie  a u s tr a li j­
s k im . P o p u la rn a  w y k o n a w c z y n i  
i , Z o rb y ”  i  in .  p rze b o jó w  d a la  24 
re c ita le , se rdeczn ie  p rz y ję te  p rzez  
ta m te js z ą  P o lo n ię . P o za  k o n c e rta m i 
w  N e w  C astle, C a n b e rra  i  S y d n ey , 
S . K o z ło w s k a  w z ię ła  ró w n ie ż  u d z ia ł 
w  p ro g ra m ie  ro z ry w k o w y m  T V  
,,B o b  R o g er S h o w ” , n a le żą c y m  do  
n a jczę śc ie j o g lą d a n y c h  p ro g ra m ó w .

— B y ła  to  b a rd zo  m iła  w iz y ta , a 
■ądząc z p o now nego  zap ro s zen ia , 
c d o b y la m  sobie w ś ró d  p u b liczności 
a u s tra li js k ie j rze cz  d la  a r ty s ty  n a j  
w a żn ie js zą  — s y m p a tię  —  p o w ie d z ia  
la  S ten ia  K o z ło w s k a . P rz y  o k a z ji od  
w ie d zę  w  lis top a d z ie  ró w n ie ż  N o w ą  
K a le d o n ię  i  T a h it i .

K łu s o w n ik  
p o d  k lu c z e m
P R O K U R A T O R  p o w ia to w y  w  Ś w i­

n o u jś c iu  n a w n io s e k  M O  ares zto w a ł 
w c z o ra j 29-le tn iego  M ie c zy s ła w a  M o ­
s k a la  ze Ś w in o u jś c ia , k tó re g o  dzień  
w c ze ś n ie j z ła p an o  n a  c h w y ta n iu  n a  
w n y k i  sa re n  w  la sa ch  k o ło  K a rs i-  
b o rza . Podczas r e w iz ji  w  d o m u  po ­
d e jrza n e g o  zn a lez io n o  k i lk a  sarn ich  
s k ó r  — p ochodzących  z  pop rzed n ic h  
s,polow ań” . M o s k a l p rz y z n a ł się, iż  
k łu s o w a ł ju ż  od szeregu m ie s ię c y  w  
o k o lic zn y c h  lasach , a w  zas taw ian e  
p rze z  n iego  w n y k i  w p a d ła  w ię ks za  
lic z b a  z w ie rz y n y .

P o  za k o ń cze n iu  ś led ztw a , k łu s o w ­
n ik  sta n ie  p rzed  sądem .

(ap)

(Dokończenie ze str. 1)

o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  ś ro d o w is k  
d z ie n n ik a rs k ic h  Szczecina,
G da ń ska  P oznan ia , K o sza lin a , 
Z ie lo n e j G ó ry .

P ro w ad zą cy  k o n fe re n c ję  u -  
d z ie l i l i  ró w n ie ż  o d p o w ie d z i na 
lic z n e  p y ta n ia  dotyczące  ró ż ­
n ych  d z ie d z in  współczesnego 
życ ia  C ze cho s ło w a c ji.

P o k o n fe re n c ji w  K o n s u la c ie  
G e n e ra ln y m  o d b y ło  się s p o tk a ­
n ie , w  k tó r y m  poza w y ż e j w y ­
m ie n io n y m i w z ię li u d z ia ł: a tta ­
che w o js k o w y  i  lo tn ic z y  A m b a  
sady  CSRS w  W a rsza w ie  —  
p łk  F ra n c is e k  D v o ra k  o raz  je ­
go zastępca p łk  S te fan  Fe ja , 
G ościom  to w a rz y s z y ł p łk  S ta ­
n is ła w  K a p a  z M O N . N a  sp o t­
k a n iu  obecn i b y l i  ta kże  w s p ó ł­
o rg a n iz a to rz y  I I I  D e k a d y  o raz 
p rz e b y w a ją c y  w  naszym  m ieś ­
c ie  p rz e d s ta w ic ie le  ś ro d o w is k  
tw ó rc z y c h  z  b ra tn ie g o  k ra ju .

P O  P O Ł U D N IU  w  k i lk u  p la c ó w ­
k a c h  k u ltu ra ln y c h  g ro d u  G r y fa  od ­
b y ły  się im p re z y . W  k s ię g a rn i „ Z a m  
k o w a ” p rzy  p l. Ż o łn ie rz a  d r  O ld ric h  
R a fa j s p o tk a ł się z  k s ię g a rz a m i 
szc zec iń s k im i. Podczas d y s k u s ji m ó ­
w io n o  n a  te m a ty  w y d a w n ic z e  o b y ­
d w u  k r a jó w . K lu b  M ło d y c h  „ N a d  
O d rą ”  gościł a k to ró w  „ M in i-p a n to -  
m im y ”  z  P ra g i, k tó rz y  z a p re ze n to ­
w a l i  k i lk a  etiu d . W y s tę p  b y ł bard zo  
u d a n y  i  gorąco p rz y jm o w a n y  p rzez  
w id zó w . W ie c zo re m  w  K lu b ie  „ P i­
n o k io ”  o d b y ł się k o n c e rt  w  w y k o ­
n a n iu  L u d ow eg o  Z es p o łu  O rk ie s try  
R ad ia  w  B rn ie . P o n a d to  w  k lu b a c h  
o d b y w a  się p rzeg ląd  f i lm ó w  k ró tk o  
m e tra żo w y c h , a w  k in ie  „ B a łty k  ’ 
f i lm ó w  fa b u la rn y c h  p ro d u k c ji cze­
ch o s ło w a ck ie j. O b e cn ie  p re z e n to w a ­
n y  je s t ta m  b a rw n y , p a n o ra m ic zn y  
f i lm  p t. „W io s e n n e  w o d y ”  re żys era  
V a c ła v a  K rś k i.  F ilm  te n  to  e k ra n i­
z a c ja  p o w ie śc i T u rg ie n ie w a  o czło ­
w ie k u , k tó re go  m ło d z ie ń cza  n ie s ta ­
łość d o p ro w a d z iła  do zd ra d y  p ie rw ­
sze j, ro m a n ty c zn e j m iłoś c i.

(nu)

W łasn y  te a t r  
Ryszarda Fiiipskiega
R Y S Z A R D  F IL IP S k l  („ R a p o rt  z  

M o n a c h iu m ” , „C o  je s t za ty m  m u -  
re m ” ) , p o s ta n o w ił za ło ży ć  w ła s n y  
„ te a tr  je dne go  a k to r a ” . N a z w a  te a ­
t r u :  „ E R E F —66” ' —  w y w o d z i się od 
in ic ja łó w  im ie n ia  i  n a zw is k a , a lic z ­
b a  66 je s t  d a tą  ro k u  p ie rw szego  w y  
stępu  ze s z tu k ą  „C o m a  w is ie ć  n ie  
u to n ie ” . Z a ło że n ie m  te a tru  b ęd z ie  
n a d ą ża n ie  za  w spółczesnośc ią . N ie  
p ra w d ą  je s t, że pu b lic zno ś ć czeka  
je d y n ie  n a  ro z ry w k ę  — p o w ie d z ia ł 
R y s za rd  F ilip s k i . N ie  o g lą d a  się u  
nas te a tru  je d y n ie  p a s y w n ie : m ło ­
d z ie ż  n ic  je s t w  s w o je j m a s ie  ap o ­
lity c z n a . L u d z ie  —  n ie za le żn ie  od 
w ie k u  i  ś rod o w isk a  —  chcą og lądać  
w id o w is k a  o p a rte  n a  fa k ta c h  i  h i ­
s to r ii.

Jubileusz bez rozgłosu

„Zygmunt” liczy 450 lat
N IE  B Y Ł O  uroczystości jubileuszow ych, może ktoś p ry w a t­

nie ..strzelił” sobie z te j o kazji kusztyczek m iodu. F a k t jednak, 
że najw iększy w  Polsce dzwon, słynny w aw elsk i „Zygm unt” 
ukończył niedawno 450 la t. O d la ł go  z w ło s k ic h  d z ia ł lu d w i-  
sa rz  n o ry m b e rs k i Hans Baham  na po lecen ie  k ró la  Zygm unta  
Starego w  1520 r. N ik t  n ie  w ie  d o k ła d n ie , i le  ten  ko los  w aży . 
J e d n i m ó w ią , że 8 ton , in n i —  że 18. P ro w iz o ry c z n e  o g lę d z in y  
w  1952 r. u s ta liły ,  dość n ie d o k ła d n ie , że w a ga  „Z y g m u n ta ”  
w y n o s i ok. 11,5 to n y  i  że w y g ry w a  on to n  „d is ” .

„Z y g m u n t”  n ie  je s t sam. W is i na w ie ż y  k a te d ra ln e j n ieco 
w y ż e j od d zw on u  „Z b y s z k o ”  u fu n d o w a n e g o  w  1455 r .  p rzez 
k a n c le rza  O leśn ick iego  i  k i lk u  in n y c h  d zw onów . N a „Z y g m u n ­
cie” f ig u ru je  n ap is : „ W ie lk i Zyg m u n t, k ró l P olski kaza ł w yk o ­
nać ten dzwon w ielkością godny um ysłu i  uczynków  dziel 
swoich”. (a ł)

P R O G R A M  IM P R E Z
D N IA  D Z IS IE J S Z E G O :
★  godz. 13 —  w  W o je ­

w ódzkie j i  M ie js k ie j B i 
błiotece Publicznej od­
będzie się spotkanie z 
d r O ldrichem  Rafajem . 
Tem at spotkania: W spół 
czesna lite ra tu ra  czecho 
słowacka;

★  godz. 16 —  W yższa
Szkoła Nauczycielska  
spotkanie z d r  O. R a fa ­
jem ;
godz. 19 —  M iędzyza ­
kładow y Dom  K u ltu ry  
„S łow ianin” —  koncert 
w  w ykonaniu  Ludow e­
go Zespołu O rkiestry  
Radia w  Brnie;

★  godz. 19 —  K lu b  „13
M uz” spotkanie d r O. 
R a fa ja  z członkam i 
szczecińskiego oddziału  
Zw iązku  L ite ra tó w  Pol 
skich;

★  godz. 19 —  K lu b  ZS P  
„Kontrasty” —  występ  
Teatru  „ M in i-p a n to m i- 
m a” z  Pragi.

KSR u; „E lek tro m o n tażu ’

N A J L E P S I
w budownictwie

W C Z O R A J  w  s a li Z B M  o bra  
d ow a la  12 K o n fe re n c ja  S am o­
rządu  R obotniczego  p rz y  P rze d ­
s ię b io rs tw ie  R obót E le k try c z ­
nych  „E le k tro m o n ta ż ”  w  Szcze­
c in ie . W  obradach  u czestn iczy ł 
sekre taż  K W  P Z P R  St. R ych lik  
o raz p rz e d s ta w ic ie le  Z jednocze ­
n ia  P R E  w  W arszaw ie .

J A K  W Y N IK A  z p rze d s ta w io n y  cli 
m a te r ia łó w  i  o ceny Z je d n o c ze n ia  
szczec iński „ E le k tro m o n ta ż “  w  
1969 r .  w y k o n a ł p la n  rze czo w y w  
116 p roc. T y m  s a m y m  p rzed s ię b io r­
s tw o  to  je s t je d y n y m  w  resorc ie  
b u d o w n ic tw a  n a  te re n ie  w o j. szcze­
c ińsk iego , k tó re  w y k o n a ło  w  p e łn i 
za d a n ia  p la n u  rze czo w e g o  i  f in a n ­
sow ego. W a rto  ta k że  dodać, że pod  
w zg lę d em  w y d a jn o ś c i p ra c y  osiąg ­
n ię to  16-p ro c e n to w y  w zro s t w  po­
ró w n a n iu  z  ro k ie m  1968.

Z a ło g a  „ E le k tro m o n ta ż u “  lic zy  
oko ło  500 osób a ro b o ty  w y k o n u je  
się n a  90 p la ca ch  b u d o w y  w  po ­
n a d  500 o b ie k ta c h . M im o  tego  ro z ­
p ro sze n ia  zd o łan o  po ko n ać  w ie le  
tru d no ś c i o rg a n iz a c y jn y c h . N a jw ię k  
s zy m  p la c e m  b u d o w y  pozo sta ją  na­
d a l Z a k ła d y  C h em ic zn e  „ P o lic e “ , 
gdzie  m oc p rze ro b o w a  p rzed s ię b io r­
s tw a  s ięga p ra w ie  50 p roc. D a ls z y ­
m i w ię k s z y m i o b ie k ta m i s ą : Stocz­
n ia , „ L u x -P o l“ , R u rk a , H u ta  i  in ­
n e . „ E le k tro m o n ta ż “  is tn ie je  w  
S zczec in ie  d o p ie ro  3 la ta . O d po ­
c zą tk u , ka żd eg o  ro k u  p rzed s ię b io r­
stw o  w y k o n u je  p la n o w e  zad a n ia , 
u z y s k u ją c  b a rd zo  d o b re  e fe k ty  e- 
konom iczm e i  f in a n s o w e . J a k  po d ­
k reś lo n o  podczas o b ra d  K S R  je s t  
to  zas łu g a  za ró w n o  d o b re j o rg a n i­
z a c ji p ra c y  o ra z  sy ste m atyc zn eg o  
w p ro w a d z a n ia  postępu  tec hn iczn e­
go. W  czasie d y s k u s ji pod kre ś la n o  
ta k ż e  s łab e  s tro n y , w y p ły w a ją c e  
p rzed e  w s z y s tk im  z w in y  z łe j ko o r  
d y n a c ji  ro b ó t, s p o w o d o w a n yc h  n ie ­
te rm in o w y m  p rz y g o to w y w a n ie m  
f ro n tu  p ra c y  d la  „ E le k tro m o n ta ż u “  
p rzez  g e n e ra ln y c h  w y k o n a w c ó w . 
P ro b le m y  te W ystę pu ją  n ie m a l n a  
w s zy s tk ic h  o b iek tac h .

Z A B IE R A J Ą C  G ŁO S  podczas 
w czo ra jszych  o b rad  —  sekre ­
ta rz  K W  St. R y c h lik  —  p od ­

k re ś li ł ,  że d ob re  e fe k ty  ekono ­
m iczne  „E le k tro m o n ta ż u ”  u zy ­
s k iw a n e  ju ż  od p oczą tku  p o w ­
s tan ia  tego p rze ds ię b io rs tw a  są 
d o b ry m  p rz y k ła d e m  d la  w ie lu  
p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w c z y c h  
naszego w o je w ó d z tw a , (z)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

R P A  w y k lu c z o n a  z  FIG
O B R A D U J Ą C A  w  szw a jc a rs k ie j 

m iejscow ości C hiasso M ię d zy n a ro d o ­
w a  F ed e rac ja  G im n a s ty c zn a  p o d ję ­
ła  d ec y z ję  w y k lu c z e n ia  ze sw ych  
szeregów  R e p u b lik i P o łu d n io w e j 
A fr y k i ,  ze w zg lę d u  na u p ra w ia n ą  w  g im n a styc e , 
w  ty m  k r a ju  p o lity k ę  ap a rth e id u .

W  ko m u n ik a c ie  w y d a n y m  p rzez  
w ła d z e  F IG  podano ja k o  p rzy c zy n ę  
u su n ię cia  odm ow ę w ła d z  ju g o s ło w ia ń  
sk ic h  w puszczen ia  na sw e te r y ­
to r iu m  g im n a styk ó w  R P A  n a tego ­
ro czne m is trzos tw a ś w ia ta  w  L u -  
b lja n ie . Już n a je s ie n i ub ieg łego  
■roku Ju gos ław ia  n ie  d o p uściła  do  
m ię d zyn a ro do w yc h  zaw o dó w  g im n a ­
s ty c zn y c h  w  L u b lja m ie  sp o rto w c ów  
R P A . W ład ze g im n a styc zn e  R P A  su  
genow ały  p rzen ies ien ie  m is trzos tw  na  
te ry to r iu m  innego  p ań s tw a , gdzie

ra sis to w sc y g im n a s ty c y  b y l ib y  w p u ­
szczeni.

L u b lja n a  d e f in ity w n ie  og łoszona  
zosta ła  m ie js c e m  m is trzo s tw  ś w ia ta

P ó łfin a liś c i M $  
w  p iłc e  r ę c z n e j

N A  O D B Y W A J Ą C Y C H  się w e  
F ra n c ji  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  w  p ił­
ce rę czn ej m ężczyzn, ro zeg ra n o  w e  
w to re k  spo tkan ia  ć w ie rć fin a ło w e  ja k  
te ż  o m ie jsca 9-12.

D o  p ó łfin a łó w  z a k w a lif ik o w a ły  się 
re preze n ta c je  N R D , D a n ii , Jugos ła­
w i i  i  R u m u n ii. W  n a jb liż s z y  c zw a r­
te k  w  m eczach o a w an s  do f in a łu  
zm ie rzą  się: w  L y o n ie  — R u m u n ia  
i  D a n ia  a w  B o rd e a u x  — N R D  i  
Ju g o s ław ia .

W y n ik i ć w ie rć fin a łó w : N R D  — 
N R F  18:17, D a n ia  -  C SR S 18:16, R u  
m u n ia  — Szw ec ja  15:13, Ju g o s ław ia  
-  W ę g ry  11:10.

W  p ie rw szy ch  sp o tk a n ia c h  o m ie j­
sca 9 -1 2  Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o k o ­
n a ł F ra n c ję  25:14 a  J a p o n ia  zw y c ię ­
ż y ła  Is la n d ię  20:19.

Skład reprezentacji 
lekkoatletycznej 

na Wiedeń
P Z L A  U S T A L IŁ  sk ła d  re p re ze n ta ­

c j i  P o ls k i na I  h a lo w e  le k k o a t le ­
ty c zn e  m is trzos tw a E u ro p y , k tó re  
odbędą się w  W ie d n iu  14 j 15 m a r­
ca b r . Po lskę re p re ze n to w a ć  będzie  
9 le k k o a tle te k  i 17 le k k o a tle tó w .

K O B IE T Y :  S a m a . N o w a k . S u k n ie  
w ic z . H ry n ie w ic k a , K o ła k o w s k a . W a  
rzo c h a -R u rk a , B e re zo w s k a -P ro c io w , 
K o n o w s k a . Z ie liń s k a .

M Ę Ż C Z Y Ź N I: N ow osz. B ad e ńs k i, 
B a la c h o w s k i, W e rn e r . K u p c z y k , S zo r  
d y k o w s k i, M a lu ś k i, M a ra n d a . W o -  
d zyń s k i; O lszew ski, G o łę b io w s k i. Stę 
p ie ń , G rę d z iń sk i, B o ro w s k i, Ż e la z n y , 
W a rd a k . W aśk ie w ic z.

F o l t r ó l c e
N A  T O R W A R Z E  w  W a rs za w ie  ro  

ze g ra n y  zo sta ł re w a n ż o w y  m ecz ho ­
k e ja  n a lo d z ie , w  k tó ry m  P o ls ka  
p o n o w n ie  p rze g ra ła  z d ru g ą  re p re ­
z e n ta c ją  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , ty m  
ra ze m  1:6.

*  •  •

W  T A M P E R E  o d b y ło  się m ię d z y ­
p ań s tw ow e s p o tk a n ie  h o k e ja  na lo ­
d z ie , w  k tó ry m  Z w ią z e k  R ad z ie ck i 
p o k o n a ł F in la n d ię  3:1.

H O K E J O W A  re p re ze n ta c ja  S zw ec ji 
o d n io s ła  n a  lo d o w is k u  w  G a ev le  
zw y c ię s tw o  n ad  C zec h os ło w a cją  6:5.

Z szybkością 110 km^godz.

Wizyta związkowców NRD

Japoński narciarz
p o d e jm u je  prólsą

z ja zd u
z  M o u n t E verest

T O K IO  P A P . J a p o ń s k i n a rc ia rz  — 
zaw o do w iec  Y u ic h iro  M iu ra  opuśc ił 
w  ty c h  d n ia c h  T o k io , u d a ją c  się 
w ra z  z ja p o ń s k ą  ek sp e d yc ją  w y so ­
ko g ó rs ką  do N e p a lu , g d z ie  p o d e jm ie  
p róbę z je c h a n ia  n a  n a rta c h  z góry  
M o u n t E v ere s t. E k s p e d y c ja  sk łada  
się z 21 osób — m . in . o p e ra to ró w  
f ilm o w y c h , n a u k o w c ó w  i  le k a rz y .

M iu ra  b y ł p ie rw s zy m  cz ło w ie k ie m , 
k tó ry  z je c h a ł z ja p o ń s k ie j g ó ry  F u -  
d ż ija m a .

M iu ra  p la n u je  rozpocząć z ja zd  z  
w y so k oś ci 8 tys . m e tró w . W yposażo  
n y  on b ęd z ie  w  t rz y s to p n io w y  spa­
d o ch ro n , k tó ry  h a m o w a ć  b ęd z ie  je ­
go sza loną szybkość w  n a jb a rd z ie j 
k ry ty c z n y c h  m o m e n ta c h , a p a ra tu rę  
t le n o w ą  i  ra d io w ą . M iu ra  u b ra n y  bę 
d z ie  w  sp e c ja ln ą  k a m iz e lk ę  b ezp ie­
czeństw a n a w y p a d e k  u p a d k u  n a  
s k a ły . C a ła  d ługość tra s y  jego  z ja z  
du  w y n o s ić  b ęd z ie  o k o ło  6 k m . O - 
b lic za  się, iż  ro z w in ie  on  m a k s y ­
m a ln ą  szybkość 110 k m  n a  g o dzinę.

Rozmowy 
z  C R Z Z

W A R S Z A W A  P A P . Ś ro d a  je s t  d ra  
g im  d n ie m  p o b ytu  w  W a rs za w ie  de  
le g a c ji W o ln y c h  N ie m ie c k ic h  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  (F D G B ) z człon ­
k ie m  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  SED# 
p rzew o d n iczą cy m  F D G B  —  H e rb e r ­
tem  W a m k e m . B ędą k o n ty n u o w a n e  
rozpoczę te  w e  w to re k  ro zm o w y  o f i­
c ja ln e  p rze d s ta w ic ie li zw ią zk o w c ó w  
N R D  z d e le g a c ją  po lsk iego  ru c h u  
zaw odow ego , n a k tó re j cze le s to i 
cz ło n e k  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  
P Z P R , p rze w o d n ic zą c y  C R Z Z  —  Ig ­
n a c y  L o g a -S o w iń s k i.

P lenum  ZG ZMS

Młodzi w radach 
narodowych

W A R S Z A W A  P A P . P o d  k ie ro w n ic ­
tw e m  p rzew odn iczącego  Z G  Z M S  
A n d rz e ja  Ż a b iń s k ieg o  o d b y ło  się w e  
w to re k  w  W a rs za w ie  p le n a rn e  po­
s iedzenie  Z a rz ą d u  G łó w ne g o  ZM S# 
p ośw ięcone o m ó w ie n iu  ro li i  zad a ń  
o rg a n iz a c ji w  d z ia ła ln o ś c i rad  n a ro  
d o w yc h .

W  w y b o ra c h  do S e jm u  i  ra d  n a ­
ro d o w y c h  w  1969 r. m a n d a ty  w  ra ­
d ach  n a ro d o w y c h  w s zy s tk ic h  szcze­
b li o trzy m a ło  3 916 cz ło n k ó w  Z M S *  
ra d n y c h  zaś re k ru tu ją c y c h  się z 
w s zy s tk ic h  o rg a n iza c ji m ło d z ie żo ­
w y c h  je s t obecn ie  p o n ad  17 tys .

U c h w a ła , p o d ję ta  n a  p le n u m , za­
w ie ra  szereg k o n k re tn y c h  p ro p o zy ­
c j i  d la  w s zy s tk ic h  in s ta n c ji Z M S  i  
p rz e w id u je  w y d a tn e  rosze rze n ie  u -  
d z ia łu  o rg a n iza c ji w  d z ia ła ln o ś c i ra d  
n a ro d o w y c h .

Sztuka o walkach
w getcie warszawskim

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji  zb li­
ża ją c e j się ro czn icy  p o w sta n ia  w  
getc ie  w  T e a trz e  Ż y d o w s k im  w  W a r  
sza w ie  ro zp o czn ą się w  n a jb liż s z y c h  
d n iac h  p ró b y  w id o w is k a  pod robo­
czy m  ty tu łe m  „ J a k  m o żn a  się  
śm ia ć ...” , w  o p ra c o w a n iu  i  r e ż y s e r ii 
S zy m o n a  S zu rm ie ja .

W id o w is k o  to  — ro d za j fak to m o m  
ta żu  — o p a rte  n a o ry g in a ln y c h  do ­
k u m e n ta c h  pochodzących  g łó w n ie  z  
ta jn y c h  a rc h iw ó w  g etta  i  m a ją c e  za  
te m a t w a lk i w  getc ie  w a rsza w s k im #  
m a u ka za ć  — ja k  in fo rm u je  k ie ró w  
n ic tw o  te a tru  — b o h aters tw o  o b ro ń ­
ców  g etta  o ra z  p om oc u d z ie la n ą  
w a lc zą c y m  ze s tro n y  sp o łe cze ństw a  
po lsk ie g o . O p ra w ę  sc en o g ra ficzn ą  
p rz y g o to w u ją  D a n u ta  i  S zy m o n  K o ­
b y liń s c y .

P re m ie ra  p rz e w id z ia n a  je s t  w 
k w ie tn iu , w  ro czn icę p o w s ta n ia  W  
getcie.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „ H u ta  O s tro w iec”  ze S fa -  
x u  z fo s fo ry ta m i,

s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „ M a lb o rk ”  z D a n ii  pod  
b alas te m ,

s/s „ B ie ls k o ”  z D a n ii pod b a­
lastem .

s/s „S zc zec in ”  z D a n ii pod  
b a las te m ,

m /s  „ W a d o w ic e ” z H is zp a n ii 
z so lam i p o ta so w y m i.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S ło w a c k i”  do P o rtu g a li i 
z w ęg lem

s/s „ B a łty k ”  do W ło ch  z w ę ­
g lem ,

m /s  „ N im fa ”  do F ra n c ji i  I r ­
la n d ii z d robn icą ,

s/s ..P s tro w s k i”  do D a n ii  z 
w ęg lem

s/s „T c z e w ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem .

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do  
D a n ii z w ę g lem .
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Po wizycie Pompidou w USA

Komu służą
hece syjonistów?
Z A Ż E N O W A N IE  i  zm ieszanie zapanow ały w  P aryżu  po na ­

dejściu w iadom ości o m anifestacjach antyfrancuskich w  Chi 
cago i  w  N ow ym  Jorku . W praw dzie  spodziewano się tego od 
daw na, aïe m imo w szystko istn ia ły  jeszcze złudzenia, że 
au to ry te t prezydenta F ra n c ji onieśm ieli nieco am erykańskich  
syjonistów . T a k  się nie stało, au to ryte t g łow y państw a nie  
pom ógł i oto P aryż zastanaw ia się gorzko nad konsekwencja  
m i politycznym i atm osfery, ja k ą  stworzono prezydentow i 
Pom pidou w  tych dwóch w ie lk ic h  m iastach S tanów  Z jed no­
czonych.

K O M E N T A T O R Z Y  zb liże n i 
do rz ą d u  ro z w ija ją  też tezę, 
k tó rą  w y s u n ą ł sam P om pid o u  
w  je d n y m  ze sw o ich  w y w ia ­
d ów , u dz ie lo n ych  p ra s ie  am e­
ry k a ń s k ie j jeszcze p rzed  w y ja z  
dem  do A m e ry k i:  że je ś li m a ­
n ife s ta c je  a n ty fra n c u s k ie  rze ­
czyw iśc ie  d o jd ą  do s k u tk u , n ie  
p rz y s łu ż y  się to  a n i F ra n c ji,  
a n i S ta n om  Z je d no czon ym  a n i 
n a w e t sam em u p a ń s tw u  Iz ra e l. 
„L E  F IG A R O ” , n a jp o w a ż n ie j­
szy d z ie n n ik  p o ra n n y  P a ryża , 
p o ło ż y ł nac isk  w ła ś n ie  na  te n  
o s ta tn i e lem en t. Państwo Iz rae l 
—  pisze „ F i g a r  o”  — m a w e  
Fra n cji w ie lu  przy jac ió ł, ale  
m anifestacje  tego typu ja k  w  
Chi ago nie zw iększą ich licz­
by, a nawet przeciw nie, ponie­
w aż w ie lu  Francuzów , bez 
w zględu na swoje poglądy poli 
tyczne skupi się odruchowo  
w okół swojego prezydenta i  
swojego k raju .

IN T E R E S U J Ą C E  je s t s ta no w isk o  
f ra n c u s k ic h  k o m u n is tó w . A b s tra h u ­
ją c  od oceny g e n e ra ln e j p o lity k i  
P o m p id o u , d z ie n n ik  „ L ’H U M A N IT E ”  
u w a ża , iż  a k u ra t  w  s p ra w ie  B lis k ie  
go W schodu rzą d  fra n c u s k i re p re ­
z e n tu je  s ta n o w is k o  w ła ś c iw e , to zna  
czy z m ie rz a ją c e  do p o k o jo w e g o  roz  
w ią z a n ia  tego s k o m p lik o w a n e g o  p ro  
b le m u

„ L ’H U M A N IT E ”  n ie  d a je  w ia r y  o -  
f ic ja ln e j a r g u m e n ta c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j, że w ła d ze  w  ty m  k r a ju  n ie  
m a ją  w p ły w u  n a  n a s tro je  u lic y  i  że 
p o lic ja  n ie  rnoże tu ta j w ie le  zd z ia ­
ła ć . W łaś n ie  w ła d ze  a m e ry k a ń s k ie  
p o tr a f i ły  sk u te czn ie  s t łu m ić  m a n i­
fe s ta c je  p rze c iw k o  k o n ty n u o w a n iu  
w o jn y  w  W ie tn a m ie . W n io s e k  n asu ­
w a  się s a m : m a n ife s ta c je  a n ty fra n ­
c u s k ie  są oczy w iś c ie  d z ie łe m , i  to 
d o b rze  p rze m y ś la n y m , m ię d zy n a ro ­
dow ego s y jo n iz m u , a le  rzą d  S tan ó w  
Z je d n o c zo n y c h  w y k o rz y s tu je  to  w y ­
ra źn ie  w  ce lu  w y w a r c ia  n a c is k u  n a  
F ra n c ję , a b y  u p ra w ia ła  ta k ą  p o lity ­
kę , ja k a  o d p o w ia d a  A m e ry c e .

N ie  trze b a  d o d aw a ć , że w  zw ią z k u  
z  w y d a rz e n ia m i w  A m e ry c e  P a ry ż  
pęk a  od p lo te k , m n ie j lu b  b a rd z ie j 
p ra w d o p o d o b n y c h . Z  te j la w in y  szep  
ta n y c h  w ia d o m o śc i s p ra w d z iły  się 
ty lk o  d w ie :  że p re z y d e n t P o m p id o u , 
g łę bok o  ro zg o ry c zo n y  p rzy ję c ie m .

R O Z M O W Y  
P R Z Y G O T O W A W C Z E  

W  B E R L IN IE

B E R L IN  P A P . J a k  donosi 
A D N , w e  w to re k  zastępca sze 
fa  b iu ra  R ad y  M in is tró w  N R D , 
G e rh a rd  Schuessle r i d y re k to r  
m in is te r ia ln y  w  fe d e ra ln y m  
urzęd z ie  k a n c le rs k im  N R F , 
U lr ic h  S a h m , p o n o w n ie  s p o tk a ­
l i  się w  s to lic y  N R D  -  B e r li­
n ie , O m a w ia n o  p ro b le m y  tech  
n ic zne i p ro to k ó la rn e  z w ią z a ­
ne ze s p o tka n iem  p rze w o d n i­
czącego R a d y  M in is tró w  N R D  
W ill i  S to p h a  i k a n c le rza  N R F  
W il ly  B ran d ta .

W  IZ R A E L U

♦  W  J e ro z o lim ie  za k o ń c zy ­
ły  się o b ra d y  n ac ze lne j ra d y  
s y jo n is ty c zn e j pod p rze w o d n i­
c tw e m  G o ld y  M e ir . R ada u -  
c h w a li ła  re zo lu c ję  s tw ie rd z a ją ­
cą, że „ k a żd a  ro d z in a  żyd o w ­
sk a  na św iec ie  p o w in n a  w y ­
słać co n a jm n ie j je d ne g o  ze 
sw o ich  p rze d s ta w ic ie li, ab y  
o s ied lił się w  Iz ra e lu . Im ig r a ­
c ja  Ż y d ó w  do Iz ra e la  je s t n a j­
lepszą g w a ra n c ją  b ezp ie cze ń ­
s tw a  i  Is tn ie n ia  tego k r a ju ” .

P R Z E M Ó W IE N IE  B R A N D T A  
W  P A R L A M E N C IE  

B R Y T Y J S K IM

♦  K a n c le rz  fe d e ra ln y  W illy  
B ra n d t  w y g ło s ił w e  w to rę k  
p rz e m ó w ie n ie  na posiedzen iu  
o b u  izb  p a r la m e n tu  b ry ty js k ie  
go. W y ra z ił  on n a d z ie ję , że 
W ie lk a  B ry ta n ia  w  ciągu  n a j­
b liżs zyc h  la t  z n a jd z ie  swe 
m ie js c e  w  rozsze rzo n e j w s p ó l­
nocie  e u ro n e js k ie j.

S ze f rzą d u  zac h o d n io n le m ie -  
ck iego  je s t trze c im  eu ro p e j­
s k im  m ę żem  s ta nu , k tó re m u  
p rz y p a d ł w  u d z ia le  zaszczy t 
w y g ło sze n ia  o rze m ó w ie n ia  na 
ty m  fo ru m . D w a j je »o  poprzed  
n ic y , to  p re zy d e n t W ło ch  G iu ­
seppe S a ra g a t o raz  p re m ie r  ra 
d zie ck i A le k s le j K o sy gin .

m ia ł z a m ia r  sk ró c ić  sw ój p o b y t w  
S tan a ch  i  z re zy g n o w a ć  z w iz y ty  w  
N o w y m  J o rk u  o ra z  że p a n i P o m p i­
dou c h c ia ła  w y je c h a ć  jeszcze w cześ­
n ie j n iż  je j  m ą ż  i za m ó w iła  ju ż  
m ie js c e  w  z w y k ły m , ro zk ła d o w y m  
sa m o lo c ie  l in i i  „ A ir  F ra n c e ” . Jeżeli 
do tyc h  d ra s ty c zn y c h  k ro k ó w  n ie  do 
szło, to  ty lk o  d la te g o, że N ix o n  po 
s ta n o w ił tuszo w a ć  sp ra w ę  i  osobiś­
c ie  p rz y je c h a ł do N ow ego  J o rk u .

J E Ż E L I  k to ś  b y łb y  s k ło n n y  
sądzić, że s y jo n iśc i fra n cu scy  
są s k o n fu d o w a n i o bro te m  w y ­
darzeń  w  S tanach  Z je d no czo ­
n ych. to  je s t w  g ru b y m  b łę ­
dzie. P ro s y jo n is ty c z n y  d z ie n n ik  
„A U R O R Ę ”  doszedł do o ry ­
g ina ln e go  w n io s k u , że... sam 
P o m p id o u  s p ro w o k o w a ł a m e ry  
k a ń s k ic h  Ż y d ó w , w yg ła sza ją c  
n eg a tyw n e  sądy o p o lity c e  pań 
s tw a  Iz ra e l ju ż  podczas p o b y ­
tu  w  S tanach  Z jednoczonych , 
to  znaczy k ie d y  w ie d z ia ł ju ż  
doskona le , iż  m oże to  w y w o ła ć  
w ro g ie  m a n ife s ta c je . O  „p ro ­
w o k a c j i”  m ó w i ró w n ie ż  o tw a r 
c ie  d z ie n n ik  „C O M B A T ” , z b l i­
żony do n ie k o m u n is ty c z n e j 
le w ic y , a w y d ź w ię k  tego zda­
n ia  ła go d z i je d y n ie  s tw ie rd z e ­
n ie , że m a n ife s ta c je  n ie  p rz y ­
c zyn ią  s ię  d< p o p ra w y  stosun ­
k ó w  a m e ry k a ń s k o -fra n c u s k ic h  
chociażby d la te go , że p re zyde n t 
P o m p id o u  n ie  zapom n i w y rz ą ­
dzonej m u  zn iew ag i.

M IR O S Ł A W  A Z E M B S K I

A P R IL  A S H L E Y , k tó re j 
kobiecość po k i lk u  la tach  
m a łże ńs tw a  za kw e s tio n o w a ł 
b ry ty js k i lo rd , w yg lą d a  na­
szym  zd an ie m  nap ra w d ę  
bardzo  kobieco. S p raw a  ro z  
w o do w a  A p r i l  z ro b iła  n ie ­
d a w n o  w ie le  szum u w  W  
B ry ta n ii —  sąd p rz y c h y li ł 
się ja k  w ia d o m o  —  do  o p i­
n i i  w y d a n e j p rzez p o k rz y w  
dzonego męża.

(C A F  —  U P I  —  te le fo to )
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—  Z M N IE J S Z E N IE  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o ?  Ja  to  le p ie j zrob ię ..

Skandynawskie problemy

„ K l a p a ”  N 6 R D E K - U ?
N IE  T A K  D A W N O  p is a liś m y

0 o s iąg n ię c iu  —  po ponad 2 la ­
tach  p e r tr a k ta c ji —  p o rozu m ie ­
n ia  m ięd zy  Szw ecją , D an ią , N o r 
w e g ią  i  F in la n d ią  na tem a t 
S k a n d y n a w s k ie j U n ii C e lne j 
o raz  w s p ó łp ra c y  gospodarcze j, 
zw a ne j w  sk ró c ie  N O R D E K . 
Po żm u d nych  rozm ow ach p rze ­
zw yciężono  w ie le  sprzeczności
1 rozb ieżnośc i in te re só w  i  na 
o s ta tn ie j ses ji p rz y w ó d c ó w  k ra ­
jó w  W s p ó ln o ty  N o rd y c k ie j w  
s to lic y  Is la n d ii —  R e y k ja v ik  
uzgodn iono  p o g lą d y  i p rzed łożo  
no u zgo dn io n y  p ro je k t  N O R - 
D E K -u .

O siąg n ię c ie  p o ro zu m ie n ia  w  te j 
s p ra w ie  p ra s a  sk an d y n aw s ka , 
zw ła szc za  szw e d zk a , o d trą b iła  ja k o  
d u ż y  sukces. W y ra ż a n o  ta k że  na-

Skandy naiuscy 
„p ie lg rzy m i”

S Z T O K H O L M . N ie d a w n o  w  szw edz  
k im  M S Z  o d b y ła  się n ara d a  p rzed ­
s ta w ic ie li s zw ed zk ich  p la có w e k  d y ­
p lo m a ty c zn y c h  i ko n s u la rn y c h  z róż  
n y e h  k r a jó w  ś w ia ta . Je d n ym  z te ­
m a tó w  b y ła  s p ra w a  m łod o c ian y ch  
„ p ie lg rz y m ó w ”  szw ed zk ich , k tó rz y  
w ie le  k ło p o tó w  i  kosztów  p rzy s p a ­
rz a ją  w s p o m n ia n y m  p la có w k o m .

J a k  re la c jo n o w a ł d z ie n n ik  „ D a g -  
nes N y h e te r” , s e tk i ch łop c ó w  i  
d z ie w c zą t szw ed zk ich  w ę d ru ją  po 
d a le k ic h , eg zo tyc zn yc h , g łó w n ie  cie  
p ły c h  k ra ja c h , w io d ą c  ży w o t n a po­
g ran iczu  m in im u m  eg zystenc ji. „ P ie l 
g rz y m i”  c i, b ru d n i, ob d arc i, g n ież ­
d żą  się w  ru in a c h  św ią ty ń  c zy  n a  
c ie p ły c h  p la żac h  p o łu d n io w yc h  ocea 
n ó w , ży w ią  się b y le  czym , k ra d n ą  
lu b  żeb rzą .

P o e fa -z to iS ilo l
R Z Y M  P A P . W  M essynie odbyło  

się u ro czy ste  w rę cze n ie  p o e ty c k ie j 
n a g ro d y  F o ti, k tó rą  o trzy m a ł poeta  
L u c io  G a s e lli za to m  w ie rs zy  „ R a -  
gazzo d e l S u d ”  (C h łop iec z p o łu d ­
n ia ) .  W rę c ze n ie  n ag ro d y  n as tą p iło  
w  dość n ie c o d z ie nn y ch  oko licznoś­
c iac h . L a u re a t  p rz y b y ł do M es sy ny  
w  tp w a rz y s tw ie  d w ó ch  p o lic ja n tó w , 
k tó rz y  e s k o rto w a li go z w ię z ie n ia  w  
T re n te , g d z ie  o d b y w a  on k a rę  oś­
m iu  la t  w ię z ie n ia  za  k rad z ie że  i fa ł  
sze rs tw a . P o  u ro c zy s ty m  w rę c ze n iu  
n a g ro d y , po eta  p o w ę d ro w a ł p o n o w ­
n ie  do wiezimańa.

d z ie ję , że  p ie rw s zy  e ta p  S k a n d y ­
n a w s k ie j U n ii  C e ln e j zostan ie  w c ie ­
lo n y  w  życ ie  z d n ie m  l  s ty c zn ia  
1972 r .  a  d ru g i w  ro k  p ó źn ie j.

Ju ż  je d n a k  w ów czas n ie k tó re  ga­
z e ty  s k a n d y n a w s k ie  i zac h o d n io ­
e u ro p e js k ie  w y ra ż a ły  w ą tp liw o ś c i, 
czy m im o  u zg o dn ien ia  s ta no w isk  
d o jd z ie  d o  u rz e c z y w is tn ie n ia  p ro ­
je k tu  s k a n d y n a w s k ie j w s p ó łp rac y  
g o sp odarczej. W ą tp liw o ś c i te w y n i­
k a ły  z  fa k tu , że p rze z  c a ły  czas 
p e r tra k ta c ji n ad  p ro je k te m  N O R -  
D E K -u  D a n ia  i N o rw e g ia  n ie  u k r y ­
w a ły  sw o ich  za m ia ró w  p rzy łą c ze ­
n ia  się do  E W G , n a w e t ko s zte m  
w s p ó łp ra c y  s k a n d y n a w s k ie j.

Z  k o le i F in la n d ia  d a w a ła  n ie d w u ­
zn ac zn ie  do z ro z u m ie n ia  że w y s tą p i 
z N O R D E K -u  w  p rz y p a d k u  je ż e li  
k tó ry ś  z je g o  cz ło n k ó w  s to w a rzy s zy  
się z  E u ro p e js k ą  W sp ó ln o tą  G ospo­
darc zą .

D Z IS IA J  W Y D A J E  się  ju ż
b yć  p e w n ik ie m , że p ro je k ty  
N O R D E K -u  pon iosą  c a łk o w itą  
k la pę . O s ta tn ia  w iz y ta  k a n c le ­
rza  B ra n d ta  w  D a n ii zosta ła  w y  
ko rz y s ta n a  przez rząd  B au n s - 
g arda  do w yso nd o w a n ia  s tano ­
w is k a  N R F  co do m o ż liw ośc i 
w e jś c ia  D a n ii do E W G . Z  do­
n ies ień  p ra sy  d u ń s k ie j i  zachód 
n io n ie m ie c k ie j w y n ik a , że Bonn 
n ie  je s t p rz e c iw n a  rozszerzen iu  
za cho dn io e u ro p e jsk ie j in te g ra ­
c ji.  B ra n d t d a ł je d n a k  do z ro ­
z u m ie n ia  w  Kopenhadze , że je ­
że li D a n ia  p rz y jm ie  na siebie  
o b o w ią z k i w y n ik a ją c e  ze s ta tu ­
tu  E W G . n ie  może jednocześn ie  
pozostaw ać w  d ru g ie j in te g ra ­
c ji.  Ina cze j m ó w ią c  p o s ta w io n o , 
p rzed  D a n ią  w y b ó r  —  a lbo  
E W G , a lbo  N O R D E K ?

P re m ie r  B a u n s g a rd  n a  k o n fe re n ­
c ji p ras o w e j ro z w ia ł w s z e lk ie  w ą t ­
p liw o ś c i, o św iad c za ją c , że je g o  k r a i  
zaw sze ja k o  cel s ta w ia ł sob ie  In ­
te g ra c ję  gospodarczą i  p o lity c zn ą  
w  ra m a c h  E W G  i D a n ia  o d stąp i od  
in te g ra c ji s k a n d y n a w s k ie j, g d y  t y l ­
k o  p o w s ta n ą  w a ru n k i d la  s to w a ­
rzy s ze n ia  sdę z E W G .

P O N IE W A Ż  N o rw e g ia  z a jm u ­
je  podobne s tan o w isko , p rz y ­
szłość S k a n d y n a w s k ie j U n ii  C e l 
ne j i  N O R D E K -u  ry s u ją  się w  
cza rnych  b a rw a ch . T ru d n o  b o ­
w ie m  sądzić, a by  p ro je k t  ten  
m ó g ł b yć  z re a liz o w a n y  bez u - 
rz e c z y w is tn ie n ia  u n ii  ce ln e j m ię  
d zy  k ra ja m i re g io n u  s k a n d y ­
naw sk iego . (ak)

K re isky  tw o rzy  
n o w y  rxąd  

A u s trii
W IE D E Ń  P A P . W e w to re k  o dbyło  

się posiedzen ie  rzą du  austriackiego»  
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł k a n c le rz  Jo -  
se f K la u s . R ząd  p o s ta n o w ił podać  
się  do d y m is ji .

P re z y d e n t F ra n z  Jonas z w ró c ił się  
do p rzew o dn iczą ce go  a u s tr ia c k ie j  
p a r t i i  so c ja lis ty c zn e j (S P O E ) B ru n o  
K re is k y ’ego, b y  ro zp o czą ł ro zm o w y  
z k o n s e rw a ty w n ą  p a rt ią  lu d o w ą  
(O E V P ) w  celu  u tw o rz e n ia  now ego  
rzą d u  ko a lic y jn e g o .

T y m  s a m y m  w ię c , w  w y n ik u  z w y  
c ię s tw a  w y b orcze go  p a rtii, so c ja li­
s ty c zn e j, n o w y m  ka n c le rze m  będ z ie  
so c ja lis ta . A u s tr ia  p o w ró c i do rzą ­
d ów  w ie lk ie j k o a lic ji — so c ja lis tó w  
i  p a r t i i  lu d o w e j — t a k  ja k  w  la ta c h  
od 1945 do 1966, z ty m  je d n a k , że 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  do ta m te g o  o k re ­
su , s te r rzą d ó w  b ęd z ie  w  rę k a c h  
SP O E ,

Sam ochód
d la  B e a tles a

L O N D Y N  P A P . Jo h n  L en n o n , czł« 
n e k  znanego  zespołu  b itow ego  „T h «  
B ea tles” n a b y ł n ie d a w n o  n o w y  sa­
m ochód . Je s t to b ia ły  „M erc ed e s”  
d ługośc i 6,70 m , w y p os ażo n y  w  te le ­
w iz o r , ra d io , m a gn e to fo n  ste reo fo ­
n ic zn y , lo d ó w k ę , te le fo n  i  ekspress  
do h e rb a ty . C ena — 38 tys . d o la ró w .

Gang ju b ile rs k i
P A R Y Ż . G a n g  s p e c ja lizu ją c y  się 

w  kra d z ie ża c h  b iż u te r ii w zn o w i!  
d zia ła lno ś ć  w  P a ry ż u . P o  ra z  d ru g i 
w  ciąg u  o s ta tn ic h  7 m ie sięc y zosta ła  
o g rab io n a  zn ana p a ry s k a  f ir m a  ju ­
b ile rs k a  M a p p in  i  W ebb z u l. Paix»  
gdzie  Ju les  D assin  k rę c ił w  1955 r .  
f i lm  „ R if i f i” .

S tw ie rd zo n o  b ra k  w  s e jf ie  14 d ro ­
g ocennych  k a m ie n i — d iam entów ,- 
ru b in ó w  i  szm ara g dó w  —  w a rto ś c i 
260 tys ięc y  fra n k ó w .

W  s ie rp n iu  ub . ro k u  ta  sam a f i r ­
m a  w  pod ob n y  sposób s tra c iła  16 
p ie rśc ien i w a rto ś c i 268 tys ięc y  frau»  
kó w .

S ystem  k ra d z ie ż y  je s t z n a n y . 
T rze c h  lu b  cz te rec h  k lie n tó w , b. d y­
s ty n g o w a n y c h , e leg a nc k ich , m ó w ią ­
cych z le k k im  ak c e n te m  angie lskim »  
k tó ry m  to w a rz y s z y  często kobieta»  
żąd a  ró w nocze śn ie  p o k a za n ia  b iż u ­
te r ii trz y m a n e j w  je d n e j kasecie. 
K a ż d y  z k lie n tó w  je s t  o b s łu g iw a n y  
p rze z  innego  sp rzedaw cę , k tó ry , g d y  
n a w e t za u w a ż y  b ra k  k le jn o tu  w  k a ­
secie, je s t  p rze k o n a n y , że k o leg a  
sp rze d a ł go sw em u  k lie n to w i.

N ie d a w n o  d w a j in n i ju b ile rz y  z 
te j  sam ej u lic y :  C a r t ie r  i M ellerio ,- 
p a d li o f ia ra m i gangu , p raw d op o d o b ­
n ie  tego sam ego.

g p r a e t o f  

własne dziecko
R Z Y M  P A P . P o lic ja  w ło s k a  a re ­

sz to w a ła  n ie ja k ie g o  p a n ą  P e r r i ,  k tó ­
r y  sp rze d a ł sw o jego  sy n a . Ojciec» 
g ło w a  dość lic zn e j ro d z in y , b y ł od 
d a w n a  b ez p ra c y  i  n ie  m ó g ł w y ż y ­
w ić  k i lk o rg a  d z ie c i. P o n ie w a ż  jego  
b y ły  p rac o d aw c a  p rz y w ią z a ł się  b a r  
dzo do je g o  11-m ies ię czn e go  sy n a  
im ie n ie m  M a r in o , s p rze d a ł mu 
ch łop c a  z a  200 ty s . l ir ó w .
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M V -łe c ie  Z ie m i N ow ogardzkie j

N A  5 M A R C A  1970 R. p rzyp a d a  25 roczn ica  w y z w o le n ia  p ro d u k c y jn e ; w s z y s tk im  p ra c u - 
N o w o g a rd u  —  m ias ta , k tó re  w  1968 r. obch od z iło  700-lecie. ją c y m  i  m łodz ieży —  zd o b yw a - 

Z  te j o k a z ji p o p ro s iliś m y  p rzew odn iczącego P re z y d iu m  P R N  n ia  k w a li f ik a c j i ,  ksz ta łcen ia  o - 
w  N o w ogardz ie , inż . Stefana K ie łk a , b y  zechcia ł u d z ie lić  o d - sobow ości i  ro z w ija n ia  za in te re  
p o w ie d z i na następu jące  p y ta n ia :  sowań. C a łem u społeczeństw u
1. W  jak ich  okolicznościach nastąpiło w yzw olenie Waszego po- życzę lepszych u s ług  h a n d lo -

w iatu? w y c h  i  rzem ieś ln iczych , lepsze-
2. Jak ie  jest, W aszym  zdaniem , najw ażniejsze osiągnięcie po- go zaopatrzen ia  sk le pó w , w ię -

w ia tu  w  m inionym  25-leciu? ce j o ś ro dkó w  w yp o czyn ku .
3. Czego n a jb ardzie j życzycie społeczeństwu Waszego pow ia- 

v tu  w  nowym , nadchodzącym ćwierćwieczu?
A u to ro w i d z ię k u je m y  serdeczn ie  za w yp ow ied ź .

N o w e d o m y  ro s n ą  s zy b k o  tak że

3 Nasze społeczeństw o zna 
ju ż  p la n  ro z w o ju  p ow ia

R E D A K C J A

1 W y z w o le n ie  N o w o g a rd u  g a rd c z a n le  o trz y m a ją  t r z y  n as tęp - 
n a s ta n iłn  w  w v n ü n i d z ia - ne bluł>'n k i mieszkalne. S w ois ty  u- nastąpiiO  W  w yn ncu  a z a a  r<̂  m ia s ta , p ię k n ie  p o łożonego  nad  
ła n  je d n o s te k  w o js k o -  J e z io re m  N o w o g a rd z k im , p o d kre ś la  

W y c h  I  F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o , now oczesne b u d o w n ic tw o . M ó w ią  o
W ií» C Y o re m  c¡ TTT 1 9 4 5  r  12  ty m  z£‘J-ćw n «  tu ry ś c i, ja k  i  d a w n iJ ^ r ie c z o r e m  O. l i i .  l y i o  r .  i z  m ie s zk a ń c y  p rz y je ż d ż a ją c y  w  o d -
K o r p u s  P a n c e r n y  g w a r d i i  u d e -  w ie d z in y  do  ro d z in . D z ię k i trosce  
r z y ł  n a  m ia s t o  i  z a j ą ł  j e  p o  k i l  ludnośc i o  e s te ty k ę  i czystość N o ­
k u  er>ri7 in a c h  w a l k i  N i e  o b v io  w » ^ « 1 z d o b y ł w  u b ie g ły m  ro k u  I IK U  g o a z m a c n  w a t k i .  tN ie  o o y iu  m ie j sce w  k o n k u rs ie  w o je w ó d z k im .
Się bez o fia r ,  z g in ą ł to p o g ra f Miasto rozwija się stale; również 
ra d z ie c k i p łk  C z e rn ik ó w  i czó ł- ja k o  ośro d e k w c zasów  f w p . 
g is ta  N ic f iw ie n k o , w ie lu  ż o ł­
n ie rz y  ra d z ie ck ich  p o leg ło  p rz y  ¿HÉ.....
l ik w id o w a n iu  k ry jó w e k  w ro -  
gów . N ie m có w  w yc ią g an o  z ' 4
p iw n ic ,  poddaszy, z podz iem ia  
ko śc io ła . Na z a c ie k ły  o pó r n ie ­
p rz y ja c ie la  n a tra f io n o  na szo­
s ie  g o le n io w s k ie j, k o ło  Redosto- 
)ya . U k ry te  w  lesie d z ia ła  p rze ­
c iw p a n ce rn e  zn iszczy ły  7 czo ł­
g ó w  ra d z ieck ich .

'z ją  d o w ó d cy  I  F ro n tu  B ia łe ­
go m a rs z a łk a  G . Ż u k o w a ,

_.t 1945 r .  rozp o czę ło  się p rze g ru ­
p o w a n ie  w o js k  tego f ro n tu . I  A r-  
toria W o js k a  P o ls k ieg o  o trz y m a ła  za  
d a n ie  z lu z o w a n ia  3 A r m ii  U d e rze ­
n io w e j w  re jo n ie :  D z iw n ó w e k , K a ­
m ie ń  P o m ., L a s k i i S tep n ic a . 9 I I I  
W ojsk a  3 P u łk u  B e rliń s k ie g o  I  D y ­
w iz j i  im . T .  K o śc iu szk i o s iąg n ę ły  . ..
r e jo n :  B oguszyce, Ż a b o w o , M a s z k o - n a  w s i. W  1939 r .  o d dano  do u ż y t-  
w o . W  m a rszu  K o śc iu szk o w cy  p rz e - k u  94 m ie s zk a n ia , łą c zn ie  282 iz b y . 
C zesyw ali la s y  lik w id u ją c  pozostałe S zc zeg ó ln ie  P G R  z w ię k s za ją  z  k a ż -  
jed rsostk i n ie p rz y ja c ie la . W  o k o li-  d y m  ro k ie m  fu n d u s ze  n a  in w e s ty -  
ca cb  N o w o g a rd u  zg in ęło  32 żo łn ie -  c je  m ie s zk a n io w e , 
r z y  p o ls k i c ii, m . in . p p o r. S k o w ro ń ­
s k i, p iu t . K o b y liń s k i, s t. s trze lec  
J a m ro ż , sze r. S t. S zy p u ła .

U cziestm cy w a lk  o  Z ie m ię  N o w o -  
g a r d z ą  d o  dz iś  ż y ją  w ś ró d  nas -  t u  n a  n a j b l iż s z e  5 - łe c ie .
Są to  m ie s zk a ń c y  N o w o g a rd u  I-Ien- T jw 7 P lp d r r ;q  n n  n a W a d v  n a  i n -  s y k  S zc zec iń sk i i  H e n ry k  K a ź m ie r -  u w z g lę d n i a  o n  n a i a a y  n a  in
ywafe. w e s ty c je  w  m ia s ta ch  i  na w s i,

za k ład a  dalszą in te n s y f ik a c ję

2 D z ię k i o fia rn e j p ra c y  r o i-  p ro d u k c ji ro ln e j,  p rz e w id u je  
n ik ó w , p ra c o w n ik ó w  P G R  polepszen ie  u s ług  d la  lu dn o śc i 
i  ro b o tn ik ó w , p o w ia t  nasz i  ro z w ó j p la c ó w e k  k u ltu ra ln o -  

© siągnął w  m in io n y m  2 5-lec iu  o św ia to w ych , 
p ro d u k c ję  g lo b a ln ą  w yższą n iż  z  o k a z ji ju b ile u s z u  życzę ser 
w  la tach  m ię d zyw o je n n ych . P o - decznie m ieszkańcom , b y  w  no 
w s ta ły  now e z a k ła d y  p ra cy , ro z  w y m  ć w ie rć w ie c z u  p o le p szy ły  
w in ę ła  się gęsta sieć szkó ł, b i-  s ię  znaczn ie  ic h  w a ru n k i b y to -  
b lio te k  p ub lic z n y c h  i  jn n y c h  w e . Życzę  zw łaszcza lu d n o śc i 
p la c ó w e k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to -  w ie js k ie j w ie lu  nowoczesnych 
w y c h , k i lk a k ro tn ie  w z ro s ła  p ro -  m ieszka ń  o s tan d a rdz ie  w y p o - 
idukc ja  ro ln a . C h lu b ą  p o w ia tu  sażenia ró w n y m  m ie js k ie m u . 
Jest ro ln ic tw o  i  b u d o w n ic tw o  życzę  ro ln ik o m  w ię c e j m aszyn 
m ieszkan iow e .

D o ro b e k  te j p ie rw s ze j g a łęz i go­
s p o d a rk i m o żn a  p o ró w n a ć  z  w y n i­
k a m i os ta tn ic h  la t  m ię d z y w o je n ­
n y c h . W  1937 r .  z b io ry  z 1 h a  w y ­
n io s ły  w  n as zym  p o w ie c ie : d la  4 
zb ó ż  18,2 q , b u ra k ó w  c u k ro w y c h  
257 q , z ie m n ia k ó w  167 q . O becn ie  
w y d a jn o ś ć  z h a  w y d a tn ie  się z w ię k  
s z y ła :  zbóż — do  23,6 q , b u ra k ó w  
c u k ro w y c h  -  316,2 q i z ie m n ia k ó w  
—  245 q . N a jb a rd z ie j w id o c zn e  z m ia ­
n y  n a  lepsze zas z ły  w  P G R  szcze­
g ó ln ie  w  h o d o w li. W  c iąg u  o stat­
n ic h  10 la t  obsada b y d ła  n a  100 ha  
w zro s ła  o k o ło  2-k ro tn ie , u sz lac he t­
n io n o  i  u je d n o lic o n o  ra s y  z w ie rz ą t;  
ró w n ie ż  k i lk a k r o tn ie  zw ię k s zo n o  do  
s ta w y  p ro d u k tó w  zw ie rzę cy ch  na  
ry n e k .

W  gospodarce in d y w id u a ln e j w zra  
sta  n a k a ż d y m  k r o k u  lic zb a  p rzo ­
d u ją c y c h  ro ln ik ó w  zw a n y c h  m is trza  
m i u ro d za ju .

B u d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e  ro z­
poczę to  w  N o w o g a rd z ie  w  1957 r .
O d  tego czasu o ddano  do u ż y tk u  z 
b u d o w n ic tw a  ra d  n a ro d o w y c h  1 461 
iz b  m ie s zk a ln y c h , S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  „ G a rd n o "  p rze k a za ła  
lo k a to ro m  90 iz b , k i lk a  b u d y n k ó w  
z b u d o w a ły  ró w n ie ż  z a k ła d y  p ra c y .
W  n a jb liżs zy c h  m ie siącach  no w o -

i  u rządzeń  u ła tw ia ją c y c h  ic h  
p ra cę  i  po lepsza jących  w y n ik i
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lu k  porządków
(Korespondencja z CSRS)

RO K  U B IE G Ł Y  zaznaczy ł dalszego w y ró w n a w cze g o  w z ro ­
snę w  C zechos łow ac ji w y -  s tu  cen, zastosowano m a n e w r 
ra źn ą  p re s ją  in f la c y jn ą ,  o d w ro tn y , k o rz y s tn y  d la  ko nsu - 

P ien iężne  dochody lu dn o śc i m e n tó w , a w  p e rs p e k ty w ie  i  
z w ię k s z y ły  się o ponad  20 m i-  d la  c a łe j g o s p o d a rk i: zas iopow a 
l ia rd ó w  ko ro n  w  p o ró w n a n iu  z no ceny i za łożono dalszy 
ro k ie m  pop rzedn im , t j .  p ra w ie  w z ro s t za ro bkó w . T y lk o  ska lę  
o 11,5 p rocen ta , podczas g dy  p ro  tego w z ro s tu  okreś lono  s k ro m - 
d u k c ja  p rze m ys łu  spożywczego n ie : n a jw y ż e j 2,9 p rocen ta, 
ty lk o  o n iespe łna p ó łto ra  p ro -  Ponadto założono stosunkowo po- 
centa , a p r ^ h  k « a u m p e y j ' ‘S w y S H *  ¿ S T S i  S S S S ,  
nego poza spożyw czym  —  m n ie j przy czym za towar najważniejszy 
n iż  o 5 p rocen t. Co w ię c e j —  z punktu widzenia zarówno sku- 
T5f> ło i-n o  cv ln ae ia  ic łn fo K  iu ż  t»ez»uści rozładowania presji infla- poJo hn a  s jiu a e ja  is im s ia  j j z  cyj nej 5 Jak też zaspokojenia po-
W 1968 roku, b y ! to  Więc ciąg trzeb społecznych uznano nowe 
dalszy procesu notowanego ju ż  mieszkania. W ub. roku złmdowa-
od dłuższego czasu.

IN F L A C J A  jest d la  w ie iu  g ru p  
ludnośc i rzeczą z p o czą tk u  n a w e t  
b a rd zo  m iłą ;  o s ta te czn ie  kto  
c ie s zy łb y  się 
za ro b k ó w  czy d ochodu . B ard z i 
p ręd k o  je d n a k  za c z y n a  tu  d z ia ła ć

C zec h os ło w a c ji og ó łem  
tys . n o w y c h  m ie szk ań . P lan  n a b le  
ż ą e y  ro k  p rz e w id u je  o d d an ie  do u -  
ż y tk u  192 tys iąc e  m ie szk ań . N a k ła ­
d y  n a  in w e s ty c je  w  c a łe j gospo-

S S S S S ?  ' K 2 R 5  « * * > »  n a rm lo w c j W  ty m
ro k u  u m ia rk o w a n ie  — ty lk o  o 4 
p roc. A le  n a b u d o w n ic tw o  m.iesz-

p rz y s io w io w y  ku b e ł z im n e j w o d y  £ a n -ów e w y d a  się 0 23 ¿ roc. w ięC c j
w  no^tsc, meMehnrmneeo w zro s tu  B |ż w  ro H u  ^

IN N Y  P R O B L E M  z rzę d u  pod 
s ta w o w y c h  —  to  ro z ła do w a n ie  
obecnych nap ięć in w e s ty c y j-  
nych  Jego  ro z w ią z a n ie  p ó jd z ie

p o stac i n ie uc h ro n n eg o  w zro s tu  
cen. k tó re  to  z ja w is k o  je s t w  j a ­
k im ś  sensie n a W r a in y n  procesem  

'w n a w ó z y m . W  C SR S ro k

p ro c e n to w y m  w zro s te m  detaPŁczn; 
to w a ró w  i  us ług , p rz y

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : 
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  m o n ta ­
żowego P ło n i —  inż . M ie ­
czys ław  G ib o w ic z  w ra z  z 
m is trze m  —  M a ria n e m  O r­
lik ie m  i  b ryg ad z is tą  —  
H e n ry k ie m  S m ó łką  sp ra w ­
d za ją  go tow e  z b io rn ik i prze  
znaczone n a  e k s p o rt do 
ZSRR.

(F o to : St. C ieś lak)

Gospodarka morska na śwłecie

Przyszłość żeglugi
Ż E G L U G A  M O R S K A  o nośności p o w y ż e j 300 tys . ko towaru, unika się samego nrae- 

O D G R Y W A  W  S W IA T O - D W T , a m o ż liw a  je s t b ud ow a  ^ û e C “ aato i,Po»C M m orcy, i  
W E J  E K O N O M IC E  C O - s ta tk u  O nośności 500 tys . D W T . Odwrotnie -  może stamtąd przypły- 
R A Z  W IĘ K S Z Ą  R O LĘ . n ą in a b u k .iw to c .
W Y S T A R C Z Y  P R Z Y P O M -  T E N  P Ę D  do w ie lk ic h  s ta tk ó w C Z Ł O W IE K  p rz y z w y c z a ił s ię dó  

t w n i i ia i  » riaynntn i in  rn ,n ra w v  e -  o k re ś lo n e j b u d o w y  s ta tk u  i  g d y  
N IE Ć , Ż E  W  U B .R . P R Z E - fe kty w ń o śc i,d p rze w o zy  d S m  to n a -  m o w a  o  p o tę p ię  te c h n ic zn y m  w e  
W O Z Y  M O R S K IE  O S IĄ G - żem , zw ła szc za  ła d u n k ó w  m a so - f lo c ie , n a  ogól m y ś li się o d o sk o na -  

V  W I V I  K f l i l ’’  9  2 8 0  w y c h , ro p y , w ę g la , ru d y  i  zboża łen ilU  is tn ie ją c y c h  k o n s tru k c ji. J a k  
■NĘŁY W I E L K O Ś Ć  4 48U Ja bardade i o u ła c a ln e J e d n a k  w e j-  z ty c h  k i lk u  p rz y k ła d ó w  w y n ik a  
M L N  T O N , A  T O N A Ż  ^ ieb d f e L S i a c , "  w fefk"ch  s ta t-  P o z ł o ś ć  żeg lug i m o rs k ie j je s t  

’F L O T Y  W Y N IÓ S Ł  203 k ó w  -anusilo  a rm a to ró w  a» z m ia n y

m l n  d w t . » r i »  s - 2  f - ym’
b y ło  b u d o w a ć  be z  k o n k r e tn y c h  k o n  

J E D N A K  W  ż e g lu d z e  ś w i a t o -  t r a k t ó w  p rz e w o z o w y c h , p o  p ro s tu  o  P O S T Ę P I E  w e  f l o c i e  d e -  
w e j  z a c h o d z ą  n ie  t y l k o  z m ia n y  w  c e lu  z a t ru d n ie n ia  n a  r y n k u  że - Cy d o w a ć  b ę d z ie  n i e  t y l k o  l u d z -  

g lu g o w y m , o  ty le  w ie lk ie  z b io r n i -  , *  , ,  ,  . . .  . . .  ,  .
i lo ś c io w e ,  le c z  r ó w n ie ż  j a k o ś -  £ o w c e  są b u d o w a n e  n a  p o d staw ie  k a  m y s i .  a l e  t a k ż e  m o ż l iw o ś c i  
c io w e .  P o d o b n ie  j a k  w  w i e l u  w ie lo le tn ic h  k o n tra k tó w , z a p e w n ia -  te c h n ic z n e g o  u r z e c z y w is t n ie n ia  
in n y c h  g a łę z ia c h  g o s p o d a r k i ,  w i  ją c y c h  z a tru d n ie n ie  i  z y s k i. n o w y c h  k o n c e p c j i  i  ic h  o p ła -
d o c z n y  je s t  t u  o lb r z y m i  p o s tę p  d a l s z y m  p rz e ja w e m  postępu c a ln o ś ć . 
t e c h n ic z n y  i  t e c h n o lo g ic z n y .  M o  techn iczn eg o  w e  f lo c ie  b y ły  i  są 
t o r e m  te g o  p o s tę p u  je s t  o c z y -  p ró b y  zas tos o w a n ia  e n e rg ii a to m o - 
w iś c i e  d ą ż e n ie  d o , o s ią g n ię c ia  S S g T  v ł l
w ię łe s z e j e f e k t y w n o ś c i .  ZS R R , N R F , p o d e jm u je  J a p o n ia .

D z is ia j m o żn a  p o w ie d z ieć , że je d y -  
P i P r w w v m  n r z e i a w o m  S7 v h -  n ie  ra d z ie c k a  ko n c e p e ja  zas tosow a- P i e r w s z y m  p r z e j a w e m  s z y o  n ia  er>ergvi a to m o w e j do  n a p ę d za -  

k ie g o  p o s tę p u  W  Ż e g lu d z e  s w ia  n a sta tk u  b y ła  słuszna. Zasbosowa- 
t o w e j  b y ł  w z r o s t  t o n a ż u  b u d o -  n ie  re a k to ró w  a to m o w y c h  do  napę-

A . K IL N A R

Ś w ie tn y  m a te ria ł

Budynki 
z odpadów 

siarki
O D  K IL K U  la t  w  z a k ła d z ie  

p ro d u k c ji pom o cn ic ze j ta rn o ­
b rzes k ieg o  p rzed s ię b io rs tw a  bu ­
d o w la n eg o , k tó re  je s t  g łó w n y m  w y ­
k o n a w c ą  in w e s ty c ji ko p a lń  i  z a k ła ­
d ów  p rze tw ó rc zy c h  s ia rk i, t r w a ły  
prac e  n a d  w y k o rz y s ta n ie m  o d padów  
p o w s ta ją c y c h  p rz y  f lo ta c j i ru d y  s ia r  
k o w e j do p ro d u k c ji m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h . P ró b y , w  k tó ry c h  p rze ­
p ro w a d za n iu  p o m ag a li n a u k o w c y  z  
P o lite c h n ik i W a rs za w s k ie j, zak o ń czy  
ły . się p e łn y m  sukcesem . Z  o d padów  
c z y li tz w . w a p n a  p o flo ta cy jn eg o , 
zm ieszanego  w  o d p ow ied n ic h  p ro p o r  
c ja c h  z g ipsem , fo rm u je  się  pusta­
k i  o sp e c ja ln e j k o n s tru k c ji, k tó re  — 
ja k  w y k a z a ły  b a d a n ia  — s ta no w ią  
ś w ie tn y  m a te r ia ł śc ienny . Jeszcze w  
ty m  k w a rta le  za ło ga  ta rn o b rzes k ieg o  
p rze d s ię b io rs tw a  bu d ow lan e g o  m a  
p rzy s tą p ić  do  w zn o sze n ia  p ie rw sze­
go b u d y n k u  z s ia rk o w y c h  odp ad ó w .

Tadżykistan nowym kontrahentem

s ły  n a w e t  o 6 p roc. T o  sam o. co st-kim  poprzez bezpośredn ią, su­
n ą  ry n k u  ko n s u m p c y jn y m , za n o to - . . .
w a n o  w sferze śro d k ó w  produkcj

B IE Ż Ą C Y  R O K  ma

CSRS, okresem  g en e ra lnych  po 
rz ą d k ó w  m a ją cych  z ła m a ć p re ­
s ję  in f la c y jn ą  na ry n k u  i  p rz y ­
w ró c ić  odpow iedn ie  p ro p o rc je  
w e  w zrośc ie  gospodarczym . Na 
p le n u m  K C  ope row ano szere­
g iem  lic z b  ilu s tru ją c y c h  g łó w -

ro w ą  k o n tro lę  p ań s tw a  nad  w y  
h *ć z°-od ^ a tk a rn i in w e s ty c y jn y m i p rzed- 

s ie h io rs tw . A le  n ie  zapom niane
też o in s tru m e n ta c h  pośredn ie ­
go o d d z ia ły w a n ia . W spom n iane  
ju ż  za s topow an ie  cen będzie  na 
p ew no  je d n y m  z h a m u lc ó w  nad 
m ie rn e go  i  n ieuzasadnionego 
w z ro s tu  zyskó w  —  i  co za ty m  
id z ie  —  fu n d u s z y  na cele ro z­
w o jo w e  w  p rze ds ię b io rs tw ach .

ne za łożen ia  p la n u  gospodarcze- o s ią g n ie c ie 'w  dosta tecz«o „n  rn tr 1 0 7 0 - w £rńH n irh  n ie - K tor y?n os iągn ięc ie  w  oosia tecz

Bursztyn w tundrze
G E O L O G O W IE  z N o ry ls k a  n a tra f i l i  

n ie o c ze k iw a n ie  n a  zasoby b u rs z ty n u  
w  odleg łości 600 k m  od w y b rz e ż a  
m o rs k ie g o , w  tu n d rze  w re jo n ie  
C h a ta n g i. W  p o s zu k iw a n iu  dalszych  
zasobów , k tó re  w y d a ją  się im  obec­
n ie  p raw d op o d o b n e  za m ie rz a ją  w  
c ią g u  b ieżącego  ro k u  zbadać trz y  
w y ty p o w a n e  o b sza ry  p ó łw y s p u  T a i -  
m y r .  T rz e b a  dodać, że b u rs z ty n  na 
s ta ły m  lą d z ie  w  d u że j od leg łości od  

. je s t  w ie lk ą  rza dk o śc ią .

go na ro k  1970; w ś ró d  n ic h  n ie ­
k tó re  zas ługu ją  na szczególną

U O T O  re zygnu jąc  z ła tw e j d ro  w z ros te m  w y d a jn o ś c iju -a c y . 
gi zastopow an ia  w z ro s tu  p łac  i

n e j d la  za k ła d ó w  s k a li zw iąza  
ne będzie  p rzede  w s z y s tk im  ze

R. K W IA T K O W S K I

PŁONIĄ
zifięiisia ekspert
Z A K Ł A D Y  P rze m ys łu  M aszy la  p ozyc ję  P ło n i ja k o  jednego 

now ego L e ś n ic tw a  w  P ło n i są ze znaczn ie jszych  e k s p o rte ró w  
dostaw cą  d la  w ie lu  re p u b lik  ra  w  naszym  w o je w ó d z tw ie . U d z ia ł 
d z ieck ich  g o to w ych  fa b ry k  p ły t  e k s p o rtu  w  o gó lne j p ro d u k c ji 
w ió ro w y c h  i p aźd z ie rzo w ych  p rze ds ię b io rs tw a  w y n ie s ie  w  
o raz  z b io rn ik ó w  do w in a  o p o - 1970 r .  57 p roc. W  s tosu n ku  do 
je m n osc i 1500 1. Już  od la t  te  ro k u  1969 e kspo rt w z ras ta  ( l i -  
os ta tn ie  u rządzenia  są d o s ta r- cząc w  z ło tych  d e w izo w ych ) o 
czane do G ru z ji,  A rm e n ii,  M o ł 33 p roc. T o w a rzyszy  tem u  d y - 
d a w ii i  in n y c h  s łonecznych re -  n am iczny  w z ros t p ro d u k c ji.  D la  
p u b lik  Z S R R  —  p ro d u c e n tó w  p rz y k ła d u , je ś li do ro k u  u b ie - 
w in .  W obec w zras ta jącego  głego w y ra b ia n o  tu ta j 2 fa b ry -  
w c ią ż  za po trze bo w a n ia  ra d z ie c - k i  p ły t  roczn ie , to  w  ro k u  b ie - 
cy  o d b io rcy  z w ró c il i się n ie -  żącym  za k ład  w y p ro d u k u je  5 
d aw no  z p rośbą  o dostaw ę d o - k o m p le tn y c h  fa b ry k  z p rzezna - 
d a tk o w e j p a r t i i  100 s z tu k  z b ió r czeniem  na ekspo rt. Jest to
n ik ó w  w  b r.

O S T A T N IO  p od p isan y  zosta ł
n o w y  k o n t ra k t  na dostaw ę po­
p rzez C e n tra lę  H a n d lu  Z a g ra -

» Ä  ¡ TOOStuw ió ro w y c h  d la  T a d ż y k is ta n u  o 
w y d a jn o ś c i ro czn e j 10 tys . m  
sześciennych. Jest to  b ardzo  ko  
rz y s tn e  zam ów ien ie , a je go  pe ł 
ne w y k o n a n ie  p rz e w id u je  się 
w  1972 r .  T ra n s a k c ja  ta  u trw a -

S o n a t y  i  p i e ś n i
N IE  b ę d z i e  ¿cumą p rzes adą  

s tw ie rd ze n ie , że im p re z y  w c h o -

Z A S T Ę P C A

g ra  s k rz y p k a , ła d n e  b rz m ie n ie  in ­
s tru m e n tu  i  sw o bo d n e w s p ó łd z ia ­
ła n ie  z  p ia n is tą , to  z a le ta  w y k o n a w  
cza o b u  m u z y k ó w . C zas am i ty lk o  
e m o c jo n a ln e  zaa n g ażo io a n ie  p rz y b ie  
ra lo  fo rm y  n a zb y t w ie lk ie j s ivobo- 
d y . A le  za ró w n o  w y k o n a n ie  d ra m a -

w ie n ie  b y ło  p o u cza jąc e, A  ra c z e j s ta ły c h  b y w a lc ó w  K o n certó w  tycznego  A d ag io  z f in a łu  S o n a ty  Ja  
m o g ło b y  być, g d y b y  w ię c e j czasu S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  M u zy c z  n ac zk a , ja k  też p rze c iw s ta w n e  w  

d zące w  p ro g ra m  „ D e k a d  k u l tu r a l -  p o z w o liło  n a  p e łn ie js zą  k o o rd y n a c ją  nego m u s ia ł z a fra p o w a ć  p ro g ra m  n a s tro ju , a  ta k  b ardzo  c ze sk ie  w  
n y c h ” , k tó re  s ta ły  się ju ż  t ra d y c ją  i  w n ik liw s z e  zes taw ien ie . P rze d s ta - p ie rw s z e j części. O bok, s ta n o w ią c e j c h a ra k te rz e , Scherzo  i f in a ło w e  A l-  
ż y e ia  a r ty s ty c zn e g o  naszego m ia s ta , w io n y  p ro g ra m  n ie  m ia ł m o że  w a -  m a le  in te rm e zzo , P o lk i a -m o ll S m e - le g ro  z S o n a tin y  D v o rza k a  do b rze  
d a ją  n ie  la d a  o k a z ję  do  w y e k s p o n o  lo ró w  pozn aw c zyc h  w  s w e j w a rs t -  ta n y , g ra n e j p rze z  J a ro s la v a  S M Y - ś w ia d c zy ły  o  m o żliw o śc iac h  tech- 
w a n ia , p rz y p o m n ie n ia , a często  w ie  fo lk lo ry s ty c z n e j , a le  p rze c ie ż  K A L A  z n a la z ły  się w  n ie j d w ie  p o - n ic zn y c h  i  w itra ż o w y c h  s k rz y p k a ,  
w rę cz  w p ro w a d z e n ia  n a  e s tra d y  o d zn ac za ł się d o b ry m i w a lo ra m i e -  z y z y c je  s k rz y p c o w e j k a m e ra lis ty k i. M im o , że ko n c e rt b y l pośuńęcony  
Szczec ina ta k ic h  m u zy c zn y c h  p o zy - s tra d o w y m i. B yło  w  ty m  zes p o le  B o h u m il S M E J K A L  i  J a ro s la v  S M Y  w y łą c z n ie  m u zyc e  C zec h os ło w a c ji, to 
c j i ,  k tó re  n ie  p rę d k o  b y się ta m  p ro w a d z o n y m  przez B o h u m ila  S m e j K A L  g ra l i b o w ie m  S o n a tę  n a s k rz y p  p rzec ie ż  p o tw ie rd ze n ie  w ra ż liw o ś c i 
z n a la z ły . D z ie je  się to  g łó w n ie  d z ię -  k a la  w ie le  a u te n ty c z n e j ż y w io ło w o -  cs i  fo r te p ia n  Leośa J a n a c zk a  o ra z  ob u  w y k o n a w c ó w  zn a le ź liś m y  nade  
k i p rz y b y w a ją c y m  n a  k o n c e r ty  w  ści. I  ch o c iaż  tru d n o  w  w a ru n k a c h  S o n a tin ę  o p . 100 A n o n im a  D v o rz a k a ; w s zys tk o  w  b is o w a n y m  fra g m e n c ie  
Z a m k u  zes p o ło m  c zy  m u z y k o m  z z a m k o w e j S a li A n n y  J a g ie llo n k i m ó  o b ie  p o zy c je  w a ż k ie  w  tw ó rczo ś c i S o n a ty  M o za rta , 
k r a jó w , k tó ry c h  D e k a d a  je s t a k t u -  w ić  w ie le  o tańcu, i  ch o c iaż  je s t  to  w ie lk ic h  a u to ró w . P re c y z ja  s p ra w i-  
a ln ie  o rg a n izo w a n a . W  ty m  se zo n ie  sa la z  n a tu ry  rze c zy  n ie k o rz y s tn a  la  d u żą  s a ty s fa k c ję . F u n k c jo n a ln a  
ta k  b y ło , g d y  M a r in a  C h ris to v a , d la  tego ro d za ju  zes p o łu , to  p rze -  
b u łg ars ka  śp ie w a c zk a  (s o lis tk a  O p e - c ięż  spontan iczność w y k o n a w c z a  ze 
r y  B y to m s k ie j!) ś p ie w a ła  p ie ś n i i  a -  s tro n y  k a p e li z ło żo n e j z c zw o rg a  
r ie  z o p e r k o m p o zy to ró w  b u lg a r -  s k rz y p k ó w , ko n tra b a s is ty  f c y m b a -  
s k ic h , gdy m ie s ią c  p ó ź n ie j N o n e t lis ty  (n a jw ię k s z e  o n  s łu ch ac zy  i  w i-  
R o sto ck i p re z e n to w a ł p ro g ra m  z ło - A zów  b u d z ił za in te re s o w a n ie , co  
ż o n y  z u tw o ró w  k o m p o z y to ró w  p rzy p is a ć  ch y b a  n a le ż y  p a n a ta d e -  
N R D . u s zo w e j t ra d y c ji ł  sztuce J a n k ie la )>

R ozpoczęta  1 bm . D e k a d a  K u ltu r y  to  p rzec ie ż  p rosto ta  śp ie ioaczek  ł  
C zec h o s ło w a c k ie j, ju ż  trz e c ia  z  k o -  a u te n ty z m  ich  w y k o n a w s tw a  s p ra -  
le i, p o z w o liła  s łuchaczom  k o n c e r tó w  w i ły  n a jm ils z e  w ra że n ie . O sobiście  
k a m e ra ln y c h  p rz y  św iecach  i  ka u ń e  ż a ło w a łe m  w ie lce, że to  s p o tk a n ie  
S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  M u zy c z  z  m iły m  zespołem  n ie  s ta n o w iło  za  
nego im . H . W ie n ia w s k ie g o  s k u p ić  ra z e m  poglądow ego o b ra z u  ró ż n o -  
uw a gę  n a tw ó rczo ś c i trzec h  n a jw y -  ro d n o śc i i  bogactw a ca łego  k ra jtt t  
b itn ie js zy c h  p rz e d s ta w ic ie li m u z y k i że o d b y ło  się bez w ię ks zeg o  u p o -  
cze s k ie j S m e ta n y , D v o rz a k a  i  J a -  rz ą d k o w a n ia . Bo w  e fe k c ie  n ie  b ar  
n a c zk a , a ta k ż e  n a ... ź ró d ło , z  k tó -  dzo  w ie d z ie liś m y  czy  ty lk o  z m u z y •  
rego  o n i c z e rp a li, lu d o w ą p ieśń . 1 k ą  lu d o w ą  C zechos łow acji m a m y  do 
ch o c iaż  ta k i p ro g ra m  w y n ik ł  z  p e w  c z y n ie n ia . Już je d n a k  fa k t,  że te n  
nością p rz y p a d k o w o  bo Z es p ó l M u - sam  s k rz y p e k , k tó ry  ta k  „ s m y k ie m  
z y k i L u d o w e j R o zg łośn i w  B rn ie  w y w ija ł”  w  ka p e li, p rze d te m  o k a ­
p rz y  b y l po w ia d o m o śc i, t e  zapouA e z a ł się w y tra w n y m  m u z y k ie m  i  k a - 
d z ia n y , zn a n y  zespól p ro fe s o ró w  m e ra lis tą . w ie le  m óuń  o s a m y m  do  
K o n s e rw a to r iu m  P ra s k ie g o  w y s tą p ić  b o rze  m u z y k ó w , a w  k a ż d y m  ra z ie  
n ie  b ęd z ie  m ó g li to  p rz e c ie ż  ze s ta - p ro w a dzą ce g o  ó w  zespół. N A  R Y S U N K U  —  d o m  w  k tó ry m  p rzy s ze d ł n a ś w ia t A . D v o rza k .

w a n v i * h '  s t a t k ó w  T n  c o  le s z c z e  du  je d n o s te k  m o rs k ic h  w e  f lo c ie  w a n y c h  s u l k o w . i  o  c o  je s z c z e  hanicHo,w e i s.i(? m a i0  p ra k -
p rzed  dzies ięc iu  la ty  w y d a w a ło  tycai>e i  zbyt jeszcze kosztowne, 
się n ie m o ż liw e  d z is ia j je s t rze ­
czyw is tośc ią . P oczą tkow o  sądzo OBECNIE na Zachodzie podejmu- 
n/Y io  cfranif>'i w ipJlrnśei c tn tk n  je *ńę próby zastosowania helikopte 

WS S f  f  •“  «¡w d i  obsługi fto ty  handlowej, 
będzie  100 tys. D r T , obecnie  Przedsiębiorstwa przeprowadziły pró 
p ły w a ją  ju ż  z b io rn ik o w c e  O noś by z zastosowaniem helikopterów 
ności ponad 200 tys . D W T , W  <?la zdejmowania ze s ta tk ó w  pasa: 
, j  . . . .  . . . j __; żerów, a nawet niew ielkich partub u d o w ie  z n a jd u ją  się je d n o s tk i ,aauBi,ów. Co dale jastosowiinie

h e lik o p te ró w ?  P o zw a la  u n ik n ą ć  za ­
w ija n ia  do p o rtu  d la  w y sa d zen ia  
m a le j lic z b y  p as aże ró w , a n a w e t  
p rzen ies ien ie  do  p o rtu  lu b  n a  d a l­
sze je g o  zap lec ze  n ie w ie lk ie j p a r t ii  
ła d u n k u . Jest to  zw ła szc za  w a żn e  
w  p rz y p a d k u  tz w . ko n g e s tii, s t ra jk u  
w  p orcie , k ie d y  je d n o s tk a  n a  w y ­
ła d u n e k  m u s ia ła b y  d ługo  czekać.

W Y M IE N IO N E  w y ż e j n ie k tó ­
re  p ró b y  zastosow an ia  postępu 
w  żegludze ś w ia to w e j d o k o n y ­
w ane  są w  ra m a ch  t ra d y c y jn e j 
k o n s tru k c ji s ta tk u  m orsk iego. 
Jednak postęp w e  f lo c ie  m o r­
s k ie j id z ie  d a le j, odrzuca m ia ­
nowicie stare pojęcia o kon­
s tru kc ji statku , stosuje nowe 
rozw iązania. P rz y p o m n ijm y  tu ­
ta j p o m y s ły  p rzew ożen ia  ro p y  
n a fto w e j w  p la s ty k o w y c h  r>o- 
je m n ik a c h  c ią gn io n ych  przez 
h o lo w n ik i,  o s ta tn io  p o d e jm u je  
się p ró b y  unow ocześn ien ia  p rze 
w ozu  s ia rk i.  N ow ość po lega  na 
ty m , że zam iast ła d o w a ć  s ia rk ę  
do ła d o w n i s ta tk u , o d le w a  się 
z n ie j w  o d p o w ie d n ie j fo rm ie  
s ta tek . Ten  s ia rk o w y  s ta te k  ho ­
lo w n ik i dos ta rcza ją  do p o r tu  
przeznaczen ia , gdzie  tn ie  się ka  
d łu b  na k a w a łk i i  odw o z i do 
z a k ła d ó w  p rze tw ó rczych .

N O W Y M  k o n s tru k c y jn ie  ro z w ią z a ­
n ie m  je s t k o n te n e ro w ie c  s k ła d a ją c y  
się z d w u  części, ła d u n k o w e j i n a ­
p ę d o w e j. N a  je d n ą  część n a p ę d ow ą  
p rz y p a d a ją  t r z y  części ła d u n k o w e . 
D w ie  są w  po rtach  (z a -  lu b  w y ła ­
d u n e k ) a  je d n a , część n ap ę d ow a, 
z n a jd u je  się w  d ro d ze . N o w y m  ro z ­
w ią z a n ie m  k o n s tru k c y jn y m  je s t n ie  
w ą tp liw ie  b a rk o w ie c  ty p u  L A S H . 
S ta te k  ta k i został ju ż  zb u d o w a n y . 
Jest on ta k  s k o n s tru o w a n y , że za ­
b ie ra  do  sw ego  w n ę trz a  b a rk i za­
ła d o w a n e  to w a re m . W  zależnośc i od 
nośności i  p o jem noś ci b a rk o w ie c  

n a w e t k i lk
n o w yc h  b a re k . W ła s n ą  b ra m o w n ic ą  
m oże on b e z  tru d no ś c i z a -  i  w y ­
ła d o w a ć  b a rk ę . N a  c zy m  p o leg a ją  
z a le ty  b a rk o w c a ?  S ta te k  p o d p ły w a  
n a re d ę  p o rtu  i w y p u s zc za  ze s w e ­
go k a d łu b a  b a rk i n a  w odę. P ły n ą  
one sam e do p o rtu , lu b  n a w e t n a  
je g o  d a le k ie  zap lecze, d rogą w o d ­
n ą . U n ik a  się w ię c  s tra ty  czasu na  
z a w ija n ie  do p o rtu , ko s z tó w  p o rto ­
w y c h  i ko s z tó w  z a - lu b  w y ła d u n -

w ię c  p ra w d z iw y  .,skok” . Z a s łu -

in te n s y f ik a c ję  p ro d u k c ji osiąg­
n ie  się tu  g łó w n ie  w  d rodze  po

Kożuchy z metryką

KURIER KULTURALNY
Turniej wiedzy o Leninie...
. ..p rzy n ió s ł p ię k n y  p lon  czyteLniczy. 
Z a k o ń c z y ły  się ju ż  e lim in a c je  środo­
w is k o w e , do-biegają ko ń c a  e l im in a ­
c je  p o w ia to w e . W s zy s tk ie  p o w ią za ­
ne b y ły  z lic z n y m i i p o m y s ło w y m i 
im p re z a m i o ś w ia to w y m i. Z w y c ię z c y  
sta ną  w  w o je w ó d z k ie  s z ra n k i 19 i n  
b r. w  M ię d z y z a k ła d o w y m  D o m u  
K u lt u r y  „ S ło w ia n in “ .

K ilk a  lic zb  z o b ra z u je  ro z m ia ry  
ko n k u rs u . K s ią ż k i, u ję te  w  o b o w ią ­
z u ją c y m  zes taw ie , p rze c zy ta ło  o ko ­
ło 3 tys . o sób ; w s zy s tk ie  zg ło s iły  
zre sztą  u d z ia ł w  tu rn ie ju . W  czasie  
p rz y g o to w a ń  do edi.m lnacji sa m e b i­
b lio te k i u d z ie l iły  4,5 tys. in fo rm a c ji 
o źró d ła ch  w ie d z y  o L e n in ie . Z o r ­
g a n izo w a n o  ta k ż e  150 im p re z  czy te l- 
ni-cżych -  o d c zy tó w , w y s ta w , f i l ­
m ó w , d y s k u s ji n ad  k s ią ż k a m i. Z  
te j lic zb y  127 im p re z  p rz y p a d a  n a  
b ib lio te k i

Z  o k a z ji  tu rn ie ju  w y d a n o  o k o lic z ­
nośc iow e e k s lib r is y  w g  p ro je k tó w  
a r ty s ty  m a la rz a  W . M a zu s ia . 19 
m a rc a  o tw a r ta  zo s tan ie  ta k ż e  w ie l­
k a  w y s ta w a  w  b ib lio te c e  g łó w n e j 
W iM B .

Teatr bliżej młodzieży...
. . .m ło d z ie ż  b liż e j te a tru  — pod ty m  
has łem  o d b y ła  się w  u b . n ie d z ie lę  
X X X  p re m ie ra  te a tra ln a  Z M S . P i­
sze m y o  n ie j po  ra z  w tó ry , bo  na

N O W O T A R S K A  s p ó łd z ie ln ia  _______  _ _____ ____
,G orce ”  w y ra b ia  ro czn ie  O k . 101 może zab ra ć  'n a w e t kilkaset 500 to- 

tys. kożuszków  zakop ia ńsk ich . 1 n'r
N ie  po trze b a  dodaw ać, że w ię k  
szość p ro d u k c ji id z ie  na eks­
p o r t,  przede w s z y s tk im  do k ra ­
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , gdzie  k o ­
żuszk i zakop ia ńsk ie  k o n k u ru ją  
z n a jw ię k s z y m i s z la g ie ra m i z i­
m o w e j m o d y  d am sk ie j.

W a rto  p rzyp om n ie ć , że t ra d y ­
c je  g a rb a rs k ie  N ow ego T a rg u  
liczą  ju ż  ponad 500 la t. K ie dyś  
w y ra b ia n o  tu  ko żuch y  na w ła s ­
ne p o trze b y , stosu jąc tzw . w y ­
p ra w ę  ch lebow ą. Po w o jn ie  
za in te re sow a ła  się w y ro b a m i z 
N ow ego T a rg u  zagran ica .

Białostockie militaria
B IA Ł O S T O C K IE  M uzeum  

W o jska , jedna  z n a jm ło dszych  
tego ty p u  p lacó w e k w  k ra ju , 
szczyci się pos iadan iem  w ca le  
ju ż  poważnego zb io ru  m i l i ta ­
r ió w . O sta tn io  np. d y re k to r 
m ie jscow ego  te c h n ik u m  mecha 
n icznego, p. Leon  K ło d e c k i, o- 
f ia ro w a ł m uzeum  w ła s n y  zb ió r 
b ro n i,  z a w ie ra ją c y  ok. 70 sza­
be l, b agne tów , k o rd z ik ó w  itp . 
zb ie ran ych  m ozo ln ie  w  c ią gu  20 
la t.  Są w  ty m  s z tu k i współczes­
ne, a le  i o w a rto śc i h is to ry c z ­
nej, ja k  np. s z ty le ty  a ra bsk ie  
sprzed  600 la t,  (a ł)

K m jo iu y
p r z y le p ie c

W Y N A L A Z C Y  z w a rsza w sk ie  
go In s ty tu tu  T w o rz y w  S ztucz­
nych  o trz y m a li n ied a w n o  p a te n t 
na  sposób w y tw a rz a n ia  m asy o 
w łasnośc iach  sam oprzy lepnych . 
D o je j o trz y m a n ia  w y k o rz y s tu ­
je  s ię  m .in . odpady p o lis ty re n u , 
a masa ta ka  s łużyć  może do 
p ro d u k c ji taśm  sam ok le jących , 
opakow ań  p a p ie ro w ych  itp , p rzy  
czym  je s t t rw a le  p lastyczna, od 
p orna  na d z ia ła n ie  w o d y  1 tern 
p e ra tu ry  w  zakres ie  od —30 st. 
C do  + 4 0  st. e . O dznacza się 
ona doskona łą  p rzyczepnością  
do pap ie ru , c e ra m ik i b u d o w la ­
n e j, betonu  oraz tk a n in  z w łó ­
k ie n  syn te tycznych  i n a tu ra l­
nych.

W. Chromiński 
na szlakach 

Afryki Zachodnie]
W IT O L D  C H R O M IŃ S K I —  po

p u la rn y  szczec iński fo to g ra fik  
i  p o d ró żn ik , p rzed  p a ro m a  
d n ia m i w y ru s z y ł w  k o le jn y  
re js . D ro g a  w ie d z ie  do A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, k tó rą  a r ty s ta  od­
b y w a  n a  s ta tk u  P o ls k ich  L in ii  
O c ea n iczn y ch  m /s  „ K ra k ó w ” . 
T y m  ra ze m , poza fo to g ra fo w a  
n ie m , z a jm ie  się ta k ż e  zb ie ra ­
n ie m  m a te r ia łó w  do d ru g ie j 
ju ż  k s ią ż k i p rzy g o d o w o -p o d ró ż  
n ic ze j o C z a rn y m  Ląd z ie .

P.S. Z a m ia s t zd ję ć  z A fr y k i*  
k tó re  W . C h ro m iń s k i o b iec a ł 
n a m  p rzy s ła ć , re p ro d u k u je m y  
n o w ą  je g o  p rac ę , re z u lta t  o stat 
n ic h  p o s zu k iw a ń  a r ty s ty c zn y c h  
i  n ie  stosow anej d o tą d  te c h n ik i.

n a jw y ż s z e  u z n a n ie  zas łu g u je  n ie  ty l  
k o  sam a id e a , le c z  ró w n ie ż  sposob  
w c ie la n ia  je j  w  życie .

P rze d  n ie d z ie ln y m  p rzed s ta w ie ­
n ie m  s z tu k i J . Ż u ław sk ieg o  „E ro s  
i  P s yc h e“ , w  reż. M a c ie ja  P ru s a , 
o d b y ła  się m iła  uroczystość ju b i­
le u szo w a . P rz e w o d n ic zą c y  Z M  Z M S  
E. K u c ze ra  p o d z ię k o w a ł gorąco  
k ie ro w n ic tw u  te a tró w  i  a k to ro m  za 
do ty ch c zas o w e o w ocne w s p ó łd z ia ła ­
n ie  o ra z  p rz e k a z a ł n a  ręce d y r . J. 
G ru d y  pam ią tk -o w y  p ro p o rzec  Z M S .

A  po tem  w  k lu b ie  „ T r y g ła w “  
s p o tk a n ie :  z  re żys ere m , k ie ro w n ic ­
tw e m  te a tró w , a k to ra m i. „ N ie  m o­
gę p rze jść  do  p o rząd k u  n ad  tą 
s z tu k ą , choć w ie le  s p e k ta k li m i­
nęło  b ez w ra ż e n ia . S z tu ka  i insce­
n iz a c ja  z m u s za ją  do  re f le k s ji“ -  
m ó w ili m . i,n. u czestn icy d y s k u s ji. 
R eży se ra  p y ta n o  o p rzes ła n k i jego  
ko n c e p c ji in s c e n iza c y jn e j. Z w ra c a ­
no  u w a gę n a  w a rs z ta t  a k to rs k i, n a  
u d e rza ją c ą  w  te j w ła ś n ie  sz tu ce in ­
ten sy w n o ść  a k to rs k ic h  środ k ó w  w y ­
ra zu .

S p o tk a n ia  m ło d y c h  z te a tre m  — 
u d a n e  i  p o trzeb n e . T y lk o  ta k  d a­
le j 1
Ruch amatorski w mieście...
...s tan ą ł d o  p rzeg ląd u  z o k a z ji ogó l­
no p o lsk ieg o  fe s tiw a lu  d la  uczczen ia  
100 ro c zn ic y  u ro d z in  L e n in a . W  ub. 
n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k  o  zas zczy t 
ucze stn ic zen ia  w p rzeg ląd zie  w o je ­
w ó d z k im  ub ieg a ło  się 12 zespołów  
ze S zc zec in a : 4 zw ią zk o w e . 3 s zk o l­
ne. 3 w o js k o w e , 1 stu d en c ki i  1 
sp ó łd z ie lc zy . W id zo m , k tó rz y  w ie r ­
n ie  to w a rz y s z y li im p re z ie .' w y k o n a w  
cy  p rz y s p o rz y li sporo  m il5'c h  em o­
c ji a n ie k ie d y  -  i  p raw d ziw e g o  
w zru s ze n ia  N ie w y p a ły , bo  i  te  się 
z d a rz y ły , n ie  m ogą zac ie m n ić  o b ra ­
zu p ro g ra m ó w , w  k tó ry c h  w ie le  b y  
ło  św ieżości, szczerości, in -w enc ji.

K O M IS J A  z a k w a lif ik o w a ła  do P rz e ­
g lą du  W o je w ó d zk ie g o  i  n a g ro d z iła  
n iż e j w y m ie n io n e  zespo ły:

-  Z es p ó ł te a tra ln y  D o m u  K u ltu ­
ry  B u d o w la n y c h  za  re a liz a c ję  wPfai 
skiw y“  -  M a ja k o w s k ie g o ;

-  S tu d io  P a n to m im y  i  R u c h u  Po­
l ite c h n ik i S zc zec iń sk ie j za  re a liz a ­
c ję  p ro g ra m u  p t . ; Ż o łn ie rz  i 
ś m ie rć “ ;

-  T e a tr z y k  P o e z ji T e c h n ik u m  
H a n d lo w e g o  z a  re a liza c ję  m o n tażu  
s ło w n o -m u zy c zn e g o  pt. ¡ .Z e b y  ko ­
m u n iz m u  n ie  z a t łu k ły  k a n a r k i“ ;

-  T e a t r  Ż y w e g o  S łow a  K lu b u  
S p ó łd z ie lc ó w  z a  re a liza c ję  m o n tażu  
s ło w n o -m u zy c zn e g o  p t. ¿.Nasz 
W s p ó łcze sn y“ ;

-  s tu d io  M a ły c h  F o rm  T e a tr a l­
n y c h  „ Z ie lo n e  T a rc z e “  -  pod p a­
tro n a te m  S to czn i S zczec ińsk ie j im . 
A . W a rs k ie g o  za re a liza c ję  p ro g ra ­
m u  p t. „ E s k a la c ja  I E s k a la c ja  !‘t.

Kazimierz Goiczewski

SZU NAZACHÚD ZOtNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 

---------------------- 82 -----------------------
W  lu tym  1945 roku m in ister sprawiedliwości Rzeszy w pro­

w adza zarządzenie o ustanow ieniu sądów doraźnych (Stand­
gerichte) na obszarach zagrożonych przez wroga, a w ięc rów  
nież i  na Pomorzu Zachodnim.

W  sądach doraźnych zasiadał Jeden sędzia Jako przewod­
niczący i  polityczny k ie row n ik, a oprócz niego jeden oficer 
W affen  —  SS, W ehrm achtu albo policji. W yznaczenie tego 
składu sądzącego należało do kom isarza obrony Rzeszy, k tó ­
rym  na Pomorzu —  ja k  wiadom o —  by ł G aule iter Schwede. 
Do niego należało też wyznaczenie prokuratora do popiera­
n ia  oskarżenia. Właściwość tych sądów rozciągała się na 
wszystkie czyny, „k tórym i zagrożona jest niem iecka zdolność 
do w a lk i lub  zdecydowanie oporu”.

W yrok Standgerichtu mógł brzm ieć ty lko  tro jako: kara  
śm ierci, uniew innienie, albo przekazanie spraw y do postępo­
w an ia  zwykłego. W yrok, zatw ierdzany by l przez kom isarza  
obrony Rzeszy.

Sytuacja wśród ludności cyw ilne j i  je j  niepewne nastroje  
nie pozostawały bez w p ływ u  na żołn ierzy walczących na Po­
m orzu i  rzutow ały w  poważny sposób na m orale tego w o j­
ska, które teraz nieraz brało tęgie lanie  i  ponosiło duże stra­
ty. Jeden z  jeńców  niem ieckich przesłuchiwany przez ofice­
ra  polskiego w  czasie w a lk  o W a ł Pomorski zeznaw ał: 

„Nastroje  wśród żołnierzy niem ieckich w yraża ją  się w  peł­
ne j niew ierze w  zwycięstwo. W ałczą ty lko pod naciskiem  
swych oficerów. Słuchają ich, ponieważ czują się bez ich 
kierow nictw a bezradni. W yżyw ien ie  złe...”

Natom iast inform ację  o nastrojach wśród żołnierzy i  ofice­
rów  oraz o pracy politycznej w  jednostkach d y w iz ji „B är­
w alde” podaw ał porucznik niem iecki, którego oznaczmy in i­
c ja łam i K aro l V . Z .:
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„Żołnierze m yślą jedynie o końcu w ojny. Poza tym  niczym  

się nie interesują naw et gazet n ie  czytają. O  ich niechęci do 
w alk i świadczy fak t, że gdy szli na front, to k ilk a  przypad­
kowych strzałów  wystarczało, aby się rozbiegli po Icsie. Do 
SS stosunek jest bardzo niechętny. H im m ler ich w yraźnie  
proteguje, ra tu je  z  niebezpiecznych sytuacji. Ongiś doszło w  
czasie p ija ty k i do zbrojnego starcia m iędzy żołn ierzam i za­
pasowej jednostki a SS-owcam i. K ilk u  żołn ierzy zabito, jed ­
nego raniono. W ładze śledcze jednak odniosły się do sprawy  
stronniczo, na korzyść SS. Żołn ierze nie lubią H im m lera . O fi­
cerowie, którzy w iele  biedy i  ran doznali na froncie, zanim  
się dostali do zapasowej jednostki, bardzo ujem nie  odnoszą 
się do w ojny. W  zwycięstwo przestali w ierzyć od S ta lingra­
du. Jednak ba li się dawać tem u głośny wyraz...”

N ie dziw , że przy tak ich  nastawieniach i  nastrojach dyscy­
plinę m ożna było utrzym yw ać ty lko  przy stosowaniu terro ­
ru  w  stosunku do w łasnych żołnierzy. Starszy szeregowiec 
K u rt K . podał w  protokole swych zeznań, że: „N iedawno  
zapoznano nas z rozkazem  H im m lera  ostrzegającym, że każ­
dy żołn ierz usiłujący przejść na stronę Rosjan lub Polaków, 
albo próbujący się poddać, zostanie rozstrzelany w raz  z na j­
bliższą rodziną”. T a k  było w  rzeczywistości. Przeciwko żoł­
nierzom  w ym ierzony był okólnik m arszałka K e itla  z 5 lute­
go 1945 roku, zgodny z poleceniem H itle ra  jako najwyższe­
go zw ierzchnika sił zbrojnych I I I  Rzeszy, Dotyczył on odpo­
wiedzialności członków rodzin za zdradę popełnioną w  nie­
w o li przez żołnierzy niem ieckich. Chodziło tu  o niemieckich  
członków organizacji antyfaszystowskich, działających po 
stronie radzieckie j w  K om itecie  Narodow ym  „W olne N iem -
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cy”. B y li oni zaocznie skazyw ani na karę  śm ierci, a  człon­
kow ie  rodzin odpowiadali za nich m a ją tk iem , wolnością lub  
życiem . Istn iało  pojęcie tzw . S ippenhaftung, t j  odpowiedzial­
ności członków rodzin i rodu, k tó re j zakres m iał w  każdym  
w ypadku określać sam Reichsfiihrer SS H im m ler. Dodajm y  
do tego, że nieco, wcześniej, bo 30 stycznia ukazało się za­
rządzenie O K W  ustalające, że decyzję w  sprawie poddania 
nawet najmniejszego obiektu mógł podjąć wyłącznie H itle r  
na wniosek szefa sztabu generalnego wojsk lądowych. W  ce­
lu przechw ytyw ania wycofujących się oddziałów i żołnierzy  
ustalono rubieże zaporowe, tzw . S perrlin ien, na czele k tó ­
rych stali specjalni dowódcy. Później 24 lutego zostały po­
wołane specjalne wojska przechw ytyw ania, tzw . „Auffangor- 
ganisation”. W  skład ich weszły oddziały żandarm erii poto­
w ej, gestapo, policji bezpieczeństwa, SS, p o lic ji granicznej, 
służby patro low ej W ehrm achtu.

Wszystko to co przerażało N iem ców , cieszyło wówczas in ­
ną kategorię ludności Pomorza. B y li n ią robotnicy przym u­
sowi i  antyfaszyści w ielu  narodowości, których przemoc h i­
tlerow ska uw ięziła  i  przypisała ja k  n iew olników  do ziem i 
pom orskiej, a którzy czekali te j c hw ili, w  k tó re j będą znów  
w olnym i. Specjalnie zaś ta radość i  nadzieja rodząca się 
z w idocznej już k lęski h itle ryzm u p rze jaw iała  się u Pola­
ków.

Polacy na Pomorzu Zachodnim  nigdy nie byli ty lko b ier­
nym i obserwatoram i w ypadków  i zjaw isk, które ich otaczały.

(c iąg  da lszy  n a s tą p i)
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. W I T A J  P I Ł K O !

Legia I Górnik dziś
w wielkiej premierze sezonu
DZ IŚ , na b o iskach  w  Is ta m  

b u le  i  S o fii d w ie  p o lsk ie  
d ru ż y n y  — Legia W arsza  

w a  i G órn ik  Zabrze za in a u g u ­
r u ją  sezon p i łk a rs k i 1970 r. 
ć w ie rć f in a ło w y m i m eczam i z 
c y k lu  ro z g ry w e k  o P u c h a r E u ­
ro p y  i P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w . A  w iec „po dn ie s ien ie

S c h i r i l i a  
przerwał swój 

super-maraton
BUDAPESZT. Znany w ęg ierski m ara ­

tończyk i pływak długodystansow y 
Cyoergy S ch irilia  m usia ł przerw ać swq 
próbę ustanow ien ia rekordu św iata w 
super-m aratonie W  sobotę w pobliżu 
m iasta  Keseg w zachodnich W ęgrzech 
S c h ir ilia  u p a d ł n ieszczęśliw ie, odnosząc 
poważną kontuzję i zosta ł odw ieziony 
d o  szp ita la  w Szombathely.

S ch irilia  w ystartow ał do super-mara- 
tonu 13 lu te go  w Budapeszcie z za­
m iarem  pokonan ia ponad 5 tys. km. 
Jak w iadom o n ie o fic ja ln y  rekord św ia­
ta  długości b iegu należy do  A n g lika  
Bruce Tulloha, który przebył trasę z 
Los Ange les do  Now ego Jorku, poko­
nu jąc  dystans 4 576 km. S ch irilia  do 
d n ia  n ieszczęśliwego w ypadku, a więc 
w c iągu 15 dn i, p rze b ieg ł 1 053,6 km, 
co d a je  przecię tną ponad 70 km na 1

k u r ty n y ”  o d b yw a  się ty m  ra ­
zem p rz y  o k a z ji fu tb o lu  w yso ­
k ie j.  e u ro p e js k ie j k lasy ..

P iłk a rz e  G ó rn ik a , k tó rz y  n a j­
w cześn ie j gdyż już  o godzinie 
14.30 wychodzą na boisko (m ecz 
t ra n s m itu je  w  ca łośc i TV P ), 
m a ją  za p rz e c iw n ik a  znaczn ie  
tru d n ie js z e g o  ry w a la  n iż  Leg ia . 
Zespół Lewskiego to 10-krotny  
m istrz B u łgarii, drużyna bardzo 
bojow a dobra technicznie i z 
am bic jam i na. co n a jm n ie j, pół 
fin a ł P ZP. N ie  od rzeczy będzie 
tu  jeszcze dodać, iż  w  je j sze­
regach w y s tę p u je  jeden  z czo­
ło w y c h  n a p a s tn ik ó w  b u łg a r ­
sk ich . p iłk a rs k a  . g w ia zda  p ie rw  
szej w ie lk o ś c i — Asparuchow. 
T a k  w ię c  na s ta d io n ie  L e w s k ie ­
go czekać będzie  zabrzan  cięż­
k a  p rze p ra w a , a re z u lta t u zy ­
s k a n y  dziś w  w a lce  z B u łg a ra ­
m i będzie  m ia ł d ecyd u jące  zna­
czenie  d la  da lsze j k a r ie ry  P o la ­
k ó w  w  p u c h a ro w y c h  ro z g ry w ­
kach.

P rz e c iw n ik  L e g ii —  G ala ta - 
saray Istam buł je s t d ru ż y n ą  
znaczn ie  n iższe j k la s y  n iż  L e w r 
s k i i w o js k o w i, je ś li t y lk o  n ie 
p o k p ią  s p ra w y , m ają  życiow ą  
szansę z a kw a lifik o w an ia  się do 
pó łfina łu  P ucharu E uropy. Oczy 
w iśc ie  dz is ie jsze  sp o tka n ie  n ie

Z im ow a a k c ja  M K K F iT  i  „K u r ie ra “4

Dla dobra młodych
szczec in ian ...

D A W N O  n ie  m ie liś m y  w  S zczeci­
n ie  ta k  d łu g ie j i  m ro ź n e j z im y ,  
szc zec iń s ka m ło d z ie ż  m ia ła  unęc io  
b r. d o b re  w a ru n k i do u p ra w ia n ia  
s p o rtó w  z im o w y c h . C hcąc, ab y  te 
w a ru n k i b y ły  i d o b re  i ja k  n a jb e z ­
p ieczn ie jsze , by z u ro k ó w  z im y  m o  
g ło  sk o rzy s ta ć  jaJc n a jw ię c e j m ło ­
d y c h  szc zec in ia n . M ie js k i K o m ite t  
K u ltu r y  F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i w e ­
spó ł z naszą re d a k c ją  o g ło s ili A K ­
C J Ę  — Z IM A . P o n ie d z ia łk i w e spo t­
k a n ie  je j  in ic ja to ró w  ze zw y c ię zc a ­
m i k o n k u rs u  n a n a jle p s zą  lo d o w ą  
t a f lę  b y ło  j e j  o s ta tn im  a k o rd e m .

A k c ja  s p o tk a ła  się  w  S zc zec in ie  z  
d u ż y m  za in te re s o w a n ie m . S w ó j a k ­
ces zg łosiło  do  n ie j szereg  o rg a n i­
za c ji  i  in s ty tu c ji. D o  p ra c  z w ią z a ­
n yc h  z b u d ow ą lodouńsk w łą c z y li  
się lic zn ie  m ie s zk a ń c y  naszego m ia ­
sta , k tó rz y  n ie  szczędząc sw ego cza 
su i t ru d u  p o m a g a li w y k o n y w a ć  
m ło d z ie ż y  ś lizg a w k i. C zęsto też  sa ­
m a  m ło d z ie ż  in ic jo w a ła  budow ę lo ­
d o w is k . W  e fe k c ie  p o w sta ło  w  Szcze  
d n ie  po n ad  40 ś lizg a w e k . W  k o n ­
k u rs ie  w y ró ż n io n o  ty lk o  tr z y . Lecz  
n ie  k o n k u rs  b y ł g łó w n y m  ce le m  
p rz y ś w ie c a ją c y m  in ic ja to ro m  a k c ji.  
L ic z y  się p rze d e  w s zy s tk im  o g ro m ­
n e społeczne za a n g a żo w a n ie  w s zys t­
k ic h  ty c h , k tó rz y  w łą c z y li się do 
z im o w e j a k c j i .  D z ię k i n im  p o w sta ło  
w  n as zym  m ie śc ie  zn a c zn ie  w ię c e j 
lo d o w is k  n iż  w  la ta c h  p o p rze d n ic h . 
O to  w ła ś n ie  ch o d z iło  b y  w y b u d o ­
w a ć ja k  n a jw ię c e j ś lizg a w e k , d la  
d o bra je g o  n a jm ło d s zy c h  m ie s zk a ń ­
ców .

Z A S IĘ G  z im o w e j a k c j i  m ó g ł być  
je d n a k  zn ac zn ie  szerszy. N ie s te ty  ci, 
k tó ry m  p o w in n o  n a  ty m  n a jw ię c e j  
zależeć, m a m y  tu  n a m y ś li w ła d ze  
B śio iatow e, o rg a n iza c je  s p o rto w e  itp .  
— w y k a z y w a li  n ie w ie lk ie  za in te res o  
w o n ie  a k c ją . 'W arto tu  w s p om nieć , 
że lo d o w is k  szk o ln y c h  b y ło  w  Szcze 
d n ie  ty lk o  10. B y ły  o n e  p rz y  ty m  
często za n ie d b y w a n e .

D u żo  n a to m ia s t społecznego z a a n ­
gażow ania . w y k a z a ł Z N iM M  o raz  
Z M  T P D  — u ru c h a m ia ją c  n a A rk o n  
ce lodouńsko  z  p ra w d z iw e g o  zd arzę  
n ia . Ł a d n ą  t a f lę  z ro b il i  też  n a  k o r ­
ta c h  p rz y  a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  p ra  
c o w n ic y  S O S T iW . A k c ją  z a in te re s o ­
w a ła  się ró w n ie ż  D R N  —  P ogodno, 
o p ie k u ją c a  się ś lizg a w k ą  n a te re n ie  
o g ró d k a  jo rd a n o w s k ie g o  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a . W ie le  t ru d u  i  p o św ię ­
c e n ia  w ło ż y li  w  b u d ow ę lo d o w is k  
c z ło n k o w ie  S k ry , k tó rz y  w y b u d o w a ­
l i  n a  te re n ie  sw ego d z ia ła n ia  k i lk a ­
n aś c ie  ła d n y c h  t a f l i .  Ł a d n ą  ś lizg aw ­
k ę  zro b io n o  też  n a u l. C ie n is te j. 
P rz y k ła d y  m o żn a  b y je s zc ze  m n o ­
żyć .

A k c ja  —  Z im a , to  n ie  ty lk o  budo­
w a  lo d o w is k . W  cza sie  z im y  o d b y ­
w a ło  się też  ú ñ e le  k u lig ó w  zo rg a n i­
zo w a ny ch  p rz e z  P T T K . N a  n aszych  
tam ach w ie le  m ie js c a  p o ś w ię c a liś m y , 
p o p u la ry z u ją c  w s ze lk ie  p o czy n an ia  
zw ią zan e  z m a s o w y m i fo rm a m i spor  
tó w  z im o w y c h , e l im in a c jo m  d o  ig ­
rzy sk  m ło d z ie ż y . W z ię ło  w  n ic h  u -  
Iz la t  k i lk a s e t  u cze n n ic  i  u c zn ió w  
szczec ińskich  szk ó ł. S zk o d a , że im ­
p re zy  te  o d b y w a ły  s ię  t y lk o  d la te -

go, że  n a le ża ło  p rz e p ro w a d z ić  e l im i  
n a c je  do  ig rz y s k . N a le ż a ło b y  sobie  
ży c zy ć , b y w  p rzys z ło ś c i b y ły  one  
sta lą  fo rm ą  d z ia ła n ia .

M a m y  n ad z ie ję , tż  d o św iad c zen ia  
z o b e c n e j z im y  zac h ęc ą s o ju s zn ik ó w  
m ło d z ie ży  za ro k  (o b y  ty lk o  d o p i­
sa ła p o goda) do  je szcze a k ty w n ie j­
szego d z ia ła n ia . W śró d  o rg a n iza to ­
ró w  z im o w y c h  p rze d s ię w z ię ć  n ie  
m oże je d n a k  z a b ra k n ą ć  S O S iT , 
T K K F  i in n y c h  o rg a n iz a c ji s p o rto ­
w y c h . Z im o w y c h  im p re z  p o w in n o  
być zn ac zn ie  w ię c e j n iż  b y ło  w  
czasie o b ec n e j z im y l  ( ja -g r )

będzie  „s p a c e rk ie m ”  ju ż  cho­
c ia ż b y  ze w zg lę du  na n ie z w y ­
k łą  a tm osfe rę  ja k ą  s tw a rz a ją  
na  s tad ion ie  k ib ic e  tu re c c y , a le 
w  sum ie  uważa się, iż  „G a la ta ”  
n ie  ma w ię kszych  szans w  p u ­
ch a row ych  p o je d y n k a c h  z w a r ­
szawską d ru żyną . (em)

Ekstraklasa na fin iszu

Koszykarki Czarnych 
już w  II lidze

L IG O W E  B O JE  w  e k s tra k la ­
sie  ko s z y k ó w k i k o b ie t i  w  I I  l i ­
dze koszykarzy z b liż a ją  się do 
końca. K o szyka rko m  do ich  za­
kończenia  p ozosta ły  jeszcze czte 
r y  spotkan ia . N a jw ię k s z e  szan­
se na m is trz o w s k i ty tu ł m a ją  
zespoły k ra k o w s k ie j W is ły  i 
S p ó jn i G dańsk.

Przed hokejowymi MŚ

Polacy-najsłabsi
14 B M . ro zp oczyn a ją  się w  

S z to kh o lm ie  h o k e jo w e  m is trz o ­
stw a  św ia ta  w  g ru p ie  A. 
W śród  n a jlepszych  zespołów  
zn a jd z ie  się ró w n ie ż  rep rezen ta  
c ja  naszego k ra ju .  Do s ta r tu  w  
S z to kh o lm ie  d ru ż y n a  p rz y g o to ­
w u je  się so lid n ie  pod  o k iem  ra ­
dzieckiego tre n e ra  A . Jegorow a. 
P oczyn iła  ona o s ta tn io  spore po 
s tępy. Z g ó ry  je d n a k  w ia d om o, 
że P olacy n ie  m a ją  w iększych  
szans na m is trzos tw a ch .

N a jw ię k s z y m  sukcesem p o l­
sk ich  h oke is tów , będą je dn a k , 
p rz y  ich  obecnym  poziom ie, k o ­
rz y ś c i szko len iow e  ja k ie  m ogą 
w yn ie ść  z k o n fro n ta c ji z n a j­
lepszym i d ru ż y n a m i św ia ta . 
O by  w ła ś c iw ie  w y k o rz y s ta li tę  
o kaz ję . (g)

W ie m y  ju ż  n a to m ia s t, że żad 
na siła nie u ratu je  koszykarek  
szczecińskich Czarnych, Korony  
K ra k ó w  i A ZS  Toruń  przed de 
gradacją do I I  lig i.

C Z A R N I, k tó rz y  z a jm u ją  a k tu a l­
n ie  10 m ie js ce  m a ją  21 p k t. Z a k ła ­
d a ją c , że nasza d ru ż y n a  (co  jest 
m a ło  p raw d op o d o b n e) w y g ra  o stat­
n ie  4 m ecze — to  bed z ie  m ia ła  w te  
d y  29 p k t . N a to m ia s t 8 w  ta b e li 
O lim p ia , k tó ra  m a obecn ie  26 p k t., 
g d y b y  w s zy s tk ie  m ecze p rze g ra ła , 
u z y s k a ła b y  4 p k t . Zespól ten  m ia ł­
b y  ic h  w te d y  30. C za rn i n ie  m a ją  
ju ż  w ie c  szans m in ą ć  p o zn an ia n ek , 
k tó re  w espó ł z lu b e ls k im  A Z S  też  
są zagrożone sp a d k ie m . I  ligę  
opuszc za ją  b o w ie m  4 d ru ż y n y .

K o-lejne m is trzo w s k ie  m ecze w 
e k s tra k la s ie  szczecin.ia.nki ro ze g ra ją  
w p o d w a w e ls k im  g ro d z ie  z W is łą  
i  K o ro n ą .

Pod ll-ligową siatką
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i n ie d z ie ­

lą  s ia tk a rz e  szc zec ińskie j P ogoni, 
p o d e jm o w ać  będą w  k o le jn y c h  m e  
czach o m is trzo s tw o  I I  lig i d ru ż y ­
n ę g d ańskiego  A Z S . D o  ko ń c a  m i­
s trzos tw  p o rtow co m  pozo sta ją  jesz­
cze do  ro ze g ra n ia  p o je d y n k i ze  sto 
łe czn ą S k rą  w  W a rs za w ie  i  A Z S  
I I  W a rs za w a  w  Szczec in ie .

P o  osta tn ic h  sp o tk a n ia c h  tabela  
I I  lig i p rze d s ta w ia  się n a s tę p u jąc o :  

T A B E L A

J U D O  je s t n a ro d o w y m  sp o r­
tem  Ja p o ń c zy k ó w . S ta je  się je d  
n a k  co ra z  p o p u la rn ie js ze  ró w ­
n ież i w  n as zym  k r a ju . Od k i lk u  
!ut s e k c ja  ju d o  d z ia ła  ró w n ie ż  w  
S zczec in ie . P ie rw s ze  k r o k i po ­
s ta w iło  u nas na p o lu  k rz e w ie  
n ia  te j  d y s c y p lin y  s p o rtu  — 
ogn isko  T K K F  „ G im n a s ty c z ­
n e” . N a je g o  bazie p o w sta ła  
se kc ja  A rk o n ii .

W  u b . n ie d z ie lę  ju n io rz y  A r ­
k o n ii w a lc z y li w  S zczec in ie  w  
m is trzo s tw ac h  o k rę g u . N a  za­
w o d ac h  tyc h  szc zec in iacy zdo ­
b y l i je d e n  ty tu ł m is tr z o w s k i i  
2 w ic e m is trzo w s k ie  N a jle p ie j  
s p is a li się z a w o d n ic y  k o s za liń ­
s k ie j G w a rd ii.

N a  z d ję c iu : f ra g m e n t  p o je ­
d y n k u  W ojc ie ch o w s k ie g o  z  K u ­
s ia k ie m , re p re z e n tu ją c y c h  b a r ­
w y  G w a rd ii  K o sza lin , (g)

(F o to : S t. C ieś la k )

Przed kolarskimi
mistrzostwami świata

L O N D Y N  P A P . K o m ite t  O rg a n iza ­
c y jn y  teg eroc zn yc h  k o la rs k ic h  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta , k tó re  odbędą się  
w  d n iac h  6— 16 s ie rp n ia  w  L e ic e s te r, 
po d a ł do w ia d o m o śc i k i lk a  szczegó­
łó w . do ty czą cy ch  te j im p re zy

U roczystość in a u g u ra c ji m is trzos tw  
odbędzie  się 6 s ie rp n ia  na s ta d io n ie  
S a ffro n  Lan e . O tw a rc ia  m a do ko ­
nać p re m ie r  W ie lk ie j B ry ta n i i H a ­
ro ld  W ilson . P ie rw s za  k o n k u re n c ja  
zaw o dó w  — 1000 m  ze s ta rtu  z a tr z y ­
m anego . ro zeg ra n a  zo stan ie  na m ie j­
sc o w y m  b e to n o w y m  to rze  (jego  d łu ­
gość 333 m ) , u w a ża n y m  za n a js zy b ­
szy  w  W ie lk ie l B ry ta n ii.

S w ój p rz y ja z d  n a m is trzos tw a  za­
p o w ie d z ia ł ta k ż e  ks iążę F ilip .

1. S k ra 22 66:12 O c ze k u je  się, że tegoroczne m i­
2. L Z S  M azo w s ze 16 52:32 s trzo s tw a  będą re k o rd o w o  obsadzo­
3. W  a rs za w i an.ka 12 45:36 ne Po ra z  p ie rw szy  od 3 la t, t j .  od
4. A Z S  G d a ńs k 12 44:41 1967 r., s ta rto w a ć  w  n ic h  będą za ­
5. W yb rze że 10 39:41 w o d o w c y  i a m a to rz y . S p o d z ie w a n y
6. Pogoń 9 36:48 je s t u d z ia ł w ie lu  k o la rz y  z k r a jó w
7. S ta r t 4 27:57 W s p ó ln o ty  B ry ty js k ie j , k tó rz y  ze
8. A Z S  I I  W a rs za w a 3 18:60

(g)
w zg lę d u  n a  ko s zty  n ie  zaw sze s ta r­
to w a li w  m is trzos tw ac h  św ia ta .

GEORGES SIMENON

45
—  W c z o ra j rano?  P rz y p o m in a m , że z a n im  w y s z ła  p a n i 

z m ieszka n ia , z a b ra ła  p a n i z  s z u fla d y  męża b ro ń , k tó ra  ta m  
się z n a jd o w a ła .

—  Tak.
—  W  ja k im  ce lu?
P o w tó rz y ła :
—  N ie  m am  n ic  do  pow iedzen ia .
—  Z a czyna  p a n i to  samo, co dz iś  rano.
—  M a m  z a m ia r n ie  re zyg no w a ć  z ta k ie j p ostaw y.
—  Z ę by  oszczędzić kogo?
O g ra n ic z y ła  się do w z ru s z e n ia  ra m io n a m i.
—  C zy ch od z i o p a n i męża?
Jeszcze ra z  te same s ło w a :
—  N ie  m a m  n ic  do pow ied ze n ia .
—  Ż a łu je  p a n i sw ego czynu?
—  N ie  w iem .
—  Z ro b iła b y  p a n i to  sam o jeszcze raz?
—  To  za leży.
—  O d czego?
—  N iew ażne .

—  Z a s ta n a w ia m  się, mece nasię , czy n ie  p o w in ie n  pan  po 
uczyć  s w o je j k lie n tk i .

— To będzie  za leża ło  od tego co m i p o w ie , k ie d y  p rze ­
p ro w ad zę  ż n ią  ro zm o w ę  w  c z te ry  oczy.

—  J u tro  będzie  p an  m ó g ł z n ią  ro zm a w ia ć  ta k  d ług o , ja k  
pan zechce Z d u s ił p ap ie ro sa  w  re k la m o w e j p op ie ln iczce .

—  P an ie  P o ita u d , p o z w a la m  p a n u  zadawać p a ń s k ie j żonie  
p y ta n ia , ja k ie  uzna  p an  za stosowne.

A la in  p od n iós ł g łow ę , p o p a trz y ł na tw a rz , obróconą  k u  
n iem u . C zeka ła , po p ro s tu , n ie  zd ra dza ją c  żadnego w z ru ­
szenia

— Proszę cię K ocurze...
N ie  p o w ie d z ia ł n ic  w ię c e j. O n ró w n ie ż  n ie  m ia ł je j  n ic  

w ię c e j do pow ied ze n ia . C h c ia ł w y p o w ie d z ie ć  to  s łow o , n ib y  
za k lęc ie , w  nad z ie i, że w y w o ła  m a łą  is k ie rk ę .

U p ły n ę ły  d łu g ie  se kun dy , a o n i p a t rz y l i na  s ieb ie , ona  
c ie rp liw ie  czeka jąc , on szu ka ją c  s łó w , k tó ry c h  n ie  z n a jd o ­
w a ł

P rz y p o m in a ło  to  d z ie c in n ą  g rę , w  k tó r e j o b a j p a r tn e rz y  
p a trz ą  sobie  w  oczy, i  cze ka ją , k tó re  się p ie rw sze  u śm ie ch ­
n ie .

N ie  u śm ie chn ę ło  się a n i je d n o  a n i d ru g ie . N ik t  się n ie  
śm ia ł. A la in  u s tą p ił p ie rw s z y  i  z w ró c ił się do sędziego.

— N ie . N ie  m a m  py tań .
W szyscy b y l i  z a k ło p o ta n i, z w y ją tk ie m  K o cu ra . Sędzia, 

z ża lem , n a c isn ą ł dzw on e k  e le k try c z n y . R oz leg ło  się d zw o ­
n ie n ie  za d rz w ia m i,  k tó re  się o tw o rz y ły .

— Proszę o d p ro w a d z ić  p an ią  P o ita u d  do ce li.
B y ła  b o w ie m  jeszcze pan ią , n im  będzie a resz tow ana , b y  

w  k o ń c u  s tać się oskarżoną.
A la in  z a u w a ży ł, że b y ło  szaro, że n a le ża ło  za p a lić  la m p y . 

P os łysza ł szczęk k a jd a n e k , s tu k o t w y s o k ic h  obcasów  o pod  
togę, szczęk fle s z y  fo to g ra fó w .

K ie d y  d rz w i się za m kn ę ły , R a bu t m u s ia ł ch yba  o tw o rzyć  
u sta , gdyż sędzia  z a p y ta ł go:

—  Chce p an  coś pow ied z ie ć , mecenasie?
—  N ie . Zobaczę się z n ią  ju tro .
K ie d y  w y s z li,  d z ie n n ik a rz e  ju ż  z n ik n ę li i  k o ry ta rz  b y ł 

p ra w ie  pus ty .
R O Z D Z IA Ł  IV

S ta ł sam , na  s łocie , p rzed  k ra ta m i g m a chu  sądów , n ie  
w ie d ząc  d oką d  iść  N ie  c h c ia ł się sam p rze d  sobą p rzyzn ać  
do ro z te rk i,  r o b i ł  w y s i łk i,  by u w ie rz y ć , że z czasem, na 
trzeźw o , w z ią w szy  do  rę k i o łó w e k  i  p ap ie r, zdo ła  u po rzą d ­
ko w a ć  m y ś li.

M ia ł do sieb ie  ż a l za s w ó j cyn izm , od dz iec ińs tw a , k ie d y  to  
m ia ł ju ż  s w ó j w ła sn y  „g a n g ” , a  k ie d y  o b la ł m a tu rę  u d a w a ł, 
że się ty m  che łp i.

—  T y lk o  m a to ły  d os ta ją  d y p lo m y !
P rzeszedł na d ru gą  s tro nę  u lic y , w sze d ł do  baru.
—  W h isky ... P odw ó jna...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ś R O D A  

4 M A R C A

D Z IŚ : K azim ierza  

J U TR O : A driana

P S i B O A
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

tem p . od  m in t is  5 do 0 st. 
W ia try  słabe , p o łu d n io w o -  
w schodn ie .

H A D A  D N I A
(% %  Z  dzisiejszych im prez  

IT I  D ekady K u ltu ry  
CSRS, oprócz występów  
praskiej „M inśpantom im y” 
i konee ‘ u w  k lub ie  „S ło­
w ian in ” polecam y spotka­
n ia  z d r  O ldrlchem  R a ta ­
jem . Szczegóły, ja k  zw y k ­
le  —  pa trz str. 2.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.30 S p ra w o zd a n ie  z  m eczu  G ó r­
n ik  (Z a b rz e ) -  L ew «  k i (S o fia ) . 
16.20 K r a n ik a  szczec ińska . 16.40 
D iz ie im ik  T V . 16.50 „Pain P ó lk a  1 
S p ó łk a “ . 17.20 „ K o m b a ta n c k i“ . 17.50 
M a g a z y n  m edyozm y. 18.20 F iJm  z 
s e rii „ W y p ra w y “ . 18.45 Longin wisipół 
eaasny. 19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.05 „ Z a k ła d  ■© ś m ie rć “ — 
filim  z  s e r ii „ C z te re j p a n c e rn i 1 
p ie s “ . 21.05 Ś w ia to w id . 21.35 P K F .
21.45 S tud io  W sp ó łcze sn e : „R e m o n t  
-  f ilo z o fo m  w s tę p  w z b ro n io n y “ .
22.45 D z ie n n ik  T V .  23.05-0.16 P o li­
te c h n ik a  T V .
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 8.55 Ję ­
z y k  po i. d la  k i .  I  łic . lfl.55 J ę z y k  
p a l. d la  k i. V I I .  11.55 J ę z y k  poL  
d la  k las  I I I  lic . l  k l .  X I .  12.45 i  
13.55 M e c h a n iz a c ja  ro ln ic tw a , 14.25 
P o lite c h n ik  a T V .  16.40 D z ie n n ik  
T V . 16.50 „ E k ra n  z  b ra tk ie m ” . 17.50 
„ D n i w  d-oikru“ . 18.20 „ K r y ty k a  
z m ie n n ą  je s t“ . 18.50 „ B y łe m  w  
A n y a -N y a “ . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ K im  je steś cie  
W a n ió w " ,  f i lm  p ro d . b u łg . 21.45 
P re z e n tu je m y  n o w y c h  s p ik e ró w  
T V  S zczec in . 21.55 „ R e fle k s je “ . 
22.25 D z ie n n ik . 22.45-23.50 P o lite c h ­
n ik a  T V .

OPOLSKI -  „E ro s  i  P s yc h e“  g. 19.30. 
M U Z Y C Z N Y  -  . . .
g. 19.

P R O G R A M  I
15.05 H is te r ia  o  d o b ry m  lis ton o ­
szu . 15.25 „S ło n e c zn a  B a n d a “ . 15.50 
„ L a w in a “ . 16.05 A lfa  i O m ega. 18.05 
R y tm y  m ło d y c h . 18.50 M u z y k a  i

a k tu a ln o ś c i. 19 T ra n s m is ja  m eczu  
p iłk a rs k ie g o  L e g ia  — G a la tasa /ray . 
20.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 21 Z e  
w s i i  o  w s i. 21.20 R o zm o w y  o  w y ­
ch o w a n iu . 21.30 „ B io g ra f ia  n ie ­
z w y k ła “ . 22 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 
22.30 O d p o w ie d z i z  ró żn y c h  szu fla d . 
22.45 M u z y k a  tan ec zn a . 23.10 K o re ­
sp o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 P o  
ra z  p ie rw s z y  n a

P R O G R A M  I I

Ł5 K o m p o z y to rz y  k o s za liń sc y . 16.40 
Ż  m u z y k i c h ó ra ln e j. 16.05 R a d io re -  
k łą m a . 16.16 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i.
16.30 K o n c e r t  życzeń . 17 P A W .
17.15 W y k r y te  re z e rw y . 17.25 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 S onda.
19.15 L e k c ja  ję z . fram c. 19.31 „ K a ­
p ry s y  Ł a z a rz a "  — te a tr  P R . 20 
„W rze s ie ń  n a d  S łu p ią " . 20.30 „ S y ­
d o n ia “  — p o e m a t h is to ry c zn y . 20.45 
Ś p ie w a  ch ó r Z N P . 21.05 „ N ie d ź ­
w ie d ź ”  —  h u m o re s k a . 21.30 C o c k ta il 
m u z y c z n y . 22.30 Z  n aszych  sa l ko n  
c e rto w y c h . 23.15 M ię d zy n a ro d o w y  
U n iw e rs y te t  R a d io w y . 23.25 M u z y ­
k a  ro z ry w k o w a .

P R O G R A M  I I I

17.05 Co k to  lu b i?  17.30 P o w ró t po­
żeg n a n yc h . 17.40 M ię d z y  B o b in o  a  
O lim p ią . 18 E k sp re se m  p rze z  
ś w ia t. 18.05 H e rb a tk a  p rz y  sam o­
w a rze . 18.25 P rze b ó j za  p rzeb o je m . 
19 „ Z w y c ię s tw o “ . 19.30 K o p ie  le p ­
sze od  o ry g in a łu . 19.50 Ś w ia d e k  do 
w y n a ję c ia . 20 R em in isc en c je  m u ­
zyczne. 20.45 S a n k a m i w e  d w o je . 
21.10 M ó j m a g n e to fo n  z m y szk ą .
21.30 K a le jd o s k o p  P osejdona . 21.50 
„D o n  P a s q u a le “ . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 D a lid a . 22.15 Ja zz . 23 M in ia ­
t u r y  p o e ty c k ie . 23.05 M u z y k a  nocą. 
23.50 Ś p ie w a  Ł u c ja  P rus .
S Z C Z E C IN  U K F  68,78 M H z  -
16.05 K a w ia r n ia  pod B usolą . 16.25 
M u zy c zn e  p rze b o je  ra d io re k la m y . 
16.45 M a łe  zes p o ły  żo łn ie rsk ie .

D E L F IN  (te i. 468-78) -  „ P o rw a n y
p rz e z  m a fię “  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30, w ł. ,  o d  1. 16; c z w a r te k :  „S p o t  
k a łe m  n a w e t szc zęś liw yc h  C y g a ­
n ó w “ g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, 
łu g ., od 1. 16. K O S M O S  (tea. 355-02)
— „ P o ra d n ik  żonatego  m ę żc zy zn y “
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, U S A , 
o d  1. 16 (środa, c z w a rte k ). C O ­
L O S S E U M  (te l. 458-18) -  „D zw o n  
a d m ira ła “ g. 11.15, L3.30, a n g ., od  
1. U ,  „ A d o lf“  g. 16, 18.30, 21, fr .,  
o d  1. 14 (środa, c z w a rte k ). B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) -  „W io s e n n e  w o ­
d y “  g. 11.16, 13.30, 16, 18.30, 21,
C SR S , od  1. 16 (ś ro d a , c z w a rte k ).  
P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „ W y p ra ­
w a  7 z ło d z ie i“  g. 10.30, 13, U S A , od  
ł.  14, „ D w o je  n a d ro d ze "  g. 14.30, 
18, 20.30. U S A , od  1. 16 (środa,
c z w a rte k ) . P IO N IE R  (te l. 475-02) -  
*,E s k a p a d a “  g. 16, p ó ł., od 1. 7, 
„ F ra n c ja  n a p rzó d “  g. 11, 13, 15, f r ., 
o d  1. Łl, „ C h w ila  w s p o m n ie ń “ g.
17, p o i., od  1. 7, „P o że g n a n ie “  g.
18, 20, p o i., od 1. 7, „S k ą d  p rz y ­
ch odzis z“  g. 22, f r . ,  od 1. 18 (śro­
d a , c z w a rte k ) . P R O M IE Ń  — „O b c y “  
g. 16, 18.10, 20.20, w ł. ,  od  1. 16. 
M A R S  -  „ G a lia “ g. 16, 18, 20, f r . ,  
o d  1. 18. E C H O  — „ A rs e n  L u p in  
c o n tra  A rs e n  Ł u p in "  g. 18, 20, f r . ,  
od  1. 14. F A L A  — „ F a n to m a s “  g.
15, f r . ,  o d  1. 11. S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  — „W in n e to u  i  k r ó l n a ­
f t y "  g. 17.30, 19.30, jU g .-N R F , od 1. 
14. M E W A  (Ż e le ch o w o ) — „P u s te l­
n ia  P a rm e ń s k a “  g. 18, f r . ,  od  1.
16. P R Z Y J  A Z N  (D ą b ie ) „ P o lo w a ­
n ie  n a m ę żc zy zn ę “ g. 17, 18.45, f r . ,  
od  1. 16. H U T N IK  (S to łe zy n ) -  „E l  
G re c o "  g. 17, 19, w ł.-f ir . , od  1. 14. 
B A J K A  (P o lic e ) — „ Z a b a w a  w  m a ­
s a k rę "  g. 17, 19, f r . ,  od 1. 16. S Y ­
R E N K A  (Ja s ie n ica ) „F a n to m a s  eon  
t r a  S c o tlan d  Y a r d “  g. 17, 19. fr .,  
od  1. 14. B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ie ż )
— „S ie d m iu  b ra c i C e rv i“  g. 19, w ł. ,  
od  1. 18. D A R  (S ta rg a rd ) -  „C zte ­
r y  d a m y  i as“  g. 18, 20, f r .-h is z p .  
od  1. 18. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) - 
v,S za lany k o ń “  U S A , od  1. 11. W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) -  „R ó żo w a p a n te ­
r a “  a .n g .-a m e ry k ., od 1. 16. G R Y F  
(G ry f in o )  — „ S e k re ty  w ie rn y c h  
żo n “  w ł., od 1. 18. R O B O T N IK  (P y  
rzy c e ) „ J a rz ę b in a  c ze rw o n a “  p o i., 
od  1. 14. T P P R  — „K o c h a łe m  C ię “  
g. 18, 20, ra d ź ., od L 14.

N A U K A  A l.  W y z w o le n ia  40—50 w
godz. 15-19. 1827-G

M G R  IN Ż .  u d z ie la  k o rę
p e ty c ji z  m a te m a ty k i i  P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  do  
f iz y k i .  W ie lk o p o ls k a  m o w e j, t e l .  72-449.
42 -3 . 1842-G 1867-G

P R A C A  O P IE K U N K A  do  9 -m ie -
sięcznego d z ie c k a  po - 

P O T R Z E B N A  ,p om oc d o - trz e b n a . T e l. 393-51. 
chodząca d o  d z ie c k a . 2032-G

28 lu te g o  1970 ro k u  z m a rł

CZESŁAW
SKŁODOWSKI

e m e ry to w a n y  w ie lo le tn i p ra c o w n ik  
W y d z ia łó w  F in a n so w ych  P re z y d iu m  

W R N  i  P re z y d iu m  M R N . 

W yrazy  współczucia 
R O D Z IN IE  Zm arłego

s k ła d a ją
Rady Zakładow e, pracownicy  
W ydziałów  Finansowych P re­
zydium  W R N  oraz Prezydium  
M R N

KLUBY
P IW N IC A  -  a l . W o js k a  P o lskiego  
— „ C o  o k re ś la  c z ło w ie k a  p rac a  
c zy  słow a?”  g. 18. F A B R Y C Z N Y  — 
u l.  S to łc zyń sk a  134 —  „ G ra n ic a ”
f i lm  g. 18.30. S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  
a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  -  Im p re z a  
m ło d z ie żo w a  g . 18.

S Z P IT A L E
W E W N . -  P o m o rz a n y , C H IR U R G I I
— P o m o rza n y , P O Ł O Ż N . — G o lę -
C ino : M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  -  u l. W o jc ie c h a  7. P O R A D N IE :  
O g ó ln a  -  Je dnośc i N a ro d o w e j 12 -  
c a łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l .  P ia s tó w  — g. 20—8. P R Z Y C H O D ­
N IE  S K Ó R N O -W E N E R O  L O G IC Z N E
-  u l. H  P obożnego  14 -  g. 8-17, 
a l .  M . B u c zk a  40/42 -  g. 8 -17  i 
19 -7 , u l. W . P o la  6 -  g. 8-16, u l. 
K a p ita ń s k a  -  g. 6 -1 5 , a l . W o js k a  
P o ls k ieg o  101 -  g. 8-17, u l. B a ta ­
lio n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g. 10—18. 
A P T E K I:  n r  47 a l. W y z w o le n ia  11 
(dod . o d tru tk i i  t le n ) ,  n r  3 a i. P ia ­
s tó w  60, n r  2 u l.  M ic k ie w ic z a  101. 
(a p te k i c zy n n e  od  8—18).

M g r inż. arch.

Bohdanowi
Skłodowskiemu
d y re k to ro w i P P B M  „M ia s to p ro je k t”

w yrazy  głębokiego współczucia  
z powodu śm ierci

Ofca
składają

koleżanki i  koledzy ze Szczeciń­
skie j Spółdzielni Pracy Dokum en­
tac ji Technicznej w  Szczecinie.

Z  ża lem  za w ia da m ia m y , że 27 lu te ­
go 1970 ro k u  z m a r ł p rze żyw szy  la t  68

Roman Seńczuk
b y ły  s ta rszy  bosm an w  W y d z ia le  

P o rtó w .

W yrazy  głębokiego współczucia 
R O D Z IN IE  Zm arłego

s k ła d a ją

D yrekcja , Rada Zakładow a  
i  pracownicy Szczecińskiego 
Urzędu Morskiego.

N IE R U C H O M O Ś Ć

K U P IĘ  2 p o ko je  z  k u c h  
n ią  lu b  k a w a le rk ę , w ła s  
n ośc iow e . D z ie ln ic a  obo  
ję tn a . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  pod 1832.

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  32, w zro s t  
162 cm , w y k s z ta łc e n ie  

średn ie , w ła sn e  m ie sz­
kalnie pozna n a jc h ę t­
n ie j k a w a le ra  od 28-36 
la t zdecydow anego  na  
m a łże ń s tw o . O fe rty  B i u 
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1841.

R Ó Ż N E

S P R Z E D A Ż

P IA N IN O , k o m p le t m e ­
b li  s to ło w y ch  (orzech  
k a u k a s k i)  sp rzedam . 
T e l . 730-57 po godz 16.

1834-G
„ W A R T B U R G A ”  1000 n a
» o rę żyn a ch  sorzedam . 
B a rn im a  16 -7  po 16.

1838-G
Ł Ó D Ź  z  s iln ik ie m  do - 
o zen n v m  sp rze d am . T e l.  
398-66. 18S0-G
L O D Ó W K Ę  ..A lk a ”  w  do 
b rv m  sta n ie  za 1000 z ł 
e n c e d a m . Szczecin, u l. 
O d zie żo w a 13-50 cod z’en  
n ie  od  ro d ź . 16 do  18.

1861-0

„ M O S K W IC Z A ”  «08
so rze d am . Szczecin. K ra  
sicTdezo 2 -1 . 1863-0
W Ó Z E K  d z iecięcy , g łę­
b o k i w  b . dobrvm . sta n ie  
sorzedam . .Tedn. N a ro -  
d o w e i 17 -6a . 1865-G
M E B L E  luksusow e sw a-  
rzę d zk ie . n ow e. s o rze ­
d a m . F o rn a ls k ie j 15.

1866-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -3  p rz y  
u l. U n is ła w y  3 -3  za m ie ­
n ię  n a m ie szk an ie  M -4  
w  śródm ieściu . W ia d o ­
m ość co d zienn ie  w  
godz. od 17-19. 1730-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, spółdzie lcze, n o w e  
b u d o w n ic tw o , I  p. żarnie  
n ię  na 2 m ie s zk a n ia  sa 
m o d z ie ln e . W iadom ość: 
d o  godz. 15 tel. 361-47, 
po  godz. 17 te l. 716-04.

1840-G
M A R Y N A R Z  z żoną po 
s z u k u je  n iedrog iego  po 
k o ju  su b lo k ato rsk ie g o. 
D zw o n ić  ty lk o  od godz. 
17-19. te l. 389-30. 1849-G 
3 P O K O J E , b a lko n . 2 ku  
chn ie , ła z ie n k a  c. o ., 
śródm ieście , w y so k i p a r  
te r  za m ie n ię  na 2 sam o­
d z ie ln e  m ie szk an ia  z ła ­
z ie n k a  lu b  m ie jscem  n a  
ła z ie n k ę . T e l. 743-50.

1851-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 3 -le t-  
n im  d z ie c k ie m  poszuku  
ie  o o k o iu . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod  
1853.
S Ł O N E C Z N E  2 p o ko je , 
k u c h n ia , p rzed p o k ó j, 
I  p „  p iece zam ien ię  n a  
p o k ó j, k u c h n ia  z c. o. 
w  n o w v m  b u d ow n ic ­
tw ie . T e l 743-49. 1855-G 
C E N T R U M  -  4 p o ko je , 
k u c h n ia , I  p ., b a lk o n ,

Odbiorcy gazu
w Szczecinie!

S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

uprze jm ie  zaw iadam ia ją  odbiorców gazu 

ie  z  dniem  1 m arca 1970 roku

N A  T E R E N IE  M IA S T A  S Z C Z E C IN A  

N A S T Ą P IŁ A  R E J O N IZ A C JA  D Z IA Ł A L N O Ś C I 
W  Z A K R E S IE  U S ŁU G  IN S T A L A C Y J N Y C H , 

a m ianow icie:

d la  m ieszkańców praw obrzeżnej części Szczecina, Skolw ina, 
Stołczyna, Żelechowa, W arszewa, Niebuszewa i Starego M ia ­
sta roboty instalacyjne i  w ym iany gazomierzy dokonuje F ilia  

n r 2 W ydziału  Instalacji, pl. O rła  Białego 7, te l. 444-92

Pozostałych odbiorców obsługiwać będzie F ilia  n r 1 W ydziału  
Instalacji, u l. M ickiew icza  144, teł. 71-369.

Obecny num er telefonu i  loka lizac ja  pogotowia gazowego: 

P O G O T O W IE  G A Z O W E  —  T E L . 71-369

S ZC ZE C IN , U L . M IC K IE W IC Z A  144

Roboty sieciowe w ykonuje  w  dalszym ciągu W ydział S ied , 
ul. Boguchwały 3, tel. 202-94.

1 m arca 1970 roku
po ciężkich cieroieniach zm a rł w  w ieku  84 la t  

ś. p.

Franciszek Dorfler
długoletni zasłużony i w ielce ceniony były  naczelnik B iura  
K ontro li Dochodów D O K P  w  S tanisław ow ie, Lw ow ie  i  G dań ­
sku, oraz k ie row n ik  finansowy i  organizator C en tra li M ięs­
nej w  G dańsku, odznaczony S rebrnym  K rzyżem  Zasługi 
i  M edalem  X -le c ia  RP , nasz ukochany m ąż, b rat, ojciec, 

dziadek i  pradziadek.

W yprow adzenie zw łok  z Kościoła Sw. K rzyża  (Pogodno) na  
Cm entarz C en tra lny  nastąpi 5 m arca 1970 r . o godz. 12.15,

o czym  zaw iadam ia  pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

n o w e  b u d o w n ic tw o , te le  
fo n . z a m ie n ię  n a  ró w n o ­
rzę dn e  2 p o k o je , k u c h ­
n ia . T e l . 231-32 godz. 
17-21. 1856-G
S T A R G A R D  S Ź C Z E C . -  
3 p o ko je , k w a te n m k o -  
w e  z w y g o d a m i, c. o.$ 
g a ra ż , te le fo n , ogród , za  
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  R zeszow ie . W ia d o ­
m o ść : te l. 42-37 od godz. 
16—21. 1857-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z  ku c h  
n ią  n a  2 la ta  m a łże ń ­
s tw u  z d z ie c k ie m . K o ­
p e rn ik a  6—16. 1858-G
P A N  z  d z ie c k ie m  poszu  
k u je  p o k o ju  p rz y  s ta r­
szej ro d z in ie  lu b  m oże  
b y ć  w s p ó ln y . Szczerbco  
w a  2 -15 od godz. 16-18.

1864-G
O D N A J M Ę  p o k ó j, w y g o  
d y  2—3 p an o m . Pogod­
no. D o m ań s k ie g o  2a.

1869-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z ku c h  
n ią  i w y g o d a m i k u ltu ­
ra ln e m u , b ezd z ie tne m u  
m a łże ń s tw u . R o se nb e r­
gów  90. 1870-G

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  psa b o k ­
sera  żó łteg o , dużego, b ia  
la  p ie rś . O s trze g am  
p rze d  p rzyw łas zcze n ie m . 
T e l. 742-73.

1967-G
Z G U B IO N O  leg . studenc  
ką  P A M  n r  7358 n a naz  
w is k o  M a r ia  S try c h a r -  
c zy k , 1837-G

v z

U N IW E R S Y T E T
R O B O T N IC Z Y

ZM S
w  S z c z e c i n i e

OGŁASZA ZAPISY
N A  K O N S U L T A C J E  

P R Z Y G O T O W A W C Z E  

D O  E G Z A M IN Ó W  W S T Ę P N Y C H  

N A  W Y Ż S Z E  U C Z E L N IE

techn iczne , ekonom iczne, ro l­
n icze, m edyczne  i  h u m a n i­
s tyczne  z przedm iotów obję­
tych wym ogam i egzaminów  
wstępnych.

N a u k a  t rw a  3 m iesiące, 3 razy 
w  ty g o d n iu  w  godz. 17— 21.

In fo rm a c ji u d z ie la  i  zap isy p ro w ad z i 
do d n ia  15 m a rc a  s e k re ta ria t U R  
ZM S  w  Szczecinie, p l. O r ła  B ia łego  
5, pok. 43. te l. 457-67 w  g. 10 —  17.

800-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rą so w e RSW  „ P R A S A "  w Szczec in ie . R E D A K C J A  i ZVm °? v k  *1s e k f ^ ^ a k c ń f ^ i f ' W  i ę c k  o w s k  a ?  ™  W ń  u s z  y  ń s k i °  Ar  E L  E F  O N Y  :L c en u-™ 
w  sk ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y );  A K U n a r (z -c a  red n a ra e ln e g o ). T R ek. M  J J ^ “ ® * * *  e k r e ta r ia t ł  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35; dzia ł
la  430-21 : s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41 ; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21: s e k re ta rz  re da kc ji 467-21. s e k re ta r ia t  re cn m e zny  le itnn isy 240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950;8 d z ia ł łą c z n o * *  z c z y te ln ik a m i 0- 6- l i

„R u ch ” . W a rs za w a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-8-100024
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PROGRAM „WIOSENNYCH PORZĄDKÓW”
siec i h a n d lo w e j

-  f u ż  w  r e a l i z a c f i
S W E G O  C Z A S U  inform ow aliśm y o przystąpieniu do oprą - cesyw nie , w  m ia rę  u z y s k iw a n ia  

cowania p lanów  gruntownego porządkow ania i  rekonstrukcji n ow ych  pom ieszczeń, 
sieci handlow ej naszego m iasta. Zm iany  m ia iy  dotyczyć za­
rów no rozmieszczenia sklepów poszczególnych branż, ja k  też 
ich wyposażenia, estetyk i i  czystości, dekorac ji i reklam y.
Dobrze wszyscy w iem y ja k  w iele  jeszcze b raku je  szczeciń­
skim  placów kom  handlow ym  do m iana p raw dziw ie  now o­
czesnych, toteż ze zrozum iałym  zainteresowaniem  czekamy 
na realizację  zapowiedzianych porządków. O inform ację  na 
ten tem at zw róciliśm y się do dyr W ojew ódzkiegoZjedno  
czenia Przedsiębiorstw  H andlow ych m gra J. Kubiszyna.

Żołnierskie czyny
S T . S Z E R . L es ze k  F R Ą C Z A K  w y ­

k o n a ł p ra c e  p rz y  u rzą d ze n ia c h  szko  
ie n i& w y c h  w a rto ś c i 9.750 z ł .  K p r . Jan. 
O Z O G  i  sze r. J ó z e f B IZ O Ń  uryk o n a  
U  szereg  p ra c  g ospodarczych  o w a r  
to ś c i 31 350 z l. R e a liz u ją c  c z y n y  w y  
r ó ż n il i  s ię  ró u m ie ż  p lu t . S ta n is ła w  
K U L A K , szer. A n to m  H E J N O S Z , 
s ze r. Jó ze f K O R D A S Z  i  sze r. Tad e­
u s z  S Z Y M A Ń S K I w p ro w a d z a ją c  po ­
m y s ły  ra c jo n a liz a to rs k ie , u s p ra w n ia  
ją o e  p ra c e  w a rs z ta to w e . P o n a d to  w  
c z y n ie  sp o łe czn y m  st. szer. S te fa n  
O R Z E C H O W S K I p rz e p ro w a d z ił ra ­
d io  jo n iz a c ję  k lu b u  a  szer. B ogdan  
G U T A R O W S K I i  G a b r ie l M A J E W ­
S K I  w y k o n a l i  p la ns ze  c zy n ó w  i  zo ­
b o w ią z a ń . k tó re  s ta le  a k tu a liz u ją .  
S ie rż . S ta n is ła w  K U R O W S K I p rz y ­
g o to w a ł u rzą d ze n ie  do  n a p ra w y  
S przę tu  in ż y n ie ry jn e g o .

G R U P A  ż o łn ie rz y , a  w ś ró d  n ic h  
st. szer. Z d z is ła w  K l i c h , J a n  B O D  
Ń A R  i  M iro s ła w  B R O D O W S K I p o d ­
j ę l i  s ię p rz y g o to w a n ia  n o w y c h  ele­
m e n tó w  do  sa li H is to r ii Je d n o s tk i.

W  C Z A S IE  ćw ic ze ń  w y ró ż n il i  się 
d u ż ą  o fia rn o ś c ią  w  p ra c y  żo łn ie rze  
p o d o d d z ia łu  z a o p a trz e n ia :  szer. E d ­
w a rd  K IM P E L  o ra z  zespó l p ie k a rs k i 
s t. szer. E ugeniusz W A R D Y , k tó ry  
na czas w y p ie k a ł b. sm aczne i  w y ­
s o k ie j ja k o ś c i p ie czy w o .

C hcem y też p o d k re ś lić , że do 
p ra c  a rc h ite k to n ic z n y c h  i  t rw a ­
le  d e k o ra c y jn y c h  angażu jem y 
n a jlepszych , dostępnych  w  na ­
szym  m ieście  s p e c ja lis tó w  — 
a rty s tó w -p la s ty k ó w  —  m ó w i da 
le j d y r. K u b is z y n . N ie  chcem y, 
a by  w ciąż u to żsa m ia no  w y s tró j 
w n ę trz a  sk le pu  z p a p ie ro p la s ty - 
k ą  w  oknie . W y d a je  się, że 
p ie rw sze  —  n a p ra w d ę  w idoczne  
e fe k ty  zm ian  e s te ty k i w  s k le ­
pach  —  zobaczym y przed  szcz# 
c iń s k im  ju b ileu sze m  25-lecia.

N IE  zam ierzając oczywiście 
pochwalać pochopnych decyzji

(kg)

—  C Z Y  am bitne p lan y  i  za­
m ierzenia z końca ub. roku  nie 
zostały jedynie w  sferze dale­
kich projektów ?

—  P rze c iw n ie . S ta ra m y  się, 
a by  nasze p rze ds ię w z ię c ia  w
g ru n to w n e j re k o n s tru k c ji h a n -  ___________ ______
d lu  Ś ró dm ieśc ia  Szczecina b y ły  \  ciągłych rem ontów  —  w itam y  
b a rdzo  k o n k re tn e , o d p o w ia d a ją - akcję  porządków sklepowych *  
ce naszym  m o ż liw o ś c io m  i  p o - zadowoleniem, a jednocześnie z 
trze bo m  społeczeństwa. Pr-zed nadzieją, że wszelkie zm iany  
k i lk u  w ła ś n ie  d n ia m i zakończy  wprow adzane będą z dokładnie  
liś m y  op raco w a n ie  ta k ie g o  w ła ś  przem yślaną troską o k lien ta , 
n ie  k o n k re tn e g o  p la n u  z poda ­
n ie m  poszczególnych p rze ds ię ­
w z ięć  i  te rm in ó w  re a liz a c ji.

D la  p rz y k ła d u  s k o n c e n tru jm y  
się na c iągu  h a n d lo w y m  w  al.
N ie p od le g łośc i, k tó r y  c h c ie lib y ś ­
m y  m o ż liw ie  w  n a jw ię k s z y m  
s top n iu  u p o rzą dko w a ć  p rze d  u -  
roczys tośc iam i 25-lec ia  p o w ro tu  
Szczecina do M a c ie rz y  —  t j .  do 
20 k w ie tn ia  b r. Id ą c  od s tro n y  
d w orca  w  k ie ru n k u  c e n tru m  —  
ro zp oczyn am y nasze p ra ce  od 
sk le pu  p ieka rn icze go . Zo s ta n ie  
on  g ru n to w n ie  p rze b u d o w a n y  
i  z m o d ern izo w a ny , d z ię k i cze­
m u  p o w s ta n ie  ta m  n ow e  s to i­
sko. N ieco  p ó ź n ie j m o d e rn iza c ję  
p rz e jd z ie  b a r  —  p asz te c ia rn ia  
„M a le ń k a ” , pod ob n ie  ja k  sk le p  
spożyw czy W S S  „S p o łe m ” . W ie ­
le  z m ian  w id a ć  ju ż  w  sk le p ie  
c u k ie rn ic z y m  „W e d la ” . Z m ie n i 
on  g ru n to w n ie  swe w n ę trze , 
o trz y m a  w ię ksze  zaplecze i  no ­
w e  s to isko  a na z e w n ą trz  dużą 
re k la m ę  neonow ą. W szys tk ie  
sk le p y  aż do b a ru  „E x t ra ”  o - 
t rz y m a ją  w  k w ie tn iu  n o w ą  de­
k o ra c ję  w y s ta w . K o le jn y  sk lep  
z a p a ra tu rą  p o m ia ro w ą  odda 
s w o je  pom ieszczenia  a r ty k u ło m  
w łó k ie n n ic z y m .

O części z m ia n  zw ią za nych  z 
p rzem ieszczen iam i sk le p ó w  in ­
fo rm o w a liś m y  w cze śn ie j, z ty m , 
że d o k o n y w a n e  będą one s u k -

P IS A N K I W  C E P E L II

W  s k le p ac h  C e p e lii p o ja w iły  
się ju ż  k o lo ro w e , św ią te czn e  1 
b ard zo  p ię k n ie  m a lo w a n e  ja j ­
ka . W  k io sk ac h  „R u c h u ”  m oż­
na ta k ż e  n a b y ć  o ko licznośc io ­
w e  pocztó w ki.

T E R M O M E T R  I  H A N D L A R K I

G d y  ty lk o  s trz a łk a  te rm o m e t­
ru  p ó jd z ie  w górę, n a  u li­
cach  szczec ińskich  ja k  g rzy b y  
po deszczu w y ra s ta ją  u lic zn e  
h a n d la rk i. O fe ru ją  one p rze­
c h o d n io m  o b rz y d liw e  p ap ie ro ­
w e  k w ia tk i :  róże i m a rg a re tk i.  
D z iw im y  się b ard zo , że ow e  
„ k w ia c ia r k i”  m a ja  k lie n tó w , 
podobne w y ro b y  p rze s ta ją  cie­
szyć się p o p ytem  n a w e t n a  
w ie js k ic h  ja rm a rk a c h ,

L A U R K A  „P IO N IE R A **

J E S Z C Z E  J E D N A  

K W IA C IA R N IA

J u ż  n ie b a w e m  o tw o rz y  sw o je  
p o d w o je  m a le ń k a  k w ia c ia rn ia ,  
k tó rą  w y b u d o w a n o  w  pasażu  
ob o k k a w ia rn i „ K a p ry s ’ . A  za­
tem  p a n o w ie  będą m og li za dn i 
k i lk a  n a b y ć  tu  k w ia ty  d la  sw o  
ic h  w y b ra n e k  serca.

W s zy s tk im  m ie szk ań c o m  Szcza 
d n a .  k tó rz y  w y ch o d zą  po se­
ansach f ilm o w y c h  z k in a  „P io  
n ie r”  (w y c h o d z i się p rzez po­
d w ó rk o  o ko liczn e go  d om u  
m ie szk a lne g o ) p rzed s ta w ia  się 
w id o k  o k ro p n y :  ń ie op ró żn io n e  
k u b ły  n a o d p a d k i, p o n ie w ie ra ­
ją c e  się p a p ie ry  re s z tk i ż y w ­
ności. C zy ż  n ie  m o żn a  n a p ra w  
dę zadbać o to  p o d w ó rko , k tó  
re  n ie  p rzyn o s i p rzec ie ż  c h lu ­
b y  „ P io n ie ro w i” ? (a w a )

W  K lu b ie  ZM S „T rjig ła u i’

W  K lu b ie  Z M S  „T ry g ła w ” , w  
k a żd y  p ie rw s z y  i  o s ta tn i c z w a r-

Z podwórka Temidy (2)

Naiwnych nie siejq...
-  N IE  M A  S IĘ  C Z Y M  P R Z E J M O  -  K O C H A N Y , p rzec ie ż  o fic e r  m u  

W A Ć  — u s p o k a ja ł W ie s ła w  P . s w e - s ia ł się p rze k o n a ć , c z y  n ie  jesteś  
go  „ k l ie n ta “  — d o k u m e n ty  z a b ra li m ię k k i i  n ie  „pu śc isz  fa r b y “  — u
d o  e k s p e rty z y  d la  ks ięgow ośc i, s p o k o ił go zn ó w  „ rze c zo zn a w c a “ . 

S p ra w ę  się o p ije  z e k s p e rta m i i
w s z y s tk o  w  p o rzą d k u . Podczas następnego przęsłu-

, . . .  . . .  ch an ia , L eszek M . p u ś c ił jed-
U m ó w ili się na d z ień  n as tę p - „ fa rb ę ” . P o w ie d z ia ł ofice-

n y . P osz li do „T e lim e n y ” , po  yo w i, że w rę c z y ł W ie s ła w o w i P. 
k i lk u  „s e tk a c h ”  p rz e n ie ś li się j2  tys. z l na  z a ła tw ie n ie  u rno- 
d o  „O rb is u ” . Leszek M . w rę c z y ł rżen ia . Leszek M . n ie  spodzie - 
sw e m u  „o b ro ń c y ”  następne 4 w a i  re a k c ji o fice ra . H e n ry k
tys. z l. bo podobno  w z ro s ły  k o -  M  w e z w a ł b o w ie m  swego p rze ­
s z ły  z a ła tw ie n ia  sp ra w y . W  łożonego i  sporzetdzono p ro to k ó ł 
m iędzyczasie  W ies ła w  P. k i lk a -  z  „-w yznan ia ”  Leszka  M . 
k ro tn ie  u s p o k a ja ł swego z n a jo ­
m ego, Że w s zys tko  je s t na d o -  „R zeczoznaw ca** W ie s ła w  P . o k a -  
h rc i  drnrfyp  *» * z w y k ły m  o szu s te m ; do  Są-

1 u t o u i c .  du  P o w ia to w e g o  w p ły n ą ł a k t  o sk ar­
żen ia  p rz e c iw k o  L e s zk o w i M .  P rze d

— M o ja  żo n a  je s t s io s trą  o f ic e ra  S ądem  s ta n ą ł ta k ż e  W ie s ła w  P .,
H e n r y k a  M „  zaś on  k r e w n y m  p ro -  k tó re g o  o sk arżo n o  o to , że po w o -  
k u ra to r a  n ad zo ru ją ce g o  ś led ztw o , łu ją c  się n a  sw ó j w p ły w  n a  fu n -  
w s z y s tk o  w ię c  b ęd z ie  w  p o rz ą d k u  — k c jo n a r iu s z a  M O  i  p ro k u ra to ra , 
m ó w ił .  p o d ją ł się p o ś re d n ic tw a  w  za ła tw ię

n iu  p rz y  ic h  p o m o cy  u m o rze n ia  
T ,  . . . _ s p ra w y  k a rn e j p rz e c iw k o  L e s zk o w i
Leszek M .  JUZ u w a ż a ł że m a  M . w  z a m ia n  za co za żą d a ł i p rz y -  

p ro b le m  „z  g ło w y ”  g dy  nag le , ją ł  12 tys . zł. W a rto  w s p om nieć , że 
k tó regoś  d n ia  o fic e r H e n ry k  M . t u i c u n v .  o d p ow iad a ! aa podobne  

.  1 . . .  p rzes tęp stw o  n ie  po ra z  p ie rw s zy .
w e z w a ł go na  p rzes łuchan ie .
P on ie w a ż doszła  d oń  w ia d o - P O D K O N IE C  L U T E G O  BR.
m ość, że w id z ia n o  Leszka M . z Sąd P o w ia to w y  w y d a ł w  sp ra - 
W ie s ła w e m  P., s p y ta ł p rz ę s łu - w ie  W ie s ła w a  P. w y ro k . U zna- 
ch iw anego, co go łą czy  z ty m  ją c  go w in n y m  p o p e łn ie n ia  za- 
o s ta tn im . Leszek M . o d p o w ie - rzuconego czyn u  Sąd skaza ł 
d z ia ł m u  wówczas, że p i ł  z n im  W ies ła w a  P. na  5 la t p ozb aw ie - 
a lk o h o l i  n ic  w ię ce j. A le  za ś w i- n ia  w o ln o śc i i  5 tys. z ł g rz y w -
ta ły  m u  ja k ie ś  p od e jrze n ia , bo­
w ie m  o fic e r s p ra w ia ł w rażen ie , 
ja k  g dyb y  n ic  n ie  w ie d z ia ł o 
„z a ła tw ia n iu ”  p rzez  W ie s ła w a  P. 
u m o rzen ia  postępow an ia . Z a -  
&%yjonil w ięc do W iesława P.

n y  z za m ia ną  w . ra z ie  n ie  u isz ­
czen ia  w  te rm in ie  50 d n i —  na  
pozb aw ie n ie  w o ln ośc i. P onadto  
p ozb aw io no  go p ra w  p u b lic z ­
n y c h  na  3 la ta . W y ro k  n ie  je s t 
jeszcze prawomocny, (zdań)

P R A C O W N IC Y  P B K  in ­
stalują ciąg rurociągów wod 
no-ciepłowniczych (na zd ję­
ciu) prowadzących z  elek­
trow ni przy ul. Gdańskiej 
do pobliskich zakładów  pra  
cy — „G ryfa” , Fa b ryk i Farb  
i Lakierów  itd . Pracą na 
tym  odcinku k ie ru je  M a ­
rian  Paduch.

Foto: St. Cieślak

K r o n i k a
w y fg & a e ik ó a j

P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m , n a  u l. 
C zo rsztyń s k ie j, autobus M F K  p o trą ­
c ił Józe fę  B „  za m . p rz y  u l. R ed u ­
ty  O rdona. R a n n ą  p rze w ie z io n o  do  
szp ita la . U s ta len ie m  oko liczn o śc i w y  
p a d k u  za ję ła  się m il ic ja  d ro g o w a.

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w c zo ra j 
d w ó ch  m ie szk ań c ó w  u l. S zy b o w co ­
w e j w  D ą b iu : 21-le tn iego  B ogdana  
G ru d n ia  i  18-le tn iego  A n d rz e ja  Ś l i­
w iń s k ieg o , k tó rzy , będąc pod w p ły ­
w e m  a lko h o lu , p o b ili s tra żn ik a  
P K P . Z a  k r a tk a m i zn a le ź li się ró w ­
n ie ż  28-le tn i U rad o s  T a k is , m ie s zk a -  

u l. W a w rz y n ia k a  i  27 -le tn i S te­
fa n  K a w a rd it is , m ie s zk a n ie c  ul. 
G ru d z ią d zk ie j — za zn ie w aże n ie  
fu n k c jo n a riu s za  M O . Z a trz y m a n i o -  
c ze k u ją  n a ro zp raw ę .

17-L E T N I M iro s ła w  K . z  D ą b ia  
w rz u c ił zn a lez io n y  p rze z  s ieb ie n a ­
b ó j do ognia — w  w y n ik u  e k s p lo z ji 
zo sta ł ra nn y  w  o ko . O fia rę  w ła sn e j 
le kk o m yś ln o śc i s k ie ro w a n o  do k l in i­
k i  o ku lis tyc zn e j P A M

W C Z O R A J po p o łu d n iu  w  P rz y ­
b ie rn o w ie  n as tą p iło  zderze n ie  — 
w s k u te k  poślizgu n a  je z d n i —  sa­
m ochodu  ciężarow ego  „ S ta r”  S p -n i  
m le cza rsk ie j w  K a m ie n iu  z „ Ż u ­
k ie m ”  M S 5521 w łasność Szczec. 
P rze d s ięb io rs tw a  R o b ó t In ż y n ie r y j ­
n y c h , zapa rko w an eg o  n a poboczu  
d ro g i. W  w y p a d k u  o d n iósł o b raże n ia  
p as aże r „ Z u k a ” , H e n r y k  N o w a k o w ­
sk i, któ rego  p rzew iez io no  do s zp ita -  

I la  w. GoAeoiaipe. (ap)

„Telefon szczerości”
W Ś R Ó D  M Ł O D Z IE Ż Y  daje się zauważyć coraz większe za­

potrzebowanie na inform acje  typu  społeczno-prawnego. D la te ­
go zrodziła się nowa form a działalności W ojewódzkiego Ośrod­
ka  Społeczno-Prawnego, k tó re j nadano nazwę „T E L E F O N  
S Z C Z E R O Ś C I”.

te k  m ies iąca  od godz. 18 do 20 
p rz y  te le fo n ie  p e łn ić  będą d y ­
ż u ry : p ra w n ik ,  psycho log  i  le -  
ka rz -seksuo log . W  tych godzi­
nach pod n r teł. 282-32 będzie 
można uzyskać inform acje  lub  
osobiście spotkać się z dyżuru­
jącym i.

P rze w id z ia n e  są ró w n ie ż  spot 
k a n ia  z ca łą  g ru p ą  m łod z ie ży  
na te m a ty , k tó re  na jczęśc ie j i  
n a jb a rd z ie j a b so rb u ją  m łodych ' 
łu d z i. Na s p o tka n ia ch  ty c h  p ra w  
n icy , p sycho lo go w ie  bądź lęka-, 
rze  będą w yg łaszać p re le k c je .

UWAGA 
POBOROWI!

Z G O D N IE  z  zarzą d ze n ie m  m in i­
s tró w  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i  O br«  
n y  N a ro d o w e j w  s p ra w ie  p rze p ro ­
w a d zen ia  p o b oru  w  o kre s ie  w io s e n ­
n y m  1970 r . ,  P re z y d iu m  M R N  vi 
S zczec in ie  za w ia d a m ia , że n a  te re ­
n ie  m ia s ta  S zczec ina p o b ó r w io s en ­
n y  zo s tan ie  p rze p ro w a d zo n y  w  okna 
s ie  od  2 m a rc a  do  15 k w ie tn ia , w  go 
d ż in ac h  od 14 do  19, w  lo k a lu  przy  
u l. 5 L ip c a  46.

O b o w ią z k o w i s ta w ie n ia  s ię  d o  po­
b o ru  p o d leg a ją  m ę żc zy źn i zam ies zka  
li  s ta le  lu b  p rz e b y w a ją c y  czasow a 
(p on a d  2 m ie siąc e) n a  te re n ie  m , 
Szczec ina, u ro d zen i w  la ta c h  1950- 
1946, k tó r z y :

a) d o ty chc zas k o rz y s ta li z  o d ro ­
czen ia  zas adn iczej s łu ż b y  w o js k o ­
w e j ze w zg lę d u  n a  stan  zd ro w ia , 
u trz y m y w a n ie  ro d z in y , w y k o n y w a ­
n ie  zaw o du  o raz  o d b y w a n ie  stud iów  
lu b  p o b ie ra n ie  n a u k i — je ż e li te r ­
m in  n a  ja k i  o d ro cze n ie  to  udzie­
lono , w y g a s a  w  czasie b ieżącego po 
b o ru ,

b) w  la ta c h  u b ie g ły c h  zo s ta li p rze  
znac zen i do  o d b y c ia  zas ad n ic ze j służ  
b y  w o js k o w e j, le cz  n ie  pow o ła no  
ic h  do  te j s łu ż b y  p rze d  rozpoczęciem  
pob oru  w  1970 r „

c) z  ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  n ie  
d o p e łn il i o b o w ią z k u  s ta w ie n ia  się  
do  ^poboru lu b  d o ty ch c zas  n ie  m a ­
ja  U re g u lo w a n e g o  s tosunku  d o  p o w  
szechnego o b o w ią z k u  o b ro n y ,

d) b e z  w z g lę d u  n a  ro k  u rodzenia»  
k tó rz y  zo sta li w  1969 r. z w o ln ie n i 
z  zas adn iczej s łu żb y  w o js k o w e j z  
pow o d u  u z n a n ia  ic h  za  je d y n y c h  ż y  
w ic ie li ro d z in  — je ż e li n ie  zo s tań  
przezn a cze n i d o  re ze rw y ,

e) u k o ń c z y li 17 la t  ż y c ia  i  o ch o t­
n iczo  zg łoszą się do o d b yc ia  zasad­
n ic ze j s łu żb y  w o js k o w e j, a lb o  d o  
s łu żby  w o js k o w e j w  c h a ra k te rz e  
u c zn ió w  w o js k o w y c h  szk ó ł zaw odo­
w y c h  i  s łu ch ac zy  a k a d e m ii w o js k o ­
w y c h .

P o b o ro w i, k tó rz y  n ie  głoszą się d o  
poboru  w  p rz y e z y n  n ie u s p ra w te d li 
w io n y c h , podlegać b ęd ą k a rz e  ares z  
tu  d o  3 m ie s ię c y  i  g rz y w n y  d o  
4 500 z ł lu b  je d n e j z  ty c h  k a r .

P re z y d ia  D z ie ln ic o w y c h  R a d  N a ro  
d o w y c h , R e fe r a ty  E K R L  o ra z  S p ra w  
W o js k o w y c h  p rz y jm u ją  po d an ia  o  
o d ro cze n ie  zas ad n ic ze j s łu żb y  w o j-  
k o w e j z ty tu łu  je d y n e g o  ż y w ic ie la  
ro d z in y .

n o t a t n i k  
szczeciński

4- T E A T R  P R O P O Z Y C J I K lu b u  
M ło d y c h  „ N A D  O D R Ą “  za p ra s za  
n a p re m ie ro w e  p rzed s ta w ie n ie , n a  
scenie k lu b o w e j p rz y  u l. R o b o tn i­
czej 3, s z tu k i p t. „R o m e o  i J u l ia  
z ko ńc ow ego  p rz y s ta n k u  szó s tk i“ .  
Jest to  a d a p ta c ja  te a tra ln a  o p o w ia ­
d a n ia  L . P ia że w s k ie g o  pt. „W ieczo ­
ro w a “ . S p e k ta k l o d b ędzie  się ju ­
tro , 5. I I I .  o  godz. 18.

*  *  *
4  O S O B Y , k tó ry m  w  d n iu  10. I .  
b r . w  k a w ia rn i „ A g a tk a “  p rz y  u l. 
Ś lą s k ie j 55, z g in ę ły  rę k a w ic z k i — 
p roszone są o zg ło sze n ie  się (Ę?o ic h  
o d b ió r w  K D  M O  Szczeeim -Sród- 
m ieśole , a l . Je dnośc i N a ro d o w e j 37,- 
pok. 3? w  godz, od 8 do 16.

Z ło te  godu 
p a ń s tw a  

P a jd o w s k ich
O S T A T N IO  w  U rzędzie  S ta ­

n u  C y w iln e g o  P D R N  D ą b ie  od­
b y ła  się m i ła  u roczystość. P ań ­
s tw o  W ik to r ia  i  A le ksa n d e r 
P A J D O W S C Y  o b c h o d z ili 5 0 - le t- 
n i ju b ile u s z  p ożyc ia  m a łżeńsk ie  
go. J u b ila c i m ieszka ją  w  j 
szym  m ieśc ie  od 1946 ro k u . O bo 
je  p rz e k ro c z y li 70 ro k  życ ia , 
p an  A le k s a n d e r jeszcze do u b ie  
g łego ro k u  p ra c o w a ł na odpo ­
w ie d z ia ln y m  s ta n o w is k u  w  
S ZW S  „W is k o rd ” . J u b ila tk a  
także  trz y m a  się k rz e p k o  i  czę­
sto zasiada p rz y  m aszyn ie  do 
szycia.

Rodzice ju b i la tó w  ró w n ie ż  do 
c z e k a li sędziw ego w ie k u , o jc iec  
pana  A le k s a n d ra  d oży ł 110 la t. 
Podczas u roczystośc i s ta w iła  się 
ca ła  ro d z in a  w  ko m p lec ie : 3 có r 
k i  i  syn, a także  14 w n u k ó w .

Za d łu g o le tn ie  pożyc ie  m a łżeń  
sk ie  p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
D R N  S zczecin -D ąb ie  K a z im ie rz  
U s ie ls k i w  to w a rz y s tw ie  zastęp 
cy  k ie ro w n ik a  U rzęd u  S tanu  
C y w iln e g o  —  N a ta l i i  M a re k  
w rę c z y ł d o s to jn y m  ju b i la to m  
m e d a le  p rzyzn an e  p rzez Radę 
P ań stw a , p a m ią tk o w y  d o k u ­
m e n t P re z y d iu m  D R N  oraz 
k w ia ty ,  a p rze ds ta w ic ie le  ra d y  
z a k ła d o w e j z „W is k o rd u ”  i  
M E 8 B  J  r r  jw a » in & L  fe te w i


